
Posiadający i nieposiadający
,,Beatus, qui tenet" — powiedział pan

Benet. Pan Benet arcymądra swego ro­
du głowa...11 Takimi słowy zaczyna ge­
njalny Fredro jedną z najpiękniejszych
swych komedyj.

,,Szczęśliwy, kto posiada11. Czy zaw­
sze? Czy stare przysłowie nie mówi, że

,,goły się rozboju nie boi11, a codzienne
doświadczenie nie uczy, że bogacz musi
drżeć o swe skarby, a biedny nie go­
dzą,c się z zrządzeniem losu, nieraz pra­
gnie go poprawić w sposób niezawsze
licujący z prawem obowiązuj ącem?

Gdy wiek XIX przyniósł olbrzymie
gromadzenie się majątków w niewielu
rękach i powstanie olbrzymich rzesz

wydziedziczonego proletarjatu, powsta­
ły jednocześnie skrajne idee społeczne
w imię sprawiedliwego rozdziału bo­
gactw. Ci, co mają i ci, co nie mają,

a znaleźli się po przeciwnych stronach

barykady i wszystkie wielkie ruchy
społeczne, wszystkie od stu lat rewolu­
cje i przewroty, przygniatająca więk­
szość aktów państwowych, wszystko
zmierza do wyrównania powstałych
przeciwieństw. Dzieje się to zawsze al­
bo w imię odebrania majątku posiada­
jącym, albo poprawienia doli nieposia-
dająoych, aby pierwszym przestali za­
zdrościć.

W dziedzinie polityki zagranicznej
mieliśmy do czynienia tylko z mocar­
stwami lub państwami, Dopiero a-

bisyńska wyprawa tegoroczna przenio­
sła w dziedzinę międzynarodową ter­
min ,,posiadający" i ,,nieposiadający".
Stwor; yli go Anglicy, a do godności no­
wego pojęcia podniósł b. min. spraw
zagr. Simon, gdy na początku roku za­
stanawiał się w izbie gmin nad lepszym
rozdziałem surowców.

Podział nie jest fikcyjny. Są w Eu­
ropie zacieśnijmy nasze uwagi do czę­
ści świata nad bezpośrednio interesują-
cej) państwa opływające w dostatki i

państwa, których jedynem prawem jest
bytowanie w biedzie. Po jednej stronie

ustawimy Anglję, Francję, Belgję, Ho-

landję, po drugiej Polskę, Włochy, Au-
i strję, Niemcy, Czechosłowację, Węgry i

wszystkie państwa bałkańskie.

Pierwsza grupa posiada jako zasad­
nicze źródło swych bogactw kolonje.
Setki i dziesiątki miljonów kolorowych
znosi rok rocznie daninę swej pracy na

rzecz białych panów, pozwala im żyć
dostatku i bogacić się nieprzerwanie.
Zgórą 90% surowców znajduje się
rękach szczęśliwców. Panują oni nie-

pod/ie nie nad morzami. Nici handlu

międzynarodowego znajdują się w ich

rękach. Są bankierami naszej części
świata. Produkują złoto i europejskie
zapasy tego metalu znajdują się prawie
wyłącznie w ich posiadaniu.. Pominę­
liśmy jeszcze Rosję. Mimo braku kolo-

nij zamorskich trzeba ją zaliczyć całko­
wicie do grupy państw posiadających,
tak pod względem surowcowym, jak ol­
brzymich terenów, nadających się do
zaludnienia.

Sytuacja drugiej grupy nie jest god­
na zazdrości. Nie posiada ona ani ryn­
ków zbytu, ani surowców, ani złota i
nawet brak jej dostatecznie wielkich
obszarów ziemi do kolonizacji we­
wnętrznej. Większość wśród ,,niepo-

i siadających" stanowią państwa rolni­
cze. Nie mogą one zwiększyć swej pro­
dukcji, ponieważ nikt na świecie nie

potrzebuje artykułów rolnych. Nie mo­
gą również przestawić się na produk­
. cję przemysłową, ponieważ nie mogą jej

eksportować, a ich własna ludność rol­
nicza nie może powiększyć swego spo­
życia.

Jeśli bogaty pozostaje bogatym, a

biedny biednym, mogą się obaj do tego
przyzwyczaić i uznać taki stan rzeczy
za naturalny. Gorzej przedstawia się

oprawa, jeśli bogaty będzie się dalej
nieprzerwanie bogacił, a biedny ubożał.
Wówczas przy największych wysiłkach
propagandowych pierwszego, aby wy­
tłumaczyć, że ,,tak być powinno" — dru­
gi się zbuntuje.

Wi odniesieniu do państw tak się

właśnie dzieje, że posiadający powięk­
szają swe bogactwa ilościowo i stosun­
kowo (na głowę obywatela) a nieposia­
dający ubożeją, jeśli może nie ogólnie
- to napewno stosunkowo i że propa­
ganda pacyfizmu, w danym wypadku
jako propaganda pokoju społecznego

Nowy zwycięski atak abisyński
Włosi znajdują się w defenzywie.

Warszawa, 28. 12. (PAT). Na zasadzie
wiadomości z różnych źródeł PAT. po­
daje następujący ko’munikat o położeniu
na frontach Abisynji w pierwszej po­
łowie dnia 27 grudnia:

Na froncie północnym toczyły się dzi­
siaj walki w rejonie Tembien. Urzędo­
we źródła włoskie donoszą o starciu w

przełęczy Af-Gaga nad rzeką Takazze,
podając straty po stronie włoskiej na 9
zabitych żołnierzy i 4 oficerów i 37 ra­
nionych. O stratach Abisyńczyków ko­
munikat włoski nie wspomina, wskazu­
jąc, że Abisyńczyków odparto.

Jednocześnie rząd abisyński ogłasza

komunikat następujący: Oddziały wo’jsk
abisyńskich pod wodzą dedżjaka Hajlu-
Kabeda wyparły posterunki włoskie z

czołowych placówek w rejonie Tembienu
na drodze pomiędzy Makalle a Miere.
Abisyńczycy zdobyli 11 karabi!nów ma­
szynowych, znaczną ilość karabinów i
amunicji.

Prawdopodobnie informacje abisyń­
skie i włoskie dotyczą dwóch różnych
potyczek, które rozegrały się wczoraj na

froncie północ!nym,. Poza tem wszystkie
źródła notują ożywioną działalność lo­
tnictwa włoskiego’ na północy i stwier­
dzają zacisze na froncie połud!niowym,.

AbftyAczycy przygotowują jią nadal do ofenzywy
i gromadzą posiłki

Warszawa, 28. 12. (PAT). Na froncie

północnym wojska abisyńskie, operujące
w rejonie plaskowzgórza Tembien poczy­
niły dalsze postępy. Kebede, dowódca

większych grup wojsk abisyńskich zaa­
takował szereg umocnionych stanowisk

włoskich na linji Makalle-Adua. W rę­
ce Abisyńczyków wpaść miało 11 kara­
binów maszyno-wych, 200 karabinów 1

w,ielkie zapasy amunicji. Abisyńczycy
otrzymali na całym froncie prowincji
Tigre silne posiłki, co ich ma zabezpie-1

’ożyć przed jakimkolwiek ruchem na­
przód wojsk włoskich i ponadto umożli­
w’ić im ofenzywę na pozycje włoskie.

Ofenzywa abisyńska miałaby ’być pro­
wadzona przez szereg lokalnych wypar-
dów w różnych punktach frontu.

Sprzeczne wiadomości komunikatów
włoskich i abisyńskich o bitwie, stoczo­
nej w okolicy wąwozu Asgaga, nie po­
zwalają, zdaniem korespondenta Reute­
ra, na wyrobienie jasnego sądu o sy­
tuacji na tym odcinku frontu." Jest je­
dnak rzeczą pewną, że w ataku brało U’­
dział kilkuset wojowników abisyńskich,
którym udało się wyprzeć forpoczty wło­
skie, leicz później zostali powstrzymani
przez nadchodzące posiłki włoskie.

Jak dalej Reuter donosi z Addis Abe-

by, przygotowania do ofenzywy są cał­
kowicie ukończone. Celem ofenzywy ma

być wyparcie wojsk włoskich z prowin­
cji Tigrć. ,

Na froncie południowym daje się za­
obserwować wzmożenie akcji lotnicze,j.
Oczekiwany atak włoski na Webesebeli
dotychczas nie nastąpił.

W17rocznicę powstania wielkopolskiego.
Piękna uroczystość w Poznaniu z udziałem generała Rydza-Śmigłego.

roef ułosnego fcoresnon(fBB(n ,,Dziennika Batlaoskiean"l.

Poznań, 28. 12. Tegoroczne uroczy­
stości z okazji 17 rocznicy powstania
wielkopolskiego w Poznaniu, dzięki
przybyciu generalnego inspektora ar-

f- mji gen, Rydza-Śmigłego, wypad}y nad-
a zwyczaj okazale.

ci W przeddzień uroczystości odbyła się
r- wspaniała akademia w sali kina ,,Słoń-

ce" z udziałem około 2.000 osób. Pro­
gramowy referat wygłosił prof. U. P, dr.
Tadeusz Grabowski. W części arty­
stycznej występował chór męski
,,Arion", Klichowski jun. i prof. Kli-
chowski. W końcu akademji uchwalo­
no wysłać depesze do Prezydenta Rze­
czypospolitej, I. Paderewskiego i R.
Dmowskiego.

Właściwe uroczystości odbyły się
wczoraj, dnia 27 grudnia. Przybyłego
specjalnie na uroczystości poznańskie
gen, Rydza-Śmigłego powitano o godz.
8,45 w pawilonie oficerskim dworca
głównego, poczem gen. Rydz-Śmigly
wsiadł do powozu, zaprzężonego w

czwórkę koni, udając się na nabożeń­
stwo do bolegjaty farnej. Po drodze wi­
tano dostojnego gościa żywiołowemi o-

krzykami, na co zwierzchnik armji pol­
skiej odpowiadał: ,,Gzołem Wielkopol­
sce I"_

Miejscami manifestacje na cześć ar­
mji polskiej i jej zwierzchnika przybra­
ły rozmiary nie do opisania. Witali go
wszyscy bez względu na przynależność
partyjną. Był to objaw rzadki od cza­
sów pamiętnego przyjazdu I. Paderew­
skiego oglądany.

Kolegjata farna była po brzegi wy­
pełniona wiernymi, w prezbiterjum
wśród licznie reprezentowanych władz i 1

stowarzyszeń zasiadł gen. Rydz-Śmigły..
Nabożeństwo odprawił ks, prał. Stein-
metz.

Ciąg dalszy na stronie 2-ej.

Katastrofa kolejowa w Turynsji.

W wieczór wigilijny zderzył się pociąg pośpieszny Berlin-Bazylea na stacji Gross-
Heringen z pociągiem osobowym. W katastrofie 33 osoby straciły życie. Zdjęcie przed­

stawia widok na most nad Salą po zderzeniu się Pociągów.
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między ,,kapitalistami" 1 ,,proletaria­
tem" już się załamała w wypadku woj­
ny włosko-abisyńskiej.

Możnaby bardzo długo analizować
dochodowość kolonij angielskich, kry­
zys w Indjach Holenderskich w związ­
ku z kursem guldena lub perspektywy
kolonizowania Polesia, zanimby się u-

dało wykazać o ile procent bogacieje
’Anglik i Holender, a ubożeje Polak.
Znacznie prostszą i bezpośredniejszą
metodą będzie przejrzenie ostatnich
cyfr ruchu ludności. Najświeższe dane

tyczące się czystego przyrostu ludności,
ogłoszone przez ,,Waidomości Staty­
styczne" odnoszą się do I i II kwartału
roku bieżącego. Przedstawiają się one

następująco:
Posiadający: Anglja I 13.882, II 34.042,

Francja: I 33.456 (ubytek!), II 524.

Nieposiadający: Polska: I 78.158, II
103.740; Niemcy I 103.480, II 128.601;
Włochy i 00.580, II 105.203.

Jeżeli teraz dodamy, że na każdego
Anglika pracuje dziesięciu kolorowych,
a na każdych czterech Francuzów pię­
ciu kolorowych — jasny musi być dla
nas wniosek, że posiadający muszą się
bogacić, a nieposiadający na skutek o-

gromnego przyrostu ludności mimo
wszystkich wysiłków ubożeć, że wymie­
nimy tu tylko rozpaczliwe próby hitle­
rowców, uwieńczone praktycznie bra­
kiem masła i mięsa!!!

Cyfry te groziłyby nieuchronnie wy­
buchem rewolucji ,,biednych" przeciw
;,bogatym", gdyby nie dwa hamulce, ja­
kie stanowi ujawniająca się już solidar­
ność posiadających i jednocześnie cał­
kowity brak solidarności nieposiadają-
cych. Ci ostatni zamiast zerkać pożą-
dliw’em okiem na majątki bogaczy, wy­
raźnie dybią na biedniejszych od siebie,
uważając ,ich za łatwiejszą zdobycz.
Przykładem posłużyć tu może stosunek
Niemiec do Angłji, Włoch i Polski.

Tak jest obecnie. Jak się ukształtu­
je sytuacja w przyszłości — trudno

przewidzieć. Może również stać się i
tak, że biedne i silnie rozmnażające się
narody przestaną się płodzić i w ten

sposób odsuną od siebie widmo nędzy
i wojny o ,,miejsce pód słońcem". Ale
może być również, że się wyrżną mię­
dzy sobą na pożytek bogatszym, które

jeszcze zarobią na dostawach broni i

amunicji. Ale i trzeci warjant nie jest
tak absurdalnym, jak się dziś wydaje,
a mianowicie solidarny front niezado­
wolonych. Anglicy, którzy umieją pa­
trzeć daleko w przyszłość, już się zasta­
nawiają nad lepszym rozdziałem surow­
ców, a może zastanowią się również
nad przydziałem terenów kolonizacyj-
nych i że będzie to w stosunkach mię­
dzynarodowych rodzajem polityki so­
cjalnej, mającej na celu pacyfikację
między ,,bo(jatemi" i ,,biednemi". Było­
by to ze strony posiadających bardzo
mądre i bardzo rozważne. Jak dotych­
czas jednak kwestja ta właściwie na­
wet nie jest dobrze znana dla t. zw. o-

pinji międzynarodowej. Dużo wody u-

płynie w rzekach Europy nim się sta­
nie pałacem zagadnieniem dla tych,
których bezpośrednio nie dotyczy.

Sł. StrąbskŁ
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(Ciąg dalszy).
W tym samym czasie w kościele po-

bernardyńskim odprawiona została msza

św. przez ks. prób. Chilomera dła sto­
warzyszeń powstańczych.

Po mszy św. gen. Rydz śmigły złożył
wizytę J, E. ks. kard. Prymasow’i Hlon­
dowi, poczem przed pomnikiem wdzięcz­
ności odebrał wielką defiladę wojską i

organizacyj, tak z Poznania, jak i z nie­
których miast Wielkopolski.

Defilada trw’ała przeszło godzinę.
Dalsze uroczystości odbyły się po

południu
na Placu Wolności,

gdzie ze zbudow’anej trybuny, na tle ja­
rzącego setkami św’iatełek wielkiego
orła przemów’ił do niezliczonej rzeszy
Wielkopolan gen. Rydz-Śmigły, ow’acyj­
nie witany okrzykami ,,Niech żyje!"...

Z Placu Wolności udano się przed
pomnik Wdzięczności na modlitwę za

poległych powstańców i za pomyślność
Ojczyzny, poczem udano się na cmen­
tarz w Górczynie, gdzie złożono hołd

prochem pierwszych powstańców śp.
Franciszka Ratajczaka i śp. Antoniego
Andrzejewskiego,

Wieczorem w auli Uniwersytetu Po­
znańskiego odbyła się akademja z czo-

łowem przemówieniem p. posła J, Gło­
wackiego. W części artystycznej wystą­
piła orkiestra 58 p. p. oraz chór męski
KPW pod batutą dr. Latoszewskiego. ,

Teatr Wielki odegrał narodową ope­
rę Moniuszki ,,Halkę".

Późnym wieczorem wyjechał ze sto­
licy Wielkopolski gen. Rydz-Śmigły, że­
gnany przez przedstawicieli władz woj­
skowych, duchownych i wojewódzkich.

W ciągu uroczystości cały Foznań
toną! w powodzi zieleni i sztandarów o

barwach narodowych.

Jak d!ugo u granic stoi silne wojska.
Piękne przemówienie generalnego inspektora sił zbrojnych do powstańców

wielkopolskich.
W toku obchodu siedemnastej rocz­

nicy pow’stania wielkopolskiego wygło­
sił generalny inspektor sił zbrojnych
gen. Rydz-Śmigły na Placu Wolności

następujące przemówienie, transmito­
w’ane przez w’szystkie rozgłośnie ,,Radja
Polskiego":

Powstańcy!
Uroczystość Wasza jest uroczystością

żołnierza i każdy, ktokolwiek mówiłby
o W’as, musiałby mówić o żołnierskich
prawach. Oddaliśmy hołd milczeniem
i serdeczną myślą kolegom waszym,
którzy polegli bohatersko, dając śmierć
i życie dla Ojczyzny. Prochy ich żoł­
nierskie w mogile, ale pamięć o nich ży­
je, karmiona miłością koleżeńskich serc

i głęboką czcią całego społeczeństwa.
Ale powstańcy, śmierć żołnierza ma sw’ą
w’yjątkow’ą wartość i wymowę. Od mo­
giły żołnierza nie odchodzi się ze złama­
ną duszą, nie odchodzi się z poczuciem
klęski i beznadziejności, ale z niezbitem

przekonaniem, że oto wyrosła nowa

wartość duchowa, wartość nie twoja, nie

moja, ałe nas wszystkich, wartość na­
leżąca do całego narodu.

Dlatego, gdyśmy oddali hołd pole­
głym powstańcom przed chwilą, tośmy
stali z podniesioną głową, bośmy czcili
nie klęskę, nie rozpacz, ale czciliśmy
triumf miłości Ojczyzny, czciliśmy do­
brze i rzetelnie spełniony obowiązek żoł­
nierski, czciliśmy bohaterstwo.

W grudniu 1918 r. o tej porze chwy­
ciliście za broń, pędzeni i porwani in­
stynktem żołnierza, który wam mówił:
.,nie czas czekać, nie-czas sejmować, a

trzeba okazję wykorzystać, trzeba zwol­
nić żołnierską garścią z bronią w ręku
ziemię od najeźdźcy". To wasz instynkt
żołnierski prowadził was najkrótszą i

najsłuszniejszą drogą do polskiej racji
stanu. Więc powiem: zrządzeniem O-
pa(rzności stało się, żeśmy Polacy mu-

sy% opnstw
w czasie od 24/12. 35 r.

24288 do 6/1. 36r. W.

udziela
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sieli zacząć nowe życie państwowe od

wojny.
Przez trudności wojny, przez w’zloty

i niepowodzenia zwycięsko do ostatecz­
nego triumfu doprowadził w’as w’ielki
w’ódz, wielki budowniczy państw’a, wiel­
ki mąż stanu marszałek Józef Piłsudski.
I ta w’ojna, zmusiła nas, żeśmy zaczęli
budować nasze państw’o od elementu

najważniejszego w życiu międzynaro-
dowem — od w’o,jska. Dobrze się stało,
żeśmy Polskę nie z obcych rąk, nie z cu­
dzej łaski otrzymali, ale żeśmy ją sobie
wypracowali twardą żołnierską pracą.
To jest dobre dla naszej przyszłości, bo
chociaż uczciw’ie chcemy żyć ze świa­
tem w pokoju i zgodzie, pamiętamy do­
brze naukę gorzką przeszłości, a miano­
wicie, że o losach narodów decyduje
wojna. Kultura, zamożność, najbardziej
humanitarne urządzenia tak długo ma­
ją swą wartość i znaczenie, jak długo u

granic stoi silne wojsko (Braw’a i okla­
ski). Bez tego wojska, jeśii tego niema,
najpiękniejsze zdobycze ducha ludzkie­
go, najlepsze urządzenia stają się łu­
pem przechodnia zbrojnego, który bru­
talną stopą najeźdźcy wdeptuje je w

bioto. Aby móc oddawać się sztuce, aby
móc pielęgnować cnoty społeczne i oby­
watelskie, aby móc w wigilijny w’ieczór
w’ zbożnym nastroju w rodzinnem gro­
nie, w’yglądać pierwszej gw’iazdy na nie­
bie, aby móc rozmyślać jak najmądrzej
rozbudować swe państwo, na to wszyst­
ko potrzebna jest silna, twarda, prze­
pojona miłością Ojczyzny, gotowa do

wykonania obowiązku armja. (Okrzyki,
brawa i oklaski).

Dlatego powstańcy, z radością pa­
trzyłem dziś na wasze św’ięto, pat.rzy­
łem na to, jak tak szerokie, sfery społe­
czeństwa biorą w niem udział. Dlatego
z radością widziałem w W’aszych o-

czach płonącą żołnierską dumę, która

się wywodzi nie z wielkości i wyjątko­
w’ości praw, ale z wielkości i w’yjątko­
w’ości obowiązku. Taka duma jest pięk­
na i jest mądra. (Entuzjastyczne okrzy­
ki i oklaski)-

Deszcze, wichury i wylewy
niszczą Hiszpanie.

Madryt, 28. 12 . (PAT). Nad większą
częścią terytorjum Hiszpanji przeciągają
ulewne deszcze połączone z gwałtowną
wichurą. Wiele rzek wystąpiło z brze­
gów. W prowincji Ayila wzburzone wo­
dy zniosły 5 mostów. Kilkanaście osób

utonęło. W mieście Orense w czasie bu­
rzy zawalił się dom, w następstw’ie cze­
go 9 osób znalazło śmierć pod gruzami
a 7 jest ciężko rannych. W Badajoz rze­
ka Guadiana zalała niżej położone dziel­
ni?e miasta, przyczem kilkanaście do­
mów zawaliło się. Zgórą 300 mieszkań­
ców pozoslaje bez dachu nad głową.

W prowincji Leon powodzie przerwa­
ły komunikację kolejową. W pobliżu
Dropesa zawalił się most, przez który w

tej chwili właśnie przejeżdżał samochód.
Dwie osoby jadące samochodem utonęły.
iW Kadyksie zatonął szkuner ,,Santa
Christina", przyczem 3 członków zalogł
znalazło śmierć. Kapitan i reszta załogi
uratowali się wpław. Na wybrzeżach
Oceanu i Morza śródziemnego szaleją
S?urze, zmuszając wszystkie statki ’ do
Szukania schronienia w portach.

jggB gE-gjgiiowgBg gBBraggrwBc wgBBOwśogio srogproiwg
o zghóhiwo mio. i^gergacB^ge^o.

Prokurator podtrzymuje i uzasadnia
swoje osSiorKeHftlo.

. .N iepodległościowcy" polscy zeznawali w sądach po rosyjsku. - Bojówkarze z P. P . S.
nie mścili sią na ziomkach mających inne przekonania.

Kobro wole^ wo^SoIohrbj a SagwofcorfiT
fOcf Brfcrsneęyo sprcrwozefcrwcęf ,,Dziennica Bydgoskiego").

Warszawa, 28. 12, Wczoraj wznowiony
został proces Ukraińców, oskarżonych o

udział w zamachu na ministra Pierac-

kiego.
Na wstępie zarówno prokurator, jak

i Obrona prosili o wznowienie przewodu
sądowego, celem dołączenia nowych do­
wodów, ujawnionych już po zamknięciu
przewodu sądowego.

Prokurator oznajmia, że 10 grudnia
br, pik. Konowałeć został wydalony ze

Szwajcarjl, skąd wyjechał do Francji.
Obecnie nie wiadomo, gdzie się on znaj­
duje. Prokurator przedstawia odbitkę
fotografji paszportowej tegoż Konowal-
cia, na której widoczna jest pieczęć mi­
nisterstwa spraw zagranicznych Litwy.
Ma to istotne znaczenie dla sprawy, gdyż
potwierdza pośrednio i bezpośrednio te

dane, które zostały zawarte w t. zw. ar-

chiwum Senyka, ujawnionem w czasie

rozprawy.
Obrona wystąpiła z szeregiem drob­

nych wniosków, które sąd częściowo
uwzględnił, poczem przewód sądowy zo­
stał zamknięty.

Głos zabrał prokurator Rudnicki.
Prokurator w krótkich słowach omawia

demonstracje oskarżonych, którzy z ma-

łemi wyjątkami powstrzymali się od ze­
znań w języku polskim. Oskarżeni znają
dobrze język polski i wiedzą, że w są­
dzie ten język obowiązuje.

Nie jest tu pole do uprzejmości towa­
rzyskiej — powiada prokurator. — Tu

jest z jednej strony reprezentacja pań­
stwa, z drugiej obywatel tego państwa.
Sądzę, że autorytet państwa i powaga
sprawy nie pozwalają na tego rodzaju
ustępstwo z godności państwowej, z go­
dności instytucji i że od tych zasadni­
czych praw, które obowiązują uchylić
się nie wolno dlatego, że taka jest czy­
jaś fantazja.

Oskarżeni lubią powoływać się na

c?ziałaczów niepodległościowych
polskich.

Otóż ]udzie ci, którzy umieli mówić po
rosyjsku, zeznawali w tym języku! Oni
bowiem rozumieli, że wobec powagi
sprawy, o którą chodzi byłaby to tylko
śmieszna i zupełnie błaha demontsracja.

A!ni ich pamięć, ani ich zasługi nie są

przez to mniejsze...
Następnie przeszedł prokurator do je­

szcze jednej sprawy, wiążącej się bliżej
z procesem. Obrona poruszała kwestję
płaszcza i resztek tytoniu, które św’ia­
dek w’idział w kieszeni tego płaszcza,
choć go tam nie było, i t. p. i odniosłem —

powiada prokurator - wrażenie, jakby
obrona chciała powiedzieć, że śledztw’o
rzuciło się przed siebie w jakiemś ośle­
pieniu, z jakimś zgóry podjętytn pla­
nem, że owe 25 tomów oskarżenia roz­
leci się i okaże się, że jest to jedna wiel­
ka pomyłka sądowa... Otóż śledztw’o
właśnie nic poszło naoślep. W rękach
śledztw’a pozostał skarb bezcenny w po­
staci

pozostawionej przez zamachowca

bomby.
Jednocześnie wykryto w Krakowie duże

łaboratorjum materjałów wybuchowych,
należące cło Ukraińców’. I okazało się, że

znaleziony w łaboratorjum Karpynca
arkusz blachy doskonale pasował do w’y­
cięcia blachy, znalezionej w bombie! Na­
wet rdza przebiegająca przez arkusz bla-

tCiąg dalszy na stron’ie 15).
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O polską państwowość
Rok 1935 dobiega swego kresu. Rok

ten był brzemienny w wydarzeniach.
Zeszedł w podziemia Wawelskie Józef
Piłsudski, ostatni rycerz dawnej Rze­
czypospolitej i pierwszy współczesnej.
Niósł w sobie bunt pokoleń przeciw za­
borczej okupacji. Był świadkiem oswo­
bodzenia ziem Rzeczypospolitej i brał
w tem oswobodzeniu główny udział. Za­
razem był wodzem zwycięskim nad
wschodnim imperjalizmem moskiew­
skim i azjatyckim nihilizmem. Józef
Piłsudski stał się drugim Sobieskim już
nie pod Wiedniem, lecz pod Warszawą.

Zapewne zawieszeniem Tarczy Piłsud­
skiego obok Tarczy Sobieskiego pośród
kohstelacyj gwiezdnych Drogi Mlecznej
uczci Europa rycerskość narodu, jak
ongiś uczciła.

Usiłowano uczynić z nazwiska Pił­
sudskiego ,,ideologję", lecz świadkami
jesteśmy zupełnego niepowodzenia tej t.
zw. ,,ideologji Marszałka Piłsudskiego".
Cała ,,ideologja Marszałka Piłsudskiego"
która nie była jego ideologją była tylko
)nadużywaniem wielkiego nazwiska. I-

deologja jest tylko jedna, a jest nią
duchowy i moralny charakter narodu
polskiego.

Naród polski zachował swoją odrębną
myśl polityczną. Nie zasmakował ani w

faszyzmie włoskim, ani w hitleryzmie
niemieckim, ani w dyktaturze rosyj­
skich komunistów.

Wszelki elitaryzm, wszelką zasłużo-
ność jako czynnik polityczny trzeba od­
rzucić, tak samo też wszelką myśl przy­
wództwa, wszelką awangardowość,
wszelki rodzaj arystokratyzmu, a po­
stawić się jasno i niedwuznacznie na

stanowisko demokratyczne, które głos
i władzę tym daje, do których naród
ma zaufanie.

Co nas tak radośnie nastraja, to fakt,
że naród polski dotychczas cierpliwie
znosi ogromną biedę materjalną, bez­
robocie. Tem daje świadectwo, że poli­
tycznie jest dojrzały. Naród polski kon­
soliduje się. Polska lewica nie jest stra­
cona dla narodu, skoro stworzy się dla

niej taki parlament, gdzie ona przyjdzie
do głosu. Rozgrywki polityczne mogą
się tylko dokonywać na- terenie parla­
mentarnym. Parlament jest najdosko-
nalszem ujściem nienawiści społecznej i

politycznej,
Jestem głęboko przekonany, że parla­

ment oparty o najradykalniejsze prawo
wyborcze, będzie społecznie mniej rady­
kalny od obecnego Sejmu. Najszersze
warstwy narodu polskiego idą w kierun­
ku politycznego umiarkowania.

W ostatnich 10 latach nauczyli się
także socjaliści, że upaństwowienie
wszystkich i wszystkiego przynosi naj­
gorsze skutki. Hasia wywłaszczania i

upaństwowiania przy akcji wyborczej
już nie będą ciągnęły i przeko)nywały.
Naród już przestał wierzyć w wszech­
zbawczość państwa. Doktryna socjali­
zmu państwowego doznała przez poma-
jowy eksperyment druzgoczącej klęski-
Największy w-róg wszelkiej poprawy go­
spodarczej, — wiara w wszechzbaw­
czość państwa, — został rozpoznany.

Wiara w wszechzbawczość ustawy i
dekretu wytworzyła w Polsce formę
zwyrodniałej państwowości. Oczywiście,
że wina tu nie spada wyłącznie na o-

bóz pomajowy. Rządy polskie już przed-
majowe przejęły wady państwowości
pruskiej, austrjackiej i rosyjskiej. To

przejęcie państwowości obcej jest naszą
udręką, W tem przejęciu obcej doktry­
ny państwowej leży cały tragizm pol­
skiego życia politycznego. Piłsudski nie

odbywał żadnej służby wojskowej w

obcych koszarach, a zaimprowizował
armję, która ocaliła Europę. Tak samo

trzeba było zaimprowizować państwo­
wość.

Polska myśl państwowa — genjalna
w swej istocie bez biurokratycznej —

ma nam jeszcze dziś wielkie słowo do

powiedzenia. Tą nasza rodzima państwo­
wość zaczęła się też kształtować w cza­
sie wojny w byłem Królestwie, a w ro­
ku 1918 także w Galicji i w Wielkopol­
sce, lecz później zabił ją austrjacki czy
też rosyjski naczelnik resortu. Powstała
koczownicza plejada urzędników, na

których łaskę czy niełaskę zdane zo­
stało społeczeństwo polskie. Nawet z

resortu oświaty zrobiono administrację
manipulacyjną. Resort oświatowy poże­
rał miliardy, a analfabetyzm rósł. Ad­
ministracja państwa wypędza chłopu o-

statni grosz z kieszeni, a chłop na bar­
łogu leżeć musi jak za da.wnych czasów.

Wolną wolą i rozumem, a naivet pra­
wem politycznem obdarzony człowiek,
stoi nieustannie pod kuratelą państwo­
wego nrzędnika. Zamiast państwem de-

mokratycznem, Polska stała się pań­
stwem urzędniczem. Stary ,,Obrigkeits-
staat" gabinetów poczdamskich, to w

niektórych umysłach ideał państwowo­
ści polskiej. Ludzie kłócą się o zdoby­
cie władzy politycznej tylko poto, żeby
zdobywszy ją, tak samo rządzili, jak
ich poprzednicy. To jest istotny tragizm
walki politycznej w Polsce.

Istotnie polska państwowość, to pań­
stwowość demokratyczna. Ale trzeba

wiedzieć, że demokracja z liberalizmem)
zgolą nic wspólnego niema. Demokracja
to samorządność, to obieralność, to od­
powiedzialność urzędnika za szkody wy­
rządzone obywatelowi. O tej demokracji
dotychczas w Sejmie nikt nie mówił.
Demokracja, to wlassiowładność orga­
nicznego, żywego społeczeństwa, żyłą­
ce no w rodzinie i zawodzie. Demokracja
to kultura własnowladnego społeczeń­
stwa, ,,Nic na nas, bez nas", to istotno
przykazanie demokracji. Równość, któ­
rej żąda demokracja, nie jest równo­
ścią etyczną, przyrodzoną, lecz jest ró­
wnością polityczną, prawną. fsKrłna

demokracja reguluje produkcję według
prawa potrzeby, a nie według możliwo­
ści zysku, bo istotną funkcją Demokra­
cji jest tworzenie kultury, która ma w

udziale przypaść jak najszerszym war­
stwom. Tragizmem Rosji jest, że kapi­
talistę prywatnego zastąpiła Rosja ka­
pitalistą państwowym.

(Dokończenie nastąpi)

Wojsko buduje mosty.

Nowy Targ. (PAT). Dzięki poparciu p.
ministra Spraw Wojskowych i pracy 1

plut. mostowego z Lublina oraz 1 komp.
6 bat. saperów z Poznania został w dniu
22 bm. poświęcony i oddany do p-ublicz­
nego użytku most na Czarnej Orawce,
jako zapoczątkowanie nowobudującej
się drogi Jabłonka--Zubrzyca górna
(przez przełę,cz Kramiarki) Sucha—Ży­
wiec—Bielsko—Katowice. Poświęcenia
dok-onał ks. dr. Machay z Lipnicy na

Orawie.

Nowozbudowany most posiada nietyl-
ko znaczenie turystyczne, lecz w pier­
wszym rzędzie go-spodarcz-e.

Niemieckie pogańskie uroczystości
zimowa.

Berli,n. (KAP). Na słynnej górze Brok-
ken, gdzie według podań odbywały się
Sabaty czarownic, kierownictwo naród,
socjalistycznych związków szturmowych
urządziło- w ostatnią niedzielę obchód

zim-owego przesilenia dnia z nocą.
Dla zamanifestowania łączności w u-

roczystości tej prócz członków ,,SS11
wzięli udział liczni reprezentanci naro-

dowo-so-cjalistycznych związków mło­
dzieży.

Z walk na froncie abisyńskim.

W walkach, które ostatnio ze wzmożona silą rozgorzały na północnym froncie abisyń-
skim, dużą rolę odegrały włoskie czołgi, które widzimy na zdjęciu.

(Ciąg dalszy).
Helenka przebrała się za podlotka.

Nawe-t mama pozwoliła zrobić ze siebie
— rosyjską księż!nę.

Śmiech kipiał.
W pewnej chwili Jadzia nagle po­

smutniała.
Tak mi przeraźliwie sm(utno, tak stra­

szno...
— Ha—ha—ha.
— Serce mi się ściska —

— Ha—ha—ha—
Jadzia rozpłakała się nagle. Lecz i to

przyjęto wybuchem śmiechu.

Pan inżynier zazdwonił na pokojówkę.
- Niech Joasia powie szoferowi, żeby

poszedł spać. Kiedy nasz gość zechce od­
jeżdżać, to proszę powiedzieć, że kaza­
łem dla niego przyszykować pokój go­
ścinny. Jutro niech szofer odwiezie po
śniadaniu pana Czerwca do miasta. Za­
pamięta Joasia?

— Tak proszę pana.
- A to dla Joasi odemnie za to dzi­

siejsze czuwanie.
— Dziękuję panu inżynierowi.

W małym saloniku pogaszono światła.

Odsłonięto rolety.

— Fe, jak brzydko Wyglądamy przy
świetle dziennym. Jak trupy.

— Ha—ha—ha—
— Słyszycie? Psy gdzieś wyją!
— Bo nas czują.
— Ha—ha—ha-

Wszyscy pokładli się na dywan i uda­
wali trupy.

W przyległym gabinecie pan inżynier
szperał w szufladzie biurka.

Wyciągnął kłąb sznura. Spróbował w’
dłoniach jego wytrwałość.

Rozejrzał się po pokoju, jakby czegoś
szukając.

Obok w saloniku szał zabawy docho­
dził do szczytu.

Ktoś wpadł na nowy pomysł.
Chwyciwszy się za ręce, tańczono w

kółko po pokoju, śpiewając znane pio­
senki. Kobiece głosy przy akompania­
mencie mocno fałszującego tenora mę­
skiego zawodziły.

,,Jak szybko mijają chwile,
jak szybko mija czas —

za rok, za dzień, za chwilę,
razem nie będzie nas...".

Inżynier uśmiechnął się blado. Zna­
lazł to, czego szukał.

Na ścianie tuż przy oknie wisial duży
portret żony.

Inżynier zdjął go ze ściany.
Wszedł, na krzesło. Wypróbował hak.

Był mocny. - Przywiązał sznur.

Z zawiązaniem pętli nie mógł się dłu­
go uporać.

(Sznur, przyłożony do szyi skóry, dra­
żni ją niemiło szczecinowatemi włoska­
mi. Tapeta wygląda zbliska inaczej, niż
zdaleka. Nie widzi się całości, tylko o-

derwane ornamety).
Inżynier dokładnie i skrupulatnie

umieścił pętlę sznura pod grdyką.
Kopnięte krzesło przewróciło się z

głuchem jękiem na puszysty dywan...

W małym saloniku ktoś zaproponował:
— Mam projekt. Chodźmy teraz do

kościoła. Nie potrzebujemy później wsta­
wać, aby iść na nabożeństwo.

— Zgoda! Idziemy wszyscy jak jeden
mąż.

— Jak jedna żona.
— Idziemy.
— Nie, nie pójdziecie — zaopanowala

mama. Ojciec nie pozw’olił wychodzić z

willi.
— Ależ przecież ojciec już śpi.
- Ojca trzeba słuchać zawsze. Nawet

wtedy, gdy śpi...

Pierwsze promienie wschodzącego
słońca przedarły się ponad dachami
will poprzez postrzępioną kanwę liści
drzew ogrodowych i siadły złotą plamą
na bruku podmiejskiej uliczki.

Z ciszy niedzielnego poranku wyklu­
wało się ospale i leniwie życie ludzkie.
Tu i ówdzie zaskrzypiała ogrodowa furt­
ka. Jakaś babinka dreptała drobnym
kroczkiem z dużą książką do nabożeń­
stwa w ręku. Rozmemlana i ziewająca

kucharka biegła w klapiących panto­
flach do narożnego sklepiku, niosąc w

garści kamienny garnek.
Dębiec budził się do codziennego ży­

cia.
— No — rzekł Woliński do Lipca —

nie będziemy chyba już d!użej czekać.
— Ale ja temu draniowi nie mogę po­

darować.
— I co mu chcesz zrobić, choćby teraz

nadszedł?
— Nic. Chcialem się go tylko zapytać,

z czyjego polecenia nas szpieguje.
— A jak jest z. policji?
— Wykluczone. Możesz mi wierzyć, że

znam wszystkich agentów i niema
w-śród nich żadnego Czerwca. A poza
tem gdyby był z policji nie, kazałby nas

zamykać gdzieś w stajni. Od czego są
areszty?

— No dobrze, ale kto to może być?
— Djabli wiedzą. Może jakiś prywa­

tny budek... Ten pijany dor-ożkarz nic
nie chciał powiedzieć. Lecz ja się już
dowiem...

- A!e co cię urządził, to urządził...
— Już ja się z nim policzę!
— Figę mu zrobisz.
— Jak pragnę szczęśliwego- skonania,

że zamknę go również przynajmniej na

całą dobę...
Wsiedli do samochodu i odjechali do

miasta.

W POCIĄGU POZNAŃ - BYDGOSZCZ.
O godz. 6-tej z , minutami odchodzi z

Poznania pociąg bezpośredni do Byd­
goszczy przez Wągrowiec.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Bok nowy nadchodzi. Wi?o myślę ja
?obie: Wróżbiars-two popłaca — jak wi­
dzę — w tej dobie. Spróbuję powróżyć.
A może zarobię?!

Sę śl-epo-, sę ciemno-, sę też ja.sno-wi­
dze. Ja wróżby bez racji, z matactwem

się wstydzę; proroctwa opieram na fak­
tach: na Lidze...

W obliczu wojennej grożęccj dziś bu­
rzy — minionej światowej wpływ wojny
jest duży: Bo państwo po państwie przed
wojnę wciąż tchórzy. Do Ligi rzeczni­
ków śle negus ze skargę, a w Lidze me

mogę załatwić na targu na naftę pro­
jektow’anego embargo.

Czy nie tak? Jeżeli negusa się mami,
ż-e ściśnie się Włochów wszelkiemi

sankcjami, a groźby zostają pustemi
groźbami... Jeżeli sankcyj-ne stosować

chcę cięgi najpierwsze mocarstwa, naj­
większe potęgi, a potem marudzę jak
jakie ciemięgi... Je-żeli z obietnic s(ę
wy’kręt w’ynurzy; jeżeli się słowem ho­
noru rajfurzy — to tylko dlatego, ze

przecież ktoś tchórzy.
Ten zarzut brać można b-ez kompro­

mitacji: Tchórzostwo to bowiem nie bę­
dzie bez racji, gdy chodzi o grozę po­
wszechnej ruinacji. Meto-da — być może
- moralnie fałszywa, gdy białym się
gro-zi, a czarnych okpiwa; lecz ten kto

nawarzył, nie musi pić piwa. No, Hoare

nawarzył lub Lavał — Ot fraszka! Cóż?!

Pójdzie w odstawkę, i niema już ptasz­
ka. A innym dostanie się piwa ta flasz­
ka. Gdy kowal zawini, wieszają ślusa­
rza; bogaty wart smarów — zatłukę
nędzarza. Czy w życiu zwyczajnie ina­
czej się zdarza?

Szli Niemcy na Francję z pożogę sza-

lonę (Francuz,i — rzecz jasna — na­
przeciw z obronę), i jakoś podrodze kraj
Belgom zniszczono.

Ach! Poco nam o-bcych? Wszak Pol­
skę wymienię: Czy mniej się krzywd
działo na naszym terenie, gdy wzajetó
wojenne rzucano kamie-nie? Choć cios

ten nam zwrócił kraj przedtem rozdarty
(Trzech za łby się brało, a zyskał coś

czwarty), lecz zyskał najwięcej, kto cze­
kał up-arty. Prus, Moskal i Austri-ak }u­
pali orzechy, a chytrzy zbierali ziarn

zdo-bycz w s-we miechy. Za darmo wszak

tyle dostali ziem Czechy...
Dziś inni tę czeską metodę uznaję:

Czupurny Włoch z czarnych uwija się
zgraję, a mądrzy gadają lub milcząc,
czekają. A niech się i bardziej w tę

chryję za.pięta! Cierp-liWy w swym cza­
sie wychyli się z kąta, co głupsi nażęli.
on mądrzę posprząta. No, może ,,Rzy­
mianie" za wojnę wygranę kęseczek
jałowej pu-styni dostanę, lecz mędrzy
przy lepszych kawałach zostanę. A mo­
że nastroją, nakręcę tak Ligę, że wkoń-

cii za trudów wojennych fatygę Włoch

guzik dostanie, a negus też figę.

Minęły te czasy, gdy wodze i męże na

zdobycz skutecznie wznosiły oręże: Bo­
hater polęże — utuczę się węże.., Benito
— marzyciel: śnę mu się Rzymiany. Ńie
widzi w historji ogromnej przemiany,
że lepiej nie ruszać oręża ze ściany. Z

’negusem rzecz inna: Choć lud mu wy­
ginie, choć ziemię rozdrapię - na wie­
ki zasłynie czarny Leonidas w białej
pelerynie.

Czy my coś zyskamy ż etiopskiej afe­
ry?

Do pracy autorzy! Do kaset zecery!
Powieści n-amnoży się nam do c,holery..
Niejeden pięć naraz już blag pozaczynał
1 czeka na wojny afrykańskiej finał, by
szósty swem piórem popełnić kryminał.

2

Żywa pochodnia. W Kaliszu zda,rzył się
wstrząsający wypadek. Niejaka Szlajnowa (ży­
dówką) zbliżyła się nieostrożnie do świeczek

,,chanukowych (żydowska choinka) tak, że za­
paliła się na niej suknia. Sztajnowa odniosła
tak ciężkie poparzenia, że wkrótce zmarła.

Zamordow’anie właściciela kilku nieruchomo,
ści. Policja łódzka powiadomioną została o

Strasznem morderstw’ie, ;akio miało miejsce w

Chojnach (pod Łodzią), gdzie w bestialski spo­
sób kilkoma wystrzałami z rewolweru zamor

dowano Ludwika Drzazgę, właściciela kilku nie­
ruchomości. Morderstwo ma t!o zemsty oso­
bistej.

Wykonanie polsko-niemieckiej
umowy handlowej.

Warszawa, (PAT? Stosownie do arf. 17
Polsko-niemieckiej umowy gospodarczej z

dnia 4 listopada 1935 r. odbyło si? w Berli­
nie, na wńlośek przewodniczącego polskiej
komisji rządowej kontroli obrotu towaro­
wego polsko-niemieckiego p. naczelnika A.
Siebeneicheńa, W dniach od 12 dó 18 gru­
dnia pierwsze posiedzeni.e obydwóch komi-
syj rządowych polskiej i niemieckiej, powo­
łanych do czuwania nad prawidłowem wy­
konaniem Powyższej umowy.

W wyniku sześciodniowych obrad osią­
gnięto m. in. porozumienie w następują­
cych kwestiach: zgodzono się na wyłącze­
nie z pod obowiązku otrzymyw’ania świa­
dectw’ rozrachunkowych dla obustronnego
wyw’ozu książek, czasopism, dzienników,

matryc ogłoszeniowych, giobuęów itp. tyy-
miany wydawnictw, wreszci,e wsżąl}dch
przesyłek (np. paczek żywnościowych), któ­
rych Wartość przy przywozie do Polski nie

przekracza zł 3, zaś przy Wywozie do Nie­
miec zł 30. Co do przesyłek wartości do 50
zł. wywożonych do Niemiec, to wobec wy­
łą.czenia tych przesyłek z clearingu, Uzy­
skanie za nie zapłaty stanowi wyłączne ry­
zyko eksportera, Kwestie powyższe został.y
szczegółowo uregulowane okólnikiem Mini­
sterstw’a Skarbu z dnia 21 grudnia 1935 ,r.
Nr."D, IV. 35968/3/35 .

Pow’"yższe uchwały kontisyj rządowych
rpają na celu uchylenie zbędnych formal­
ności w w’ypadkach, w których nie mają
one istotnego znaczenia.

Wzrost produkcji.
Czy pierwsze jaskółki, zwiastujące poprawę sytuacji?

Warszawa. (PAT.) Wskaźnik produkcji
przemysłow’ej obliczany przez Instytut Kon­
iunktur Gospodarczych i cen podniósł się
w listopadzie z 68,4 do 69,8 kompensując w

ten sposób lekka zniżkę październikową.
Zmiana ta miała częściowo charakter przy-

Hpadkowy. Mianowicie kampan.ia cukrowiii-
lcza w niew’ielkich tylko rozmiarach zaczę­
li ła się w październiku i skoncentrowała się
i prawie całkowicie w listopadzie. Poza tem

Hjednak tendencja wzrostu w listopadzie za­
li znaczyła się jeszcze w niektórych innych
| gałęziach, w t,ej postaci mianowicie, że o-

| głąbienie działalności było w nich łagod­
§niejsze niż zwykle w tyfn miesiącu. Tak

było w przemyśle w’łókienniczym, metalo!­
wym i budowlanym. Zwiększyło nieco pro?
dukcję również hutnictwo żelazne kosztem
zwiększenia zapasów, gdyż zbyt żelaza u-

legł znacznemu zmniejszeniu, do czego
przyczyniło się wstrzymanie się z zakupa­
mi w oczekiw’aniu na przeprowadzenie ob­
niżki cen. To samo było powodem dość sil­
nego ponadsezonowego spadku wydobycia
węgla. Spadek zbytu żelaza oraz zbyt,u 1

wydobycia węgla m!ai zatem w’yraźnie cha­
rakter przejściowy.

Listopadowy wskaźnik produkcji byt o

4% wyższy niż przed rokiem, a o 11 procent
wyższy od przeciętne! 1934 r.
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DuniSiowsliB założył fabrykę złota.
Koła finansowe nie wierzą...

Olbrzymie w’rażenie w kołach finanso­
wych Brukseli wywołały wiadomości,
jakie przedostały się, mimo usiłowań

przestrzeg!a:nia jak najściślejszej tajemni­
cy, o przystąpieniu inżyniera Dunikow­
skiego do wydobywania na większa
skalę złota. Wiadomości te są jednak
przyjmowane z niedowierzaniem.

W rzeczywistości sprawa przedst,awia
się w sposób następujący:

Przed dwoma miesiącami na imię ja­
kiegoś Francuza wydzierżawiono w je-
dnem z przedmieść Brukseli wielką halę
fabryczną. Wkrótce w hali pojawili się
robotnicy, zaczęto przywozić i montować

różne maszyny i aparaty. Po pewnym
czasie zaczęły przybywać do fabryki sa­
mochody ciężarowe, przywożące werki,
zawierające piasek.

Nikt nie orjeptpwął się o co właściwie

chodzi, a zapytywani robotnicy, którzy
pracowali przy ustawianiu urządzeń,
twierdzili, iż buduje się iąbrykę che”

miczną. Tymczasem, W’skutek niedy­
skre-cji jednego z pracow’ników, tajemni­
co została zdradzona,

Okazało się, że to inżynier Dunikow­
ski zamierza rozpocząć w Brukseli wy­
dobywanie złota, tym razem już na

większą skalę. W tym c-e)u wybrano
Brukselą dlatego, że surowcem przy ,,fa­
brykacji złota" jest ziemia przychodząca
z belgijskiego Konga. Jest ona przywo­
żona okrętami do Antwerpji.

Niektóre urządzenia ,.fabryki złota"

zostały już uruchomione, nic jednak nie

słychać jeszcze o wyprodukowanem zło-

cie.

Z oto-czenia inż. Dunikowskiego sły­
chać, że złoto będzie sprzedawane za po­
średnictwem osób trzecich w Londynie,
by nie wywoływać większego zamiesza­
nia na rynkach finansowych. Najbliższa
przyszłość pokaże, czy istotnie potrzebna
jest aż tak daleko idąca troska o rynki
finansowe i wartość złot,a...

dłutek Cholerna powiada:

Było fajno z fasonem i morowo w te święta.
Ows’em zasadniczo naturalnie nie mogie narze­
kać. Ruch laksówkowy był we większym ro­
dzaju. Rożwoziltm rozbawione osobistości do

ciotek, wujaszków, babek i inszych krewnych.
A że koęhane błotko było w ogólności we

większych rozmiarach wogóle, wienc też każdy
jeden chętniej z usług mechaników korzystał.

Mie!im i my swoją gwiazdkę we związku
fachowców komunikacyjnych. Urżnąłem się na

całego, a że w ta,kich okolicznościach jer,dem
przy głosie, wienc też naturalnie zasadniczo mu-

siąłem kołendy śpiwać.
Szkodą gądąćj bo są takie, które mówią, że

Warszawka nima swoich piosenek i że umi śpi­
wać tylko Lwowska ulica, a my nie. To na ten

przykład nie zupełnie się zgadza. Sypałem ta­

kim owakim nie jedną wesołą ko!ende, jak z

rękawa dla każdego stanu w szczególności.
A więc przedewszystkiem dla pana dozor-

cego:
Wśród nocnej ciszy z werów trzeba wstać
Lokatorowi bramę otwirać,
Bo tak dzwoni, jak najęty
Pewnie mocno jezd urżnięty

Trza mu otworzyć.
A jak kto dzwoni i pieniędzy brak,
To mu przez bramę mówi głośno tak:
Dzwoń osoba aż do rana,
Ja i tak nie wpuszczę pana

Gdy złocisza brak...

A że to my fachowcy komunikacyjne wicie
mamy do czynienia z szanowną władzą naszą,

która nas bardzo kocha i sztrafuje, jak i zawsze

o szoferze pamięta, w’ienc też i na policjantów
musiałem coś wystrugać. A wienc:

Teraz zaśpiewamy my o poli-cjancie,
Który sobie po rogu spaceruje gaiancie,
Śnieg mu w oczy wieje, on się z tego śmieje,
Żeby Kusociński był za policjanta
Każdegóby złapał złodziejskiego franta’.
Lecz go kiedy złapie, to mu da po papie-
Mielim też w naszem wyborowem towarzy­

st-wie malarza, wienc też i jemu trzeba było wy­
garnąć:

Bóg się rodzi, struty chodzi

Pokojowy malarz Felek,
Pendzel zsycha, więc wciąż wzdycha
Przy wystawach do butelek.
I miast wódki łyka śliny,
Niema żadnej partaniny
Niema co wypacykować
Całą zimę trza świętować.

Tramwajarzom też się oberwało od takiego
smirusa Antkowego, jak na ten przykład:

W święta do remizy zjeżdżają tramwaje,
Bo w’ dzień narodzenia wszelki ruch ustaje,
Cicho się zrobiło w mieście, że aż milo

C’ały rok tramwajarz nigdy nie sfolguje,
Wozi pasażerów i sie denerwuje,
Że jedzie po szynie i nic nie ominie.

Ma sie wiedzieć, że mogłem nie zapomnieć
o drendziarzu stołecznym, którym tak zaiwani-
tem:

Hej w dzień świąteczny, smutny glos dolata,
To na koźle nuci zgnębiony sałata,

Co z rozpaczy wie’kiej
Ząciąga z butelki.

Przypomniał, jak dawniej Woził wielkich pa.
(nów,

Mąrce!in. Sielanka, Egipt i Wilanów
Dziś każdy i w siole -

Gania na piechotę.

Polski wynalazek ułatwia obserwacje
gwiazd.

Warszawa. (PAT). Obserw’atorjum kra­
kow’skie komunikuje nam: Wielka pla­
neta Pluton, odkry ta w Ameryce w 1930

r., najsłabsza ze wszystkich planet u-

kładu słone-cz’nego, w dzień wigilijny;
została odszukana w obserwatorjuirt
krakowskiem n-a własnych fo-tog’ra-fj-a ch1

nieba. Dotychczas Pluton był obserwo­
wany tylko za pomocą wielkich i naj­
większych lunet i teleskopów świata-

Planetę odnaleziono na kliszach za

pomocę otrzymanego właśnie kompan
ratora migawko-wego polskiej konstruk­
cji. Jest to pierwsza obserwacja Pluto­
na w Po-lsce. Planeta ta uchodziła za,

zupełnie niedostępną dla polskich na­
rzędzi.
I,I... .... . ... .... .. II HW-WMg
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W Boże Narodzenie wydano w Austrl

amnestję dla uczestników rozruchów socjali­
stycznych z roku 1934.
_

Komendant miasta Kowna skazał sprawców’
wybicia szyby v. poselstwie niemieckiem na

3 miesiące więzienia.
__

W Japonji zakazano wydawcom dzienni”
ków umieszczania karykatur głów państw oraz

szefów rządów zagranicznych.
- W Tokio ukazał się dekret cesarski n

otwarciu poselstwa japońskiego w Egipcie i Abi­
synii.

— Do Addls-Abeby przyby(E trzej dyplomaci
japońscy, którzy utworzyć mają placówkę dy­
plomatyczną.

— Na wodach afrykańskich zatonął paro­
wiec niemiecki ,,Dar-es-Salam". Parowiec an_

gielski oćalił załogę.
— Na pokładzie parowca amerykańskiego,

który do Szanghaju przybył z Hongkonku, zna­
leziono radcę ambasady brytyjskiej w Tokio —i

Wiggina zastrzelonego w tajemniczych okolicz­
nościach.

— W Wrocławia przy lądowaniu nastąpiła
katastrofa samolotu komunikacyjnego. Pik’i;
radjótelegrąfista i jeden podróżny ponieśli
śmierć.

— Wodnopłatowiec typu ,,Sikorski" uległ
katastrofie przy wodowaniu w porcie hiszpań­
skim. Kilkanaście osób odniosło ’obrażenia.

- Do stolicy Martyniki przybyła delegacji
z Francji na uroczystości 300-lecia przynależno­
ści Antyllów do Francji. ł

— Mussolini przyjął 95 matek, które w cią­
gu 10 lat swego pożycia małżeńskiego wydały
na świat 616 dzieci.

- Grupa inżynierów francuskich przystąpi
wkrótce do rozbiórki wieży Eiffla.

— Amerykański rysownik Disney, twórcą
pociesznej myszki Mickey, otrzymał od prezy­
denta Rzeczypospolitej Francuskiej krzyż Legji
honorowej,
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Pięta strona-

Znana Aspirina ,Bayeraw
jest obecnie wytwarzana
w kraju. Jako znak dobroci J
i tożsamości widnieje na opa­
kowaniach ,i tabletkach krzyż
bayerowski.

ASPIRINA
1 Co nabycia ws wszystkich aptekach.

24287 Cana za S łab!, obecnie Juł

tylko Zl. 6 .54, za 20 łab!. Zl. 2.25

Świat za 50 lat
Nic w naturze nie ginie, a właściwie to niewiele też się zmienia.

Bydgoszcr, 29 grudnia.
I któżby pomyślą? - Rok 1935 do­

biega w uciążliwych konwulsjach do

końca. Przeszedł jak z bicza trząsł —

porównanie to wytrzymuje krytykę je­
dynie w Polsce, gdzie triumfy motory­
zacji pozwalają, jeszcze cięgle na takie

poetyckie wybuchy; gdzieindziej nale­
żałoby chyba powiedzieć, że rok 1935

przeszedł jak nowe auto o linji aerody­
namicznej po asfaltowej szosie, albo le­
piej — jak rekordowy ,,Niebieski ptak"
majora Campbella po plaży na Flory­
dzie. Co jak co, ale tempo to ten w wy­
darzenia brzmienny rok miał odpowie­
dnie. Tempo było takie, że wiele zna­
komitych faktów nie zdołało się wogóle
dokonać. Ba, nawet to, co się zdążyło
zacząć, nie zdołało dobić do jakiego ta­
kiego końca.

Za parę dni rok 1935 zerwie ostatnią
kartkę z kalendarza, nie potrafi jednak
zerwać tego wszystkiego, co przyniósł
na świat i czem świat karmił przez 365
dni. Kryzys, wojna, bałagan w polity­
ce międzynarodowej - to wszystko
przejmie w beztestamentowym spadku
rok następny i będzie dalej sobie a lu­
dziom gospodarzył. Dlatego też, choć

jest nagminny zwyczaj, że z okazji
zmiany warty na kalendarzowym od-

wachu podsumowuje się dorobek ustę­
pującego z placu roku, tym razem da­
my ,sobie z tem spokój. Ostatecznie

wszyscy wiemy, co się działo, pamięta­
my to, co pamiętać chcemy. Zamiast

sprawozdania z tego, co było, sięgnijmy
odważnie w przyszłość. Oczywiście nie

chodzi tu o robienie konkurencji wspa­
niałym fachowcom w branży wróżbiar­
skiej, którzy są z gwiazdami zapanbrat
i bez których wiedzy nic się w naturze

nie dzieje, ale o taki sobie śmiały rzut

pióra w stratosferę historyczną, o skok

wdał na 50 lat.

Zresztą poco się d!ugo tłumaczyć.
Lepiej zajrzyjmy odrazu do ,,Dziennika
Bydgoskiego" z dnia 29 grudnia 1985.

Oto dział depesz, jak zawsze interesują­
cych:

Rzym. 29. 12 . 1985. Premjer Musso-

lini wygłosił w’czoraj przemówienie z

okazji odsłonięcia pięknych, historycz­
nych ruin, na które zostały zamienione

1 dla przyciągnięcia turystów angielskich
miasta Neapol, Medjolan i Wenecja.
Błota Pontyjskie niestety już się skoń­
czyły i nie ma czego osuszać ani na

czem budow’ać nowych miast, to też ge­
niusz wodza w’skazał nowy odcinek eks­
pansji mocarstwowej Italji w postaci
budowy nowych ruin. W ten sposób
Italja nawiązała do tradycji starożytne­
go Rzymu Cezarów, po którym też tyl-

ko ruiny zostały. Zgrzybiały, srebrzy-
stowłosy II Duce osobiście odtańczył w

czasie uroczystego odsłonięcia now’ych
ruin taniec brzucha, którym wzbudził en­
tuzjazm ,,czarnych koszul". Również en­
tuzjazm powstał, gdy Mussolini oświad­
czył, że najpóźniej za 50 lat wojska wło­
skie spędzą święta Bożego Narodzenia

w Addis Abebie. ,,Wprawdzie — mówił
Mussolini — mogło to już mieć miejsce
przed 50 laty, ale zła woła Abisyńczy-
ków, którzy nie cb,cieli brać naszych
walecznych legjonów do niewoli, prze­
szkodziła w urzeczywistnieniu tego za­
miaru. Ale teraz naprzód. Nikt nam

nie przeszkodzi. Triumf włoskiej woli
i siły będzie niepowstrzymany niczem

i nigdy."
Po tem przemów’ieniu zgromadzone

tłumy krzyczały głośno i długo, a na­
stępnie rozeszły się do domów.

Genewa, 29. 12. 1985. W dniu dzisiej­
szym odbyło się w Genewie przed pała­
cem byłej Ligi Narodów odsłonięcie
Pomnika Nieznanego Pacyfisty. D!ate-

go nieznanego, że nikt nie chciał bez bi­
cia przyznać się do winy.

W’śród licznych wieńców zwracało

uwagę wieniec od kanclerza Rzeszy
niemieckiej — na szarfie byt napis:
.,Kolega — koledze".

Z Rzymu przyszła depesza: ,,Pacyfi­
sta -nie znany! Prżyslać wńęksżą ilość

sańkcyj do muzeum".

Paryż, 29. 12 . 85 . Premjer 3281 zkolei

gabinetu trzeciej republiki francuskiej
Laval w’łożył na znak solidarności z ak­
cją w’ioską w Afryce czarny krawat za­
miast białego, z którym miął przejść do

historji. Wobec tego do historji wogóle
nie przeszedł.

Wzamiąn za propozycje pokojowe o-

trzymał cały szereg propozycyj... w któ­
rych jednak nikt nie wspominał o po­
koju, a zgolą o czem innem. Kazał więc
odtelegrafować, zainteresow’anym rzą-
hom zdecydowane ultimatum, wyraża­
jące się w słowach: ,,W’y mnie też!"...

I dał sobie spokój z wielką polityką.

Addis Abeba, 29. 12. 85 . Sędzi wy Ne­
gus oświadczył, że, jak zawsze wierzył,
tak dalej wierzy w sprawiedliwość dzie­
jow’ą i w’ szlachetność narodów świata,
a także w czołgi i karabiny maszynowe

przez te same Szlachetne narody za dro­
gie wpraw’dzie pieniądze dostarcz’ane.

Na zapytanie, co myśli o wyniku wojny
wlosko-abisyńskiej król królów odrzekł:

,,Ja mam ciągle czas — ja poczeka;m",

Berlin, 29. 12. 85 . Premjer Goering
oddał swoje ordery na zbrojenia. W do-

wód wdzięczności nazw’ano w’ykonane ż

tego materjalu dwa pancerniki i baterję
ciężkich armat ińiipniem He)rmana Goe-

ringa.

Moskwa, 29- 12. 1985. Aresztowano tu

i skazano w trybie doraźnym na śmierć

przez rozstrzelanie dwóch osobników,
którzy byli podejrzani o czytanie dzieła

Marxa ,,Kapitał" i którym dowiedziono,
że ich dziadkowie byli komunistami.

Tokio, 29. 12. 1985- Rząd Jego Cesar­
skiej Mości Cesarza Japonji komuniku­
je, że w Azji Mniejszej proklamowana
została autonomiczna republika, która

oddala się pod opiekę militarną wojsk
japońskich.

W’iadomości o zajęciu przez flotę i

armję japońską półwyspu bałkańskie­
go, Ąustralji, Hiszpanji, Ameryki Połu­
dniow’ej i bieguna północnego, jak do­
tąd nie potwierdzają się oficjalnie.

Warszawa, 29. 12 . 1985. Rząd zapo­
wiada, że może już w przyszłym roku

uda się zmniejszyć deficyt budżetow’y.
W tym celu przeprow’adzone będą da­
leko idące oszczędności. W najbliższych
dniach spodziewane jest wejście w ży­
cic szeregu dekretów podw’yższających
podatki do wysokości 250 % uposażeń,

Warszawa, 29. 12. 85 . Jak się dowia,
dujemy, znakomity historyk profesor
Wszpargałaeh-Grzebalski dokonał re,

welacyjnego odkrycia naukowego. Otói

prof. Wszpargalach-Grzebalskiemu u-

dało się z dużem praw’dopodobieństwem
stwierdzić, że w Pólsće przed mniej wię­
cej pół w’iekiem panowała t. zw. ,,sana­
cją". Bliższych szczegółów tej sensa­
cyjnej now’iny ńarazie brak.

(hak).

Ambicja i sława w warsztatach sowieckich.
Szturmowcy (udarniki). - ,,Otliczniki". - Metoda Stach snowa.

Już od przeszło sześciu lat całe życie w

Sowjetach stoi pod znakiem t. zw. w’spółza­
wodnictwa socjalistycznego, dzięki któremu
możliwe jest zdumiewające wprost tempo
uprzemysłowienia kraju, zacofanego jeszcze
do niedawna pod względem gospodarczym.

Celem w’spółzawodnictwa jest wzmoże­
nie intensywności i jakości całej produkcji
sowieckiej a środkami do owego celu wio­
dącemu są podniety tak natury moralnej,
jak i materialnej. W pierwszym etapie sta­
rano się wykorzystać tkwiącą w każdym
człowieku ambicję i pragnienie sławy. Po­
w’stały brygady szturmowe pracy, złożone
ze ,,szturmowców" czyli - udariiików,

Poszczególni robotnicy i zakłady, wszy­
stko, co odgrywało jakąś rolę w produkcji
- stanęło do zawodów. Z dnia na dzień
ustanawiano now’e normy produkcyjne i
nowe rekordy pracy. Zdobywca rekordu

(mogła to być zarówno jednostka, jak i ca­
ły zakład) otrzymywał zaszczytny tytuł ,,u-
darnika". Początkowo był to zaszczyt i nic

-więcej: udarnik stawał się sławnym, podo­
bizna jego ukazywała się we wszystkich
dziennikach, a nazwisko pow’tarzano z na­
bożna niemal czcią od Uralu po Mongolję.
Z czasem dołączyły się do tego pewne u-

prawnienia materialne jak pierwszeństwo
w przyznawaniu miejsc w sanatoriach ro­
botniczych, lepszo miejsca w teatrach ltd.

Ale w ciągu pierwszej piatiletki zużyła
się metoda mianowania udarników, z tego
prostego powodu, że ,,szturmowców" było
coraz więcej, tak, iż przestali być czemś
wyjątkowem. System współzawodnictwa u-

legł modyfikacji. Powstało pojęcie ,,otlicz-
nika". który już nietylko doskonałe pracu­

je, ale i studjuje dziedzinę swej pracy. Ty­
tuł otlięzńika był p.remią dla w’ynalazcze­
go i ba.dawczego zmysłu robotnika.

Najnowszy wreszcie etap współzawod­
nictwa zawdzięcza sw’ój początek górniko-

wi Stachanowowi. Przed ,,metoda" Sta,cha­
nowa, polegająca na jak najskrupulatniej­
szym podziale pracy i zbliżoną do tayiory-
zmu wydobywano 10 do 12 tonn węgla na

dzień. Staćhanow rozdzieliwszy umiejętnie
funkcje w swej ,,brygadzie" osiągnął,,. 112
łonu. W ślady Stachanowa poszli inni ro­
botnicy, nazywani obecnie ,,stachanowca­
mi". Jeden z nich Bussygin pobił na głową
rekord Stachanowa i ustanowił nowy w

wysokości - 500 tonn.

Wraz ze wzrostem produkcji zwiększają
się również płace robotnicze. Przed nową
metoda Bussygin pobierał dziennie 12 rubli,
co dawało 284 rubli na miesiąc. Po rozmai­
tych ohciągnięciach na ubezpieczenia, prz.y-(
musową pożyczkę wewnętrzną i t- d . zosta­
wało mu 2.30 rubli, Posiada,jących wartość
conaimniej 8 dolarów amerykańskich. O-
becnie zamiast 12 rubli zarabia — 42 ruble
na dzień, czyli blisko cztery razy więcej.

Wykryto drukami^ fałszywych
banknotów dolarowych.

Przemyśl, 27. 12 . (PAT). Władze wpa-
dły na trop szajki fałszerzy banknotów

5-dolarowych. Znaleziono drukarnię
banknotów, mieszcgcę. się przy jednej z

głównych ulic Przemyśla oraz pew’ną,
ilość falsyfikatów. Dotychczas areszto­
wano 7 osób. Stwierdzono, że bankno­
ty byty kolportow’ane po całej Polsce.

Reklamowy pomysł gwiazdy filmowej.

Ze Stanów Zjednoczonych donoszą, że znana

amerykańska gwiazda filmow’a Mary Pick-
ford kandyduje do kongresu. Nie wiadomo

tylko, czy ta h.istorja nie jest poprostu
trickiem reklamowym liczącej dziś już 50

lat aktorki.

na zdrowie

w Nowym Roku czyń to tyl­
ko szklanką wyśmienitych

piw podgórskich, t. j .

na pomyślność

siBia H

Życzenie twoje co do zdrowia spełni się napewno,
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(hak) Obok Chopina, Moniuszki — Karol
Szymanowski. Ta hierarch]a najwyższych
wartości muzyki polskiej jest już ustalona,
Twórczość kompozytorska Szymanowskiego
— jednego z niewątpliwie największych ge-
njuszów muzyki współczesnej, jest już u-

znana przez cały świat. Cały świat skłania
się w hołdzie dla jego znakomitych osiąg­
nięć, w których zupełna nowoczesność for­
my idealnie splata, się z wiecznemi w swem

niespożytem pięknie motywami, zaczcrpnię-
temi z polskiej pieśni ludowej.

Karol Szymanowski jest bardzo polskim
kompozytorem i to właśnie jest jego naj­
większą wartością. Dzięki temu przede­
wszystkiem podobnie jak Chopin zdobył
świat jeszcze raz dla muzyki polskiej.

O polskości Szymanowskiego mówi jego
twórczość. W Pradze i obecnie w Paryżu
przemawiają do obcych jego ,,Harnasie",
wyrosłe na żyznym w wartości ponadma-
terjalne gruncie tatrzańskim.

O Szymanowskim mało jeszcze napisano.
O jego polskości też. Ostatnio zwiększyło się
zainteresowanie wielkim kompozytorem,
dzięki przyznaniu mu jakże zasłużonej na.

grody muzycznej m. stół. Warszawy. Zain­
teresowania tego przyczyniła także wydana
przez Książnicę-Atlas książka siostry kom­
pozytora Zofji Szymanowskiej pt. ,,Opowieść
o naszym domu".

Książka ta ma ogromne znaczenie nie­
tylko jako zjawisko literackie, ale i jako
najlepsze źródło dla poznania atmosfery, w

jakiej wzrastał i rozwijał się talent Szyma­
nowskiego. Ta atmosfera, wyczarowana
przez Zofję Szymanowska, tłumaczy dużo,
a tcbnące dziwną bezpośredniością wspo­
mnienia będą napewno niewyczerpaną skar­
bnicą informacyj dla biografów wielkiego
kompozytora i badaczy jego twórczości.

Poza tem jednak książka Zofji Szyma­
nowskiej przedstawia dużą wartość sama

w sobie.
,.Opowieść o naszym domu" opisuje życie

rodziny kompozytora Karola Szymanow­
skiego, w dalekim zakątku Ukrainy, w ro­
dowym ich majątku, Tymoszówce.

Pogodna ta opowieść jest pasmem wspo­
mnień autorki, siostry kompozytora, od jej
wczesnego dzieciństwa do wyjazdu- Szyma­
nowskich, w epoce bołszewizffiu z ukocha­
nej Tymoszówki. Przewijają się tam, w

świetnie literacko i kolorystycznie ujętych
szczegółach, postacie mieszkańców i gości
starego dworu.

Książka jest szczera, pełna prostoty i
słońca. Cechuje ją rzetelność środków tech­
nicznych i pozbawiona sentymentalizmu
oszczędność s!ów, któro jednak swym zna­
komitym doborem wywołać potrafią przej­
mujący nastroi. Pominięty w niej jest celo­
wo dramat rewolucji, który stanowi nieod­
zowną. jakże nieraz już banalną, treść

wspomnień kresowych. Poprzez rozdziały

książki przewija się żywa i głęboko odczu­
ta postać Karola Szymanowskiego, postać
młodzieńcza, urokiem tajemniczym owiana,
a jednocześnie jakże prosta, jak bardzo bli­
ska i ludzka. Jak głęboka, twórcza tajem-

nica kryje się w jego milczącej samotności,
gdy spędza długie godzin,y w swej małej
,,kompozytorni". Jak mistrzowsko oddana

jest przez autorkę cenna noc natchnienia, w

której w głębokiej ciszy ,,porozumienia z

Bogiem" rodzi się III symfonja. Wielką za­
letą tej książki jest niezrównane piękno ję­
zyka. Melodyjność słowa i wodzone autor­
ce poczucie rytmu sprawia, iż tę prostą, peł­
ną wdzięku opowieść czyta się jak doskona­
łą poezję. Książka jest nieprzeciętna i na­
prawdę godna przeczytania.

Ba SgB(Wfea Abt des (^eUtełtes

Niech perli się w kielichach
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Kroniką bohaterstwa. Wspomnienia z

wojny polsko-bolszewickiej, zawarte w

książce kpt. Mieczysława B. Lepeckiego p. t.

,,W blaskach wojny" (wydawn. Książnica-
Atlas) możnaby śmiało zaopatrzyć subtytu-
łem: Kronika bohaterstwa. W owych cza­
sach, o których pisze, był kpt. Lepecki naj­
pierw podoficerem, a potem podporuczni­
kie,m. W wielkich wydarzeniach historycz­
nych, które utrwaliły naszą niepodległość,
brał udział jako szary żołnierz, bez preten­
syj i wygórowanych ambicyj. Opowiada
więc w swej książce o sprawach wielkich
dni o,d strony ,,dołu". Zwycięstwa, sukcesy
i klęski widzi oczami człowieka z tłumu

żołnierzy, dla których wojna, jak sam pi­
sze, ,,nie była polem popisów, lub drogą do

zaszczytów, lecz twardą, pełną znojów i tru­
dów służbą". Styl prosty, wielka skromność
i brak przesady sprawia, że książka Lepec­
kiego stanowi pierwszorzędną pozycję w

naszej liter.aturze pamiętnikowej. Niewąt-
p}iWi(Fzdanie to podzielił gen. Edward Śmi­
gły Rydz zaszczycając ją pochlebną przed­
mową.

,,Genealogia teraźniejszości” nie została
skonfiskowana. Jak nam wyjaśniają, cenna

praca histor.iozoficzna nestora, literatury
polskiej Aleksandra Świętochowskiego p. t .

,,Genealogia teraźniejszości" nie została
skonfiskowana przez, starostwo bydgoskie-
Wiadomość o konfiskacie Powstała w ten

sposój), że starostwo zajęło egzemplarz, któ­
ry w myśl obowiązujących przepisów miał

być przez zakłady graficzne dostarczony

władzom administracyjnym, a dostarczony
nie został.

Książki humorysty angielskiego P. G.
Wodehouse są ostatnią sensacją rynku wy­
dawniczego w Polsce. Naprzyklad jes?o ka­
pitalna powieść p. t. ,,Na kawalerce" (wyd.
,,Rój", w Bydgoszczy u Gieryna), jest naj­
lepszym wzorem zdrowego humoru angiel­
skiego i niezmożonej niczem radości życia.
W powieściach swych Wodehouse wskrze­
sza tradycje dawnego romansu łotrowskiego
i komiczne chwyty Dickensa, grupując po­
to jednego lub kilku bohaterów, długi sze­
reg nadzwyczajnych przygód, psot, figlów
i emocjonujących eskapad. Grzesząc zwykle
brakiem prawdopodobieństwa, opowieści
Wodehouse’a podchwytują słabe strony lek­
komyślnych młodzieńców, a podkreślając
dobra w gruncie naturę bohaterów, zyskują
dla nich sympat,ię czytelników. Atmosfera
humoru nastraja, lektura bawi: właściwości
tej zawdzięcza autor- popularność.

Wydawnictwa naukowe ,,Mathesis Pol­
skiej" zostały przekazane w Bydgoszczy ha
skład główny Księgarni Bydgoskiej N. Gie­
ryna.

Konferencja szckspiroznawcza w Mo­
skwie. W Moskwie zakończyła się konfe­
rencja w sprawie interpretacji i insceniza­
c,ji dzieł Szekspira, zorganizowana przez ko­
misar.iat oświaty oraz związek pisarzy so­
wieckich. Program konferencji zawierał
8 re.feratów z dziedziny badań nad Szekspi­
rem oraz inscenizacji jego dzieł na scenach
sowieckich.

Zgon Pawła Bourget
W Paryżu zmarl po dłuższej tthorobia’

znakomity powieściopisarz, członek Akade-i

mji Francuskiej Paul Bourget
Akademja Francuska zwołała żałobnej

posiedzenie, któremu prezydował Mauriac-
Wygłosił on dłuższe przemówienie ku czci

Bourgeta. Przypomniał on, że Bourgat był
pierwszym powieściopisąrzem, uprawiają,
cym ,,współczesny psychołogizm".

,,Jesteśmy wszyscy z jego ducha" - za,

kończył Mauriac. — ,,Nauczył on nas wie,
rzyć w powagę i znaczenie naszej sztuki^

nauczył on nas, że każda książka jest czy,
nem, który pójdzie za nami i będzie nas są,
dziŁ"

Paul Bourget był nietylko powieściopisa,
rzem o glębokiem odczuciu psychologii lu(}z,
kiej, drukował on interesujące zbiory wier,
szy oraz oryginalne studja krytyczne i psy,
ekologiczne, z których najbardziej znane

jest dzieło ,,Etudes de psychologie centem,
poraine".

W powieściach swych (najbardziej znanofl
,,Le Discipłe” (,,Uczeń”), ,,Mensonges", Qru,
elle Enigmę", ,,Terre promise", ,,Demon de
midi", ,,Le sens de la mort") poruszał sze,

reg palących zagadnień społecznych, a nu

wet religijne, uderzając zawsze trafnością;
analizy psychologicznej malowanych posta,
ci.

Był członkiem Akademji Francuskiej od,
roku 1894.

Nowa operetka Straussa.
Znakomity kompozytor operetkowy O-(

skar Strauss pracuje nad mową operetką
p. t. ,,Walc miłości", która wystawiona bę-
dzie po raz pierwszy w teatrze ,,Porte Saint
Martin" w Paryżu.

D!a młodzieży.
Marja Buyno-Arctowa, niezmordowana!

autorka na polu beletrystyki, przeznaczo-(
nej dla młodych umysłów i serc, wzbogaci­
ła swoją działalność dwiema powieściami :’­
,,Wieś Szczęśliwa” i ,,Zielony Szaleniec”.
Obie prace wyposażone licznemi ilustracja-(
mi, ponętne pięknym wyglądem i jeszcze
więcej nader ciekawą, zdrową treścią. Oso-:
by działające — to przeważnie rówieśnicy!
i rówieśniczki młodocianych czytelników;
Z tym światem autorka zżyła się oddawna,
zrozumiała. go, odczuła i ukochała. Wszak

"ani ńa chwilę nie przerywa kontaktu Z
młodzieżą: ,,Moje Pisemko" jest tym trwa-,
łym łącznikiem autorki z ulubionym przez
nia światem.

Pisa,ć wyczerpująco o walorach ,,Wsi
Szczęśliwej i ,,Zielonego Szaleńca” — to

wymaga długiego referatu. Albowiem pras
co Marji Buyno-Arctowej są jak te robótki’
koronkowe — w całości wzorzyste, a w po-i
szczególnych rąbkach godne podziwu. Doj-(
rżały czytelnik uzna — poza budującą, za-(
wsze bujną treścią, specjalnie miły artyzm,
dziecko wyrazi się, że książka jest cacana.

K.

Salon j’ubileuszowy w ,,Zachęcie z okazji 75-lecia. - Wystawa prac
Noakowskiego, Stowarzyszenia polskich artystów - grafików ,,Ryt44 oraz

wystawa dzieł grupy malarzy lwowskich w I. P . S-ie.
Warszawa, w grudniu.

Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych,
obchodzi 75-lecie swego istnienia. Znacze­
nie tego ośrodka polskiej sztuki jest oczy­
wiste i bezsporne. Tutaj wystawiali swe

prace najcelniejsze — tacy mistrzowie, jak:
Matejko, Fałat, Siemiradzki, Brandt, Cheł­
moński, Wyspiański, Gierymski, Mehoffer,
Madeyski i ,wielu, wielu innych. Tutaj
kształtował się gust publiczności polskiej,
wytwarzało się częstokroć poczucie piękna
i przynależności narodowej.

75-lecie swe uczciła ,,Zachęta" — ,,Salo­
nem jubileuszowym" — w którym jak co­
rocznie sąd konkursowy — przyznaje na­
grody za najcelniejsze ,prace. Regulamin
,,Salonu" — pozwala poszczególnym arty­
stom wystawić trzy prace, w Warszawie je­
szcze nicwystawione. Mimo tego ogranicze­
nia na wystawie znajduje się blisko 300
dzieł - malarzy, rzeźbiarzy i grafików - z

całej Polski.
Wystawa stoi na wysokim_ poziomi_e,

jednak zwiedzając ją — ma się wrażenie
przeładowania — tak, że trudno skupić u-

wage na iednej pracy. Poza tem nie zawsze

szczęśliwie — organizatorzy _

rozmieścili
dzieła, co także wpływa ujemnie na wraże­
nia estetyczne. Mimo technicznych usterek,
wystawa podoba się ogólnie.

Doskonały pod względem kompozy_cyj­
nym i malarskim jest obraz Weissa Wojcie­
cha p. i. ,,Reklama".

Portrety Styki Tadeusza, Norblina, Bar-
backiego, Asentowicza, Grabarza, Pochwal-
skiego, Skotnickiego — oddają wiernie Po­
stacie — są realistyczne, o przyjemnych i

miękkich dla oka barwach.
Wyczółkowskiego — drzewa — cis,

świerki i sosny — zupełnie odnowiadają
wartościom innych podobnych obrazów —

Z wystawy w warszawskim I. P. S-ie.
W. Goryńska — Matka Boska karmiąca.

tego malarza, a ma się nawet wrażenie —

że te ,,wiekowe" drzewa — są dalszym roz­
wojem jego techniki. Doskonała jest też
akwarela przedstawiająca Wawel.

Wybitna plastyką i świeżym, a inten­
sywnym kolorytem odznacza.ją, się pejzaże
Bunscha z Bielska, Jakimczuka, Jarosza,
Lasockiego, Rouby i Żakowskiego — oleje
z puszczy Świsłockiej.

Kossak Wojciech — jak zwykle — lubu­
je się w tematach ułańskich.

Kwiaty, mury klasztorne i koń na wzgó­
rzu Kędzierskiego mają swój odrębny i wła­
sny koloryt i technikę. Oleje Mehoffera o

tematach religijnych — zawsze stoją na

właściwym temu artyście poziomie.
Z marynistów — ciekawi: Bobińska, Fi­

lipkiewicz, Mokwa, Szwoch i Suchanek,
Dobrze w,ypad! Bydgoszczanin Lewański,
którego kompozycja ,,Wesele" została za­
szczytnie wyróżnioną.

Bzeźba jest reprezentowana stosunkowo
licznie. Na czoio wybijają się prace tego­
rocznego laureata Warszawy Karnego, jubi­
lata Madeysklego, Raszki (Figura z pomni­
ka Niepodległości w Cieszynie — ,,Do boju"),
a także plakiety, medale i popiersie Prezy­
denta Rzeczypospolitej — Lewandowskiego.

Z nieliczn.ych przedstawicieli grafiki —

na.jlepsi — Cieślewski T. junj. (-drzeworyty),
Lopieński (suchoryty) i Krotochwila-Wi -

dymska (akwaforty i monotypia).
Instytut Propagandy Sztuki — tym ra­

zem gości Noskowskiego (1867—1928), grupę
,,drzeworytników" z ,,Rytu" i kilku mala.­
rzy lwowskich.

Noakowski niemało przyczynił się do

sławy polskiego imienia w sztuce, czy to w

Ros.ji czy też na zachodzie Europy. Urodzo­
ny w roku 1867 w Nieszawie uczęszczał naj­
pierw do Włocławskie.j i Łowickie.j szkoły
realnej, potem studjowal architekturę i ma­
larstwo w Ąkademji Sztuk Pięknych w Pe­
tersburgu i wreszcie zagranicą. W roku
1915 zostaje mianowany członkiem zwyczaj­
nym Ąkademji Petersburs.kiej, a w 1919
profesorem Politechniki Warszawskie.j .

Niema prawie żadne,j pracy Noskow­
skiego — w którejby artysta nic używał tu­
szu i tylko podmalowywai tto. Niema też
u niego linji stałej, wykończone,j, klasycz­
nej — przeciwnie lińji prawie niema, rzu­
ca na papier tylko refleksy, ledwie zazna­
czając kontury. A przecież całość wycho­
dzi żywa i bezpośrednia. Swoista technika
i przebogata tematyka prac poczynając od

architektury asyr.y .jskiej, a skończywszy na

kra.jobrazach weneckich — wysuwa Nos­
kowskiego na czoio naszych architektów —

malarzy.
Wystawa artystów-grafików z ,,Rytu" —

grupy założonej przez. Skoczylasa — zapo-
znaje z nazwiskami i dziełami — znanych

w tej dziedzinie artystów.
Oczywista, że i tu każdy artysta mai

swoją odrębną technikę, własną, fizjogno.n
mję, chociaż wpł.yw i sztuka Skoczylasa
da.je się w wielu pracach odczuwać wyra-t
źnie.

Bartłomiejczyk umie wydobyć typy gó­
ralskie, podkreślić zasadnicze ich cechy,
Ostoja-Cbrostowski najlepszy w winietach

Z ,,Zachęty" — warszawskiej.
Weiss Wojciech: Reklama.

miniaturowych — w których znać mistrzo­
stwo jego ręki i rylca, Gieślewski i Podoski
mają zdecydowane i doskonałe cięcia, a ca­
łość wychodzi harmonijnie. Matka Boska
karmiąca i koty — Goryńskiej, drzewa Kra-
sncdębskiej-Gardowskiej, obrazki góralskie
Różyckiej, fragmenty z Grodna Sopoćki,
paryskie obrazki — Jurgielewicza, C.hrystus
Obrębskiej i pejzaże Telakowskiej stoją na

wysokim poziomie technicznym i przyno-i
szą słusznie chwalę polskim rytownikom^

Władysław Wan. j
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Sowiecki czas.

- Nie pijcie herbaty z samowara w

sleepingu!
Jest to coś tak ohydnie śmierdzącego

karbolem, że można ,,to coś" nazwać

wszystkiem, ale nie herbatą.
W tej samej szklance grubej i pękatej,

w której przed 10 minutami goliłem się
osobiście, podawano herbatę damie z są­
siedztwa. Nie jest to żadna fantazja, tyl­
ko najrzeczywistszy fakt.

W takich warunkach trudno jest wy­
magać, by herbata podana w szklance

Gmachy nowej RosJŁ
Gmach wyższych urzędników Kremla

° Moskwa.

do golenia, mycia zębów i t. d. — miała

inny smak, niż karbolowy dentosan,
Niezależnie od powyższego zdarzenia

— dowiedziałem się I stwierdziłem sam,

że we wszystkich miastach Rosji odka­
żają w’odę chlorem, do którego Europej­
czyk z zachodu nie jest przyzwyczajony.

To też, gdy znalazłem się później w

najwytworniejszej kawiarni ,,National"
i poprosiłem o kawę - długo zastana­
wiałem się, czy czasem ktoś nie planuje
skrytobójczego zamachu na moją nie­
winną duszę, każąc mi wypić podstęp­
nie lurę - noszącą szumną nazwę czar­
nej kawy.

Gruby Irlandczyk nie przejmował się
niczem. Ogolił się też, a jakże, poczem
zawołał na ,,towarzysza dyżurnego’4 -

kazał posprzątać, posłać łóżka, a sam się
ulotni! na kwadrans.

Po kwadransie wszystko było ,,w pa-
riadkie".

Zostawiwszy Irlandczyka samemu so­
bie, zająłem się na serjo obserwowaniem

życia sowieckiego z okien pociągu. Prze­
cież na to czekają moi kochani czytel­
nicy z ,,Dzienni!ca Bydgoskiego44.

Pejzaż był beznadziejnie równinny.
Państwo nostalgji, mgły i tęsknoty.

VII. Pejzaż sowiecki.
Wzdłuż toru w równomiernych odstę­

pach na tle białych kamieni czerwieni

się pięcioramienna gwiazda ułożona z

cegły. Na pobliskich domach - propa­
gandowe napisy. Na szczytach lub fron­
towych ścianach — olbrzymie portrety
Stalina, Lenina i Kaganowicza.

Sowiety z okna wagonu.
Pola wieją jakimś rozpacznym smęt­

kiem jesiennym. Wsie jakby przysiadłe
do ziemi, przygniecione i schorzałe.

Nad strzechami, tu i tam strzelają
słupy anten, slupy telegraficzne i cią­
gnie się zwój drutów,

Plan elektryfikacji kraju posuwa się
u 8 przód.

Hasie ,,w każd’ej izbie żarówka" reali­
zuje się powoli — ale uporczywie,

Naogół to co jest 100% nowe, sowiec­
kie, robi silne wrażenie.

Oto wśród niskich chat sioła, wyrasta
kilkupiętrowy gmach.

To szkoła i świetlica nowej Rosji.
Przez mokradła przedziera się asfalto­

wa szosa. Na polach wre praca. Budują
się nowe drogi, mosty, fabryki, tartaki,
tory kolejowe.

Wszyscy pracują.
Czuje się potężny rozmach tego pań­

stwa kolosa. Kominy dymią, młoty hu­
czą, piece płoną.

Ale jakżeż inaczej wygląda to wszyst­
ko zbliska! Nie odbiegajmy jednak od

systematycznego planu kolejności.
Zatem — wszyscy pracują!
,,Kto nie pracuje ten nie je" w Rosji

Sowieckiej i ichoć za marną łyżkę stra­
wy, ale pracować musi.

Na torach, w polu, fabrykach, kobiety
pracują również ciężko jak i mężczyźni,
znoszą belki, kopią ziemię, lub układają
kamienie.

Na pastwiskach pasą się chude ,,pań­
stwowe" krowy, poganiane przez równie

chudych mużyków.
Tu i tam zabiedzone szkapy ciągną na­

ładowane wozy drzewem, lub wiozą w

typowych ,,tara dajkach" inostrańców

(cudzoziemców).
Im jednak bliżej Moskwy, tem wyższa

kultura.

Spotyka się coraz więcej samochodów

ciężarowych, coraz więcej nowych gma­
chów, szkół, sanatorjów.

Drogi coraz lepsze, pola coraz staran­
niej uprawione. Pozostaje tylko ten sam

szary, obdarty lub w najlepszym wy­
padku bardzo skromnie odziany towa­

rzysz sowiecki, o ziemistej tw’arzy i za­
lęknionym wzroku.

Zresztą być może, że to wszystko wy­
gląda tak dziwnie tylko z okien wago­
nu, może w Moskwie będzie inaczej?

Może ten świat szalonych kontrastów

przybierze jakieś jednolite oblicze tam...

w Moskwie.

Zobaczymy.
Już po jedenastej.
Za pól godziny - ,,Stolica Czerwonych

Władców",

VIII. Na dworcu w Moikwle.

Po długiej podróży, nareszcie znaleźli­
śmy się u jej kresu — w Moskwie.

Typ obywatela sowieckiego. W niektórych
miejscowościach daje się odczuwać brak

koni. Zastępują je ludzie.

Na dworcu powitał podróżnych posąg

przemawiającego Lenina z lewej, i po­
piersie Stalina z prawej strony szyn.

Pierwszą moją troską było zdobycie
wartościowego i obeznanego z lokaine-

mi stosunkami przewodnika, to też nie

śpiesząc się ustawiłem z pomocą traga-

Czar romantycznej Rosji. Leningrad - Zimny Kanał.

ża walizki na peronie i rozpocząłem
skrzętne !poszukiwania w swoim portfe­
lu — gdzie miałem adres pewnej osoby,
Polki, pani Anieli K., od dłuższego już
ozasu zamieszkałej w Moskwie.

Peron opustoszał.
Opuściłem i ja dworzec, zlewając się

z szarym tłumem bolszewików.

IX. Ulico.
Po ulicach snuje się szary, strasznie

szary tłum. Na nogach tłumu widnieje
coś w rodzaju butów, kamaszy, lub naj­
częściej zużytych ,,pepegów".

Stan ubioru bolszewików jest rozpacz­
liwy.

Prawie każdy człowiek ma jakieś wi­
doczne braki w garderobie.

Ten ma niezłe spodnie, to znów bluza

w strzępach, tamten ma porządne ,,pepe-
gi", to znów braku mu wogóle marynar­
ki i plaska u spodni.

Kapelusze i krawaty należą do rzadko­
ści. Przytłaczającą przewagę mają cy-
klistówki i rozchełstane pod gardłem
koszule.

Ruch miejski.
Obdrapane tramwaje jadą szybko

przez ulicę na wyścigi z autami ciężaro-
wemi i taksówkami, zabierając na każ­
dym przystanku gromady ludzi. Jest to

najtańszy środek lokomocji. Bilet ko­
sztuje zaledwie 10 kop,, t. j . ’/,o warto­
ści kilograma razowego Chleba. Tyleż
samo kosztuje gazeta, a już rekord ta­
niości pobiły chyba w Europie bolsze­
wickie zapałki, 3 kopiejki paczka, ale

niestety — to wszystko. Reszta jest nie­
dostępna dla ulicy.

Przez jezdnię przechodzi(? nie w’olno.

Automatyczne latarnie regulują ruch,
kto się do nich nie stosuje, płaci karę
albo... do paki, co się najczęściej dzieje,
bo któż ma w Rosji pieniądze?

Policja w białych hełmach, białych
bluzach i takich rękawiczkach pilnuje
porządku na placach i skrzyżow’aniach
w’ielkich arteryj.

Choć sprzęt jest stary i niedbale ntrzy.
many — trzeba przyznać, że zmotoryzo­
wanie ruchu w Moskwie jest b. duże.
Chwilami długo trzeba czekać, by mćc
przejść przez plac lub szeroką ulicę.

Ulica i propaganda.
W Moskw’ie, podobnie jak i w całej

Rosji, wiszą na muraćh ulic transpa­
renty i portrety Stalina, Lenina i Kaga­
nowicza,

Ulice są bardzo szerokie, dużo placów
i powietrza, a wśród tych wspaniałych
budowli, skwerów, ogrodów i palacy —

śnuje się szary, ,,upaństwow’iony" obyw’a­
tel sowiecki.

Upaństwowią się go na każdym kroku

propagandą, nienawiścią do ,,zgniłego
zachodu" i nadzieją na lepsze jutro...

Na każdej prawie ulicy coś się budu­
je, coś się rozwala, ulepsza, poprawia.
Bomy powstają jak grzyby po deszczu, a

kwestja zburzenia całej ulicy dla peszę,
rżenia jezdni — jest tu tylko kwestją
zdecydowanego pociągnięcia piórem.

Sklepy są naogół przeciętne. Brak
gustu na wystawach i podły towar, nie
zwracają zupełnie uwagi przechodnia.
Od czasu do czasu na niebieskiem tlo
szyldu błyszczy napis:

,,Mostorg" (Moskiewska Targow!a).
Coś w rodzaju naszych miejskich

spółdzielni. Drożyzna niew’spółmierna
z zarobkami wprowadza obywatela W’ol­
nej Europy w zdumienie.

X.CenywZ.S.R.R.
Przeciętny zarobek obywatela sowiec­

kiego wynosi 250—550 rubli miesięcznie.
Niewykwalifikowana pracownica, czy

zwykły wyrobnik zarabia często zale­
dwie 150 rubli miesięcznie.

Jak i czem żyje robotnik - trudno

pojąć, gdy się porówna ceny artykułów
codziennej potrzeby. Oto poniżej cieka­
wy cennik:

Kilo mięsa w’ołowego 12 rubli

Kilo mas!a topionego 25 rubli

Kilo masła świeżego 30 rubli

Kura 14 rubli kilo

Kilo kiełbasy od 30 rubli wzwyż
Ryba wędzona od 6 rubli wzwyż
Ryba śnięta od 6 rubli wzw’yż
Ryba żywa 20 rubli kg
Kilo chleba razow’ego 1 rubel

Kilo chleba białego 2 ruble

Kwarta (litr) mleka 1 rb. 50 kop.

(Ciąg dalszy na stronie 12-tej).
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Na Osratnmmkach -jSłj!j podana jest wydajność świetlna w dekalutlltMcll,
Dlm, przy jednoczesnem wskazaniu zużycia prądu w watach, czego do­

tychczas nie było. Stosując Osrantówki , otrzymacie w zależności od

typu do ao°/o więcej światła, które - nic więcej nie kosztuje.
Kupujcie przeto Osrantóeeki -,cechowane gwarancją wydajności światła

w dekalumenach i poboru mocy prądu w watach.

Jtiema, Cefwzydi %aMwek niA

uh/ccóu fłcidkfe(/(ł24281

Inomwrttin).

Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 28 na 29
bm. dr. Nickelmann, Solankowa 48; z dnia 29
na 30 bm. dr. Nowakowski, Aleje Sienkiewicza 2

Nocny dyżur pełni do soboty 28 bm. apteka
,,Pod Krzyżem".

Pogotowie ratunkowe: Dniem tel 507, nocą
276.

Pogotowie pożarnicze lei. 613.

Bibljoteka miejs!ca czynna jest codziennie od

godz. 17 do 18, w soboty od 17 do 19.

REPERTUAR KIN:

Słońce: ,,Kocham wszystkie kobiety" z Ja­
nem Kiepurą.

Stylowy: ,,Pat i Patachon jako jazzbandziś’ci".
Świt: ,,Wampir z Duseldorfu".
Kino Mątwy. Dziś w piątek i w niedzielę

,,Ostatni sygnał".
Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgoskiego"

w Inowrocławiu przy ul. Toruńskiej 2, II piętro
przyjmuje zamówienia na abonament, ogłosze­
nia i druki. Godziny urzędowania od 9—12
i od 15—18.

Łobuzerski ,,kawa!", W Inowrocławiu skra,
dziono onegdaj w nocy tablicę firmową przed­
stawicielstwa ,,D’ziennika Bydgoskiego". Ta­
blica przymocowana była do muru domu przy
ulicy Toruńskiej 2. Złodziej skrzętnie zatarł

ślady za sobą i dlatego chwilowo ponieść nie
raoż. odpowiedzialności karnej. Nie wątpimy,
że chwila ta nadejdzie,

Nielegalne posiadanie broni palnej. Poliaja
w czasie przeprowadzania r.ewizji domowej
znalazła u pewnego osobnika krótką broń palną,
na posiadanie której nie posiadał on zezwole­
nia władzy.

Wyłożenie spisu poborowych rocznika 1915,
Zgodnie z par. 93 rozporz,ądzenia wykonawcze­
go do ustawy ’o powszechnym obowiązku woj-
skowym Zarząd Miejski w Inowrocławiu podaje
do w’iadomości, że rejestr poborowy wyłożony
będzie do wglądu w ratuszu, pokój 12 (Referat
Wojskowy) w czasie od 2—15 stycznia 1935 r.

w godzinach urzędowych od 9—13 za wyjątkiem
niedziel i świąt. Nadmienia się. że każdy po­
minięty w spisie lub niewłaściwie zapisany mo­
że w tym czasie żądać uzupełnienia lub spro­
stowania mylnego wpisu.

Sensacyjna afery w Inowrocławiu
uknute z zemsty.

Inowrocław, 28. 12 . Miasto nasze poruszone
zostało przyjazdem lotnej brygady śledczej do
Inowrocławia. Rozpoczęły się rewizje skiepo.
we, a nawet domowe. Doniesienia piśmienne
były tego podstawą. Osoba, która (je sporzą­
dziła, działała z polecenia. Dotychczasowy wy­
nik śledztwa jest negatywny. Śledztwo nie jest
jeszcze zupełnie ukończone, to też nie możemy
posiadanych przez nas szczegółów opublikować.
Fewnem natomiast jest wykrycie osobnika, któ­
ry fałszywe te denuncjacje wraz z planami sy.
tuac"jnemi, że tak powiemy, ,,sfabrykował.

Osobnikiem tym, który już przez samo do­
niesienie poderwał na czas śledztwa autorytet
poważnych w mieście obywateli, ogólnie przez
wszystkie stany ludności miejscowej cenionych,
jest pewien młodzik, na którem ciążą poważne
zarzuty natury kryminalnej. Narazie tyle tylko,
po ukończeniu śledztwa obszernie prz;edstawimy
całą sprawę.

Akt zemsty to brudny postępek.

KRUSZWICA. Dźwiękowe kino ,,Ziemowit"
wyświetla w sobotę i w niedzielę film p. t .

,,O czem śnią dziewczęta".
— W poniedziałek 23. bm. urządziło Tow.

Kat. Robotników Polskich gwiazdkę dla bied-

ne(j dziatwy członków Tow., połączoną z przed-
stwieniem p. t. ,,Wesoła Wigilja", którą ode­
grała dziatwa. Licznie zebraną dziatwę, matki
i gości powitał gorliwy prezes p. Wład. Pie­
trzak, poczem wygłosił ’okolicznościowe przemó­
wienie. Następnie odśpiewano kolendy, przy­
grywał p. Hernacki. Deklamacje wygłosiły pp.
Pietrzakówna, Kornacka, Hałasówna, Ziehlków-
na, Radulska i Barcińska. Po odśpiewaniu ko­
lendy przy żarzącej się choińce przystąpili pa­
nowie z zarządu do obdarzania rodzin podarka­
mi. Całość wypadła wspaniale. Przy tej okazji
trz,eba podnieść ofiarną pracę zarządu z pre­
zesem p. Pietrzakiem na czele. M. in. p. dyr.
Krzymuskiemu za tak hojny dar, oraz wszyst­
kim ofiarodawcom, którzy się przyczynili wła­
snym wysiłkiem do urządzenia tegorocznej
gwiazdki Tow. Robotników składa serdeczne

,,Bóg zapłać".
— Zmiany w urzędzie stanu cywilnego. Urząd

stanu cywilnego na obwód Ostrowa nad Gopłem
mieszczący się dotąd w mieszkaniu wójta p.
Stannego Wład. w Wito’wicach, zostanie z dn.
I stycznia 1936 r. przeniesiony do biura wój­
tostwa w Chełmcach pod Kruszwicą. I. zastęp­
cą urzędnika stanu cywilnego mianowany został

p. Ed . Drzewiecki, sekretarz wójtostwa oraz

II zastępcą p. Antoni Borys, oberżysta z

Chełmc.

PAKOŚĆ. Osobiste. W drugie święto Bo­
żego Narodzenia pobłogosławiony został w ko­
ściele parafjalnym związek małżeński pom.iędzy
p. Mrugalską, a p. Walkowskim, nauczycielem.
Młodej parze ,,Szczęść Boże".

.- Zatracie czadem, którego nie było, SS.
Służebniczki z miejscowej ochronki wystawiły
ub. niedzieli w sali p. Klicha ,,Jasełkę". Pod­
czas. przedstawienia kilka dzieci zaniemogło z

powodu przemęczenia. Pogłoski chodzą, iż z

pieców i rur miał się ulatniać dym, który spo-

wodował zatrucie dzieci. Po przybyciu lekarza,
który udzielił dzieciom pomocy, policja zarzą­
dziła zamknięcie sali aż do przybycia komisji.

— Kradzież. W mleczarni p, Gałaszewskie-
go po raz drugi złodzieje złożyli wizytę, zabie­
rając różne towary, wartości 200 zł.

PRUSZCZ. Smutne, ale prawdziwe. Do
Pruszcza — miejscowości wolnej dotychczas cd

zapachów czosnkowych i typów zi krogulczym
nosem — ,,potrzebowały" sprowadzić się dwie
żydówki (krawcowe). Mieszkanie wydzierżawił
im Niemiec Mahle, zam. przy ul. Pocztowej.
Czy,n p. Mahle’go należy publicznie ,,przygwoź­
dzić". (W Hitlerji napewno danoby mu za to

odpowiednią nauczkę). Z przykrością dodać

musimy, że dużo Polek z Pruszcza, a nawet z

okolicy, popiera semickie modystki. Smutne
I naprawdę, że w czasie, kiedy świadomość nie­
bezpieczeństwa, grożącego Polsce od żydów,
przenika coraz głębiej, kiedy społeczeństwo ca­
łe broni się przed żydowską zachłannością, nie­
którzy zapomina(ją, że każdy grosz, wsunięty w

kieszeń żyda — to robak, który toczy naszą
Ojczyznę.

ŻNIN. Polowanie. W ub. tygodniu odbyło
się polowanie w Sielcu, majątku p. admirała
Unruga. W polowaniu międz.y innymi wzięli
udzi,ał min. Papee oraz prezydent miasta Gdyni.
Ogółem ubito 120 zajęcy. Królem polowania
został p, Brodniki z Óbiecanowa.

— Pożar. W zabudowaniach rolnika p. Nit­
ki z Recżu wybuchł pożar z bliżej niewyjaśnio­
nych przyczyn, Pastwą płomieni pad!a stodoła
z całem tegorocznem żniwem.

- Napisy antyżydowskie. W . tych dniach
na firmie żyda Szalamowicza nieznani sprawcy
wypisali napisy antyżydowskie. Również na

kijku innych domach zostały wypisane podob­
ne napisy.

— Opłatek wigilijny wśród więźniów, Tra­
dycyjnym zwyczajem odbył się więzieniu w Żni.
nie doroczny obchód gwiazdkowy. Piękne
przemówienie wygłosił ks. prób. Hofman, po­
czem więźniowie przystąpili do wspólnej ko­
muni)i św. W serdecznych słowach przemówił
do więźniów nacz. sądu p. Kołodziejczak, po­
czem przystąpiono do dzielenia się opłatkiem.
Pod adresem więźniów posypały się liczne ży­
czenia. Przedstawicielka Stów. św. Wincente­
go a Paulo p. Małecka wręczyła wszystkim
więźniom piękne podarunki.

WAŁDOWO. Piękna uroczystość gwiazdko­
wa. W pięknie przybranej sali szkolnej w Wał-
dowie zebrała się dziatwa szkolna, by tradycyj­
nym zwyczajem święcić uroczystość gwiazdko­
wą. Uroczystość tę zaszczycili swoją obecno­
ścią: ks. prób. Schwanitz i p, Cicbowśki, kier,
szkoły z Pruszcza. Po przemówieniu kierowni­
ka szkoły p. Wiśniewskiego z Wałdowa na­
stąp,iły deklamacje dziatwy szkolnej. Okolicz­
nościowe wierszyki bardzo udatnie zarecytowa­
ły: Jadwiga Wiśniew’ska, Kunegunda Maruńska,
Janina Kaczyńska, Władysława Dembkówna,
Wanda Szapkowska i Frieda Jung. Na trzeci

punkt programu wyznaczono ,,Jasełkę". Młodzi

aktorzy wywiązali się z swoich ról bardzo do­
brze. Na w’yróżnienie zasługu,ją: Bronisław Gór­
ki (św. Mikoła,j), Edmund Kanopkin (djabeł),

Józef Paściak (oficer) i Frieda Huif (Ma:ja).
Następnie pp.: Marta Braumannówna i Dorota
Szeliżanka popisywały się grą na gitarach, zdo­
bywając sobie aplauz w postaci hucznych okla­
sków. Powszechną wesołość wywołało przyby­
cie gwiazdora (zdradzamy, że był to Bronisław
Górski), który rozdzielił wśród dziatwy liczne

dary. Z twarzy dziatwy biła niezwykła radość.

(Najbardziej cieszył się mały Henio Wiśniew­
ski, który otrzymał ładnego konika). Nastrój
obchodu podniósł szereg wspólnie odśpiewa­
nych kolend. Całość uroczystości, która pozo­
stanie dla dziatwy najmilszem wspomnieniem
na dłuższy czas, wypadła imponująco. Jest to

niewątpliwie zasługą kierownika szkoły p. Wi­
śniewskiego, który wyuczył dzieci bardzo pięk­
nie wierszy i pieśni. Sympatyczną gwiazdkę
dziatw’y wiejskiej zakończono wspólnym śpie­
wem ,,Wszystkie nasze dzienne sprawy". Do­
dać należy, że na uroczystości tej zebrano kwo­
tę 5,90 zł, którą przekazano komitetowi budowry
pomnika marszałka Piłsudskiego, (w)

Nocny dyżur pełnią apteki: ,,Pod Koroną",
Wybickiego 39, tei. 1437 i ,,Pod Gwiazdą", ul.
Chełmińska 26, tel. 1259.

Telefon nr. 1294 posiada przedstawicielstwo
,Dziennika Bydgoskiego" w Grudziądza, ul. To­

ruńska 22.

Bibljoteka publiczna w willi ,,Tusia" czynna
codziennie od godz. 15—19 za wyjątkiem nie­
dziel i świąt.

REPERTUAR KIN:

Apollo: ,,Noce wiedeńskie".
Gryf: ,,Dziewczę z obłoków".
Orzeł: ,,Viva Villa!"

Gwiazdka Sokoła żeńskiego w Grudziądzu.
Zgodnie z tradycją urządza Sokół żeński w Gru­
dziądzu swój doroczny obchód gwiazdkowy nie

jak zwykle 6-go stycznia, a już w Nowy Rok
1-go stycznia. Obchód odbędzie się w górnych
salach ,,Europy". Początek o godz. 16. Wstęp
tylko dla członkiń, ich rodzin i zaproszonych
gości. (24245

Już po świętach. Zgodn;e z tradycją kulmi­
nacyjnym punktem świąt Bożego Narodzenia

była w Grudziądzu uroczysta Pasterka odpra­
wiona o północy we wszystkich miejscowych
świątyniach, które z trudem pomieścić mogły
niezliczone rzesze wiernych. Specjalnie uroczy-

CHEŁMNO. W dniu 14. bm. odbyło się w

lokalu p. Winiarskiej nadzwyczajne zebranie

kupców branży spożywczej zrzeszonych i nie-

zrzeszonych. Zebranie, któremu przewodniczył
prezes Tow. Kupców Samodzielnych p. Józef

stą była Pasterka w kościele garnizonowym,
gdzie kolendy z towarzyszeniem orkiestry 64 p.
p, odśpiewał świetny chór wojskowy pod dy­
rekcją p. Wośkowiaka. Również i w innych
kościołach chóry paraf(ialne przygotowały na

Pasterkę piękne wiązanki melodyj kolendowych.
Same święta minęły w Grudziądzu spokojnie.
Po mroźnym wieczorze wigilijnym nastąpiła od­
wilż, tak, że młodzież nie wiele miała radości
z ślizgawki. Biedne dzieci spotkał zawód,
gdyż miasto zapomniało w tym roku o wysta­
wieniu choinki na Rynku. W lokalach naogół
pustki, jedynie kina, które wystąpiły z boga­
tym programem świątecz(nym, zanotowały zwięk­
szoną frekwencję.

Walno zebran!e Akademickiego Koła Gru­
dziądzkiego. Pod przewodnictwem p, Zbignie­
wa Barcźa odbyło Akademickie Koło Grudziądz­
kie swe doroczne walne zgromadzenie, Mło­
dzież uczciła pamięć swego długoletniego opie­
kuna śp. wiceprezydenta miasta Romana Krob-

skiego, poczem wysłuchano sprawozdań, wyka­
zujących dodatni bilans prac koła w roku mi­
nionym. Nowe w!adze ukonstytuowały się jak
następuje: prezes Rygielski, wiceprezesi Je­
rzy Gede i St Nowakowski, sekretarz Chylew­
ski, skarbnik Kruszewski, przewodnicząca kom.
tow. i kol. Uszakowska, wolny członek Adam
Grabowski. Uchwalono urządzić 4 stycznia w

salach Królewskiego Dworu wieczorek karna­
wałowy akademików grudziądzkich, Zebranie
zakończono uchwaleniem mocnej rezolucji an­

tyżydowskiej, pod bas!em ,,Polska d!la Po­
laków".

Akcja gwiazdkowa Pań Miłosierdzia. Z ini­
cjatywy Pań Mił. św. Wincentego a Paulo od­
były się we wszystkich miejscowych parafjach
uroczyste obchody gwiazdkowe dla najbiedniej­
szych rodzin. Biednych obdarowano paczkami
żywnościowemi i ciepłą odzieżą.

Sportowcy dezertują z Grudziądza. Przed

niedawnym czasem donos’liśmy o przeniesieniu
się znanych pięściarzy tut. G. K, S. Krzemiń­
skiego i Weznera do stolicy. Jak się okazało
obydwaj bokserzy zasilili stołeczną ,,Warsza­
wiankę", w której barwach walczyli już w me­
czu z I. K. P . Grudziądz nie ma jakoś szczę­
ścia do swoich sportowców, którzy nie mogąc
znaleźć pracy w swem rodzinnem mieście, coraz

chętniej przyjmują nęcące propozycje klubów
st’ołecznych.

Gwiazdka Rodziny Policyjnej. W sali Rady
Miejskiej odbyła się uroczystość gwiazdkowa
urządzona przez tutejszą Rodzinę Policyjną dla
dzieci bezrobotnych i dzieci rodzin policjantów.
Do licznie zebranej dziatwy i rodziców prze­
mówiła w serdecznych słowach przewodnicząca
Rodziny Policyjnej p. komisarzowa Nowakowa,
poczem krótko przemówił (jeszcz,e ks. prałat
Partyka. Po udanych popisach dziatwy (dekla­
macje, gra na skrzypcach itp.) obdarował św.

Mikołaj przeszło 50 dzieci bezrobotnych paczka­
mi zawierającemi po funcie słoniny i kiełbasy,
strucel słodki oraz słodycze i owoce. Przeszło
200 dzieci policjantów otrzymało paczki ze

słodyczami, a wdowom po policjantach wręczo­
no dodatkowo bony żywnościowe na. sumę 10 zł
oraz bony na odbiór 10 ctr. węgla. Obchód
gwiazdkowy Rodz:ny Policyjnej odbył się w na­
stroju niezwykle harmonijnym. przy udziale za­
proszonych przedstawicieli władz, duchowień­
stwa oraz prasy.

Z notatnika policjanta. W areszcie zamknię­
to na same święta 3 niebezpiecznych złodzie­
jaszków, kilku włóczęgów bez stałego miejsca

Sikorski, było poświęcone sprawie obniżki cen

cukru. Po długiej i szerokiej lecz bardzo rze­
czowej dyskusji oraz kalkulacji, uchwalono jed­
nomyślnie sprzedawać cukier w drobnej sprze­
daży po 1,10, w detilu po 1 zł za kilo.

zamieszkania oraz dwóch osobników za wszczę­
cie awantur i zakłócenie spokoju publicznego.
Poza tem spisano szereg doniesień karno.admi­
nistracyjnych za dręczenie zwierząt oraz nie­
przestrzeganie przepisów o ruchu kołowym.
Większych kradzieży nie zanotowano, jedynie
właściciel domu przy ul. Wiślanej 8 Alfons
Dsuter zgłosił kradzież bielizny ze strychu wy­
wieszonej do suszenia.

Nic od żyda! W okresie przedświątecznym
przeprowadzono w Grudziądzu niezwykle ener

giczuą i skuteczną akcję bo(jkotową sklepów
żydowskich. Na mieście rozwieszono szereg ol­
brzymich transparentów nawołujących ludność
do omirania sklepów żydowskich, Poza tem roz­
dawano masowo ulotki piętnujące tych, którzy
kupowali u żydów, a przed większemi magazy­
nami żydowskicmi jak Płachty. Bzury, różnemi
,,Bazarami" i t. p. ,,Źródłami Taniego Zakupu"
gromadziły się samorzutnie t!umy, niedopuszcza-
jące ’osoby wyłamujące się z akcji bojkotowej
do jawnego pópierania żydów. Do ekscesów
żadnych nie doszło i — co trzeba specjalnie
podkreślić — manifestowano w spokoju i z god­
nością.

Skutki gołoledzi. Nie wszyscy właściciele
nieruchomości przestrzegają ’obowiązujące prze­
pisy policyjne mówiące o usuwaniu śniegu z

chodników wzgl. posypywaniu chodników pia­
skiem.

_ Ofiarą lekceważenia tych tak ważnych
z chwilą nastania gołoledzi przepisów pad!a
52-letnia Antonina Skibicka (Legionów 39), któ­
ra przechodząc ulicą Legjonów obok lokalu Ti-
voli, poślizgnęła się tak niesz,częśliwie, ża ’od­
niosła ogólną dość ciężka kontuzję. Skibicką
odprowadzono do domu, gdzie zaopiekowała się
nią rodzina.

Nieuczciwy woźnica. Z komunikatu oo!icyj-
nego dowiadujemy się, że woźnica Walenty
Kaszuba fHallera 22) sprzeniewierzył na szkodę
rolnika Feliksa Orłowskiego z pobliskich Cze-
czałek około 2 tonny słomy. Sprawę skierowa­
no do sądu.

Sztyletem w plecy. Do krwawej awantury
dosz,ło onegdai w pobliskim majątku Kunter-

sztyn. Niej. Bernard Bauman z ul. Młyńskiej
22 wszczął sprzeczkę z pracującym w Kunter-

sztynie robotnikiem Bronisławem Mleczkiem
fol. 23 Stycznia 16), w czasie której ugodził
Mleczka znienacka sztyletem w plecy. Doraźnej
pomocy udz,ielił rannemu zawezwany lekarz.
Policja wdrożyła z urzędu dochodzenia.

BRODNICA. Likwidacja Ubezpieczalni Spo.
łecznej w Brodnicy. Jak nas ze źródeł miaro­
dajnych informują, z dniem 1 stycznia 1936 r.

zostanie zlikwidowana tutejsza Ubezpiecza!nia
Społeczna. Likwidacja ukończona zostanie cał­
kowicie w miesiącach lutym wzgl. marcu przy­
szłego roku. Zakres czynności z obwodu m.

Rypina (woj, warszawskie) zostanie włączony
do Wło.cławka, miasta zaś jak Brodnica, Dział­
dowo, Nowemiasto, Lubawa przekazane zo­

staną dz,iałalności Ubezp. Społ. w Grudziądzu.
W Brodnicy stworzony zostanie prawdopodob­
nie punkt kontrolny. Liczba urzędników ogra­
niczona zostanie do minimalnej ilości (podob­
no 2). Obecny dyrektor ubezpieczalni p. Kę­
dzierski objąć ma stanowisko wicedyrektora
U. S . w Warszawie, podobno już z dniem 1. 1.
36 r, Przeprowadzemem likw’idacji zajmie się
komisarz, który w najbliższym czasie zostanie

powołany. Co się stanie z gmachem, wniesio­
nym ogromnym nakładem kosztów, niewiadomo.
Do sprawy tej jeszcze powrócimy, (jjr)
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W trosce o piękno Koronowa.
(List Czytelnika ,,Dziennika Bydgoskiego"),

’

,,Miasteczko nasze słynie z malowniczego
położenia. Dawne pokolenia, kochające gorąco
swe gniazdo, umiejętnie zalety tego położenia
podkreśliły. Stare i nowe wały obsadzono
świerkami (dysonans tworzy szpaler bzu na

starych walach). Na nowych walach strumyk
o silnym spadzie szemrał w parowie, zacienio­
ny drzewami, liściami. Mała polana gorzała
purpurowemi klonami. Specjalny urok d!a tu­
bylców i przyjezdnych miała Grabina. Założe­
nie jej na terenie górzystym, poprzecinanym
wilgotnemi jarami, było dziełem głębokiego
wczucia się w piękno okolicy Koronowa. Mie­
ścina, cala oioczona parkami o charakterze

,,dzikiej przyrody", zasłynęła jako perła Księ­
stwa Poznańskiego.

Cóż jednak dzieje się od kilku lat? Otóż
z zupełnym brakiem zrozumienia dla tych dzi­
kich parków psuje się ich swoisty charakter,
Z krańców Grabiny wycina się wiekowe dęby
— ,,na most”. Graby przetrzebia się w sposób
nielitościwy. Zamiast wycinać samo podszycie,
niszczy się stare, piękne graby, które tak skąpi
przyrastają, a więc szkoda niepowetowana. Stru­
myk przy ruinie odarto z jego zielonej osłony,
że i szemrać mu się odechciało. Dla stworze­
nia ,,widoku" na. miasto, ogołocono cały stok

przy placu Słowackiego z grabów i obsadzono,
o zgrozo, świerkami! W niszczycielskim roz­
pędzie nie bierże się pod uwagę, że takich

punktów obserwacyjnych jest dosyć: przy górze
św. Jana, na szosie nowodworskie)j, rta nowych
i starych w-alach. Słusznie i celewo są dwa
takie punkty obsadzone żywopłotami. Tych
jednak nie pielęgnuje się, większą satysfakcję
sprawia spuszczanie drzew przeznaczonych na

wiekowan:e,

Dla ,,wygody obywateli” wzięto się z wiel­
kim sumptem do poprowadzenia nowej drogi do

restauracji w Grabinie. Bezcelowość jej nie

potrzebuje udowodnienia. Za to jaki rozmach!
Szerokości pozazdrościć mogą bite trakty. In­
na rzecz, że błoto na niej i wyboje. Cóż dziw­
nego, drożyny wąskie trudno utrzymać w po­
rządku, a szeroka większego wymaga nakładu.
Na ukoronowanie dzieła, obsadzono tę sławną
drogę znowu ,,świerkami”. Pewnie dlatego, że
i ’ona prowadzi przez ,,Grabinę". Jar, który ta

droga u swego wylotu okala, wywłaszczono z

jego pięknych, dziwacznych w kształcie, omsza­
łych drzew. Świeci teraz kryzysową golizną
i kępkami mizernych krzaków. Zaiste, szkoda
nakładu dla udogodnienia takiego widoku. I
sz,koda próżno włożonej w te,n projekt pracy.
Byłby z tego Cały szereg wyżwirowanych ście­
żek. A może starczyłoby i świerków na uzu­
pełnienie bardza podniszczonego drzewostanu
na wałach?

Specjalne treny śpiewają Kpy przy ul. Wil­
sona. Wymowa ich naprawdę żałosna. W nie­
dużych odstępach obdziera się korony z co

silniejszych gałęzi —- bo przeszkadza:ją przewo­
dom elektrycznym. Byłoby to śmieszne, gdyby
nie było smutne. Biedne drzewa przez takie

barbarzyńskie obchodzenie się z niemi, wyglą­
dają trochę miernie. Kilka lat pielęgnacji,
przesunięcie przewodów, by nie przeszkadzały
ich rozwojowi, napewno przywrócą im dawny,
imponujący wygląd. Jest natomiast inny pro.
jekt, podyktowany starą żyłką niszczycielską,
Lipy z ul. Wilsona, które są ozdobą nawet w

podniszczonym swym stanie i w’ czasie kwitnię­
cia napełniają wszystkich lubowników natury
prawdziwą Tadością, mają być wycięte. W

miejsce idealnie sielskim warunkom małego mia­
sta odpowiadającym lipom, mają być posadzone
drzewa na wzór alei bydgoskich. Czy złośliwe
niszczenie, czy krańcowa ignorancja? Silenie
się na kwietne rabaty (pelargoni’e na placu Mar­
szalka Piłsudskiego i peonje w ogródku nad
Brdą przy ul. Bydgoskiej) i ’ozdobne drzewa
przy zupełnym braku ich pielęgnacji robi podob.
ne wrażenie, jak ścięta a niepielęgnowana czu-

prynka wiochny, silącej się na wygląd wielko­
miejskiej elegantki,

Niewątpliwie poczyniono dużo rzeczy poży-

tecznych i upiększających miasto, z których
najgłówniejsze to z,ałożenie plant na gołych
przedtem p,!acach przy szpitaliku, przy kościele
św. Andrzeja, oraz przy placu Marszałka Pił­
sudskiego (ale oby bez pelargonji). Lecz czy
zbytnia gorliwość upiększenia i ul. Wilsona nie

wywrze wręcz przeciwnego skutku? Może wza­
mian za nakład pracy przy wycinaniu lip i sa­
dze,niu drzew ozdobnych możnaby zużyć

oszczędzono tam energję do upiększenia aż nad­
to prozaicznego płotu przy boisku (nieuświado.
miony przechodzień odnosi wrażenie, że tam

właśnie jest targowisko). Przydałyby się też
drzewa na boisku, bo sympatycy urządzających
zawody towarzystw i zwolennicy sportu prażą
się w słońcu, a ręce im cierpną od zasłaniania
ócz. Niech te słowa, podyktowane miłością Ko’­
ronowa, powstrzymają lekkomyślne eksperymen­
towanie na zabytkach natury.

Do wszystkich milośniów Koronowa zwnacam

się z gorącym apelem, aby przeciwstawili się
niszczeniu piękności swego gniazda, a więc i ak­
tualnemu wycięciu lip. Nie po2wólmy sobie
zrobić zarzutu, że szczerą wartość swoistego
uroku zniszczyliśmy przez naiwne pretensje do

, taniego blichtru.

Demoralizacja wśród młodzieży.
Wybicie szyb profesorowi, zemstą uczniów gimnazjalnych

za otrzymanie złej noty. - Sprawcy zostali wykryci.
Brodnica. Pożałowania godny incydent zda­

rzył się w ubiegłym tygodniu, świadczący o

demoraliz,acji wśród dorastające(j młodzieży.
Tembardzicj napięt,nować należy postępowanie
winowajców, wymierzających sobie niejako sa­
tysfakcję za rzekomo doznaną - krzywdę, iż

sprawcami s,ą uczniowie gimnazjum brodnickie­
go, Sprawa ma przebieg następują.cy, Kilku
uczniów wyższych klas tut. gimnazjum otrzy­
mało złą notę z jednego z wykładanych przed­
miotów. Czując urazę ku wykładowcy owfego
przedmiotu, postanowili zemścić się na swym
profesorze. ,,Dintojra" uczniowska wydała więc
wyrok. Sentencją wyroku było wybicie szyb

profesorowi gimnazjum K., zamieszkałemu przy
ulicy Paderewskiego (obok willi Kora. Pow. P,
P.), w domu własnym. Nie powiodło się jednak
inicjatorom. Sprawcy zostali bowiem wykryci.
Grozi im wydalenie. W dniach najbliższych od.

będzie się konferencja grona profesorskiego,
która w opisanej sprawie uchwali odpowiednią
decyzję, stanowiącą o d,alszym losie sprawców
niecnej zemsty. Charakterystycznem jest to,
iż w gronie sprawców z,najduje się Tównież
uczeft-żyd R. Prof. K, znany jest na tut. tere­

nie jako serdeczny przyjaciel młodzieży i do­
świadczony pedagog. (jr)

Żydowski uciekinier z raiu bolszewickiego
legitymował sie fałszywym paszportem.

Tczew. Na ławie oskarżonych przed za­
mie,jscowym wydziałem karnym Sądu ()­
kręgowego w Starogardzie na ses.ji wyja­
zdowej w Tczewie zasiadł kupiec żydowski
58-letni Josifa vel Josefa Griiner, pochodzą­
cy z Rosji, ostatnio zamieszkały w Gdań­
sku.

Obszerny akt oskarżenia zarzucał Grńne-
rowi, że w 1934 r. w Gdańsku przed konsu­
latem gene,ralnym R. P, użył za. autentycz­
ny sfałszowany dowód osobisty, wystawio­
ny przez starostwo powiatowo w Baranowi-
cach, na mocy którego osk. Griiner uzyskał
w generalnym konsulacie B-,,P. w Gdańsku
pas,zport. zagraniczny na wyjazd do wszyst-.

kich kra.jów w Europie jak i poza Europą.
Przewód sądowy wykazał, że oskarżony

zbiegł z raju sowieckiego, a przybywszy do
Polski nielegalnie bez dokupieńtów, ,,wy­
robił" sobie u nieznanego żyda w Barano-
wicacb wspomniany dowód osobisty. W to­
ku dalszego śledztwa ujawniono, iż dowód

osobisty nr. 1327 wystawiło starostwo Po­
wiatowe w Barańowicacli na nazwisko Kon­
stantego Bubienia, mieszkańca wsi Horba-
eze, gminy Darewie, pow. Baranowice, któ­
rego ten jest jeszcze posiadaczem.

Sąd po przeprowadzeniu rozprawy ska­
zał żyda Josifa vel Josefa Grtinera na czte­
ry miesiące aresztu, ,r

ŚWIECIE. Pokłosie świąteczne, Święta Bo­
żego Narodz!enia minęły w świeciu spokojnie.
Wszyscy skupiali się w kołach rodzinnych, przy
choince — w lokalach były pustki. Miejscowe
świątynie i kaplice były podczas wszystkich na­
bożeństw przepełnione wiernymi.

— Wigilja w więzienia. W szarych, ponu­
rych mursch więzienia św’ieckiego, gdzie z,naj­
duje się blisko 100 więźniów, w d’n,iu wigilijnym
rozległ się potężny śpiew k’olend- Ro nabo­
żeństwie, odpraw:onem przez ks. Głowackiego,
darzono się opłatkiem; zapomniano na chwil kil­
ka o swej doli i niedoli. Obdarzono wszyst­
kich podarkam,i, jakie zdołano sprawić dzięki
pomocy miejscowych organizacyj charytatyw­
nych oraz dobrotliwych ofiarodawców z pośród
miejscowego’ obywatelstwa.

— Gwiazdka dla biednych. Ofiarność nasze­
go społeczeństwa, doprawdy wycieńczonego
kryzysem, jest jednak bardzo wielka. Dowodem
tego odbyte obchody gwiazdkowe dla biednych,
urządzone tak przez Zarząd Miejski, którego
członkowie z wiceburm. p, Rydzkowskim na

czele, ofiarowali czas swój, by zebrać ’ofiary
wśród społeczeństwa, jak i przez Stów, Pań
św. Wiftc. a Paulo. Zarząd Mie(jski wydzielił
gwiazdkę dla około 200 biednych; dla takiej
liczby też przygotowało gwiazdkę Stów. św.
Wincentego, które ponadto obdarowało 100
biednych dzieci.

KOŚCIERZYNA. Z życia Związku RezerwŁ
stów. W sobotę we własnej świetlicy w Domu

Społecznym odbyło się plenarne zebranie Kola
Zw. Rezerwistów. Zebranie zagaił prezes p.
Weltrowski. Po odczytaniu protokółu z ostat­
niego zebrania omówiono szereg szczegółów,
dotyczących nowej świetlicy w Domu Społecz­
nym, Referent wychowania obywatelskiego p.
Lewandowski przedstawił w ogólnych zarysach
program pracy Zw. Rezerwistów na najbliższą
przyszłość.

— Specjaliści na konie i uprząż. W ok-olicy
Kościerzyny grasuje szajka złodziei, która daje
się dotkliwie we znaki okolicznym gospodarzom.
W tych dniach dostali się oni do stajni gosp.
Rekowskiego w Kościerskiej Hucie, skąd zabrali

parę koni, uprząż, krowę i wóz roboczy. Po za­
ładowaniu krowy na wóz odjechali na wizytację
do Kalisk do gospod. Gandego, któremu zabrali

jedną uprząż. Ze zdobyczą tą odjechali szosą
w kierunku do Kartuz. Poszkodowani zorien­
towawszy się w sytuacji, udali się w pogoń
za sprawcami, Nie trwało długo, a ujrzeli przed
sobą sw-oich ,,klientów". Spraw-cy widząc za

sobą pościg poszkodow-anych i idących do pracy
robotników, porzucili swój łup i uciekli do po­
bliskich lasów. Celem zatarcia swoich stóp,
buty owinięte mieli w szmaty. Narazie niewy-
kryci czmychnęli.

Grudziądz na szlakach rozwoju.
Rozwiązanie trudnego problemu bezdomności. - Wzorowa pływalnia
pięknym darem dla zdrowia mieszkańców- - Ożywienie nadbrzeża Wisły

W związku z walnym zjazdem Syndy­
katu Dziennikarzy Pomorskich zarząd
miejski Grudziądza - jak to pobieżnie
donosiliśmy — zapoznał uczestników

zjazdu z poczynionemi ostatnio inwe.
stycjami, Poniżej podajemy opis tych
inwestycyj według informacyj Zarządu
Miejskiego w Grudziądzu.

Osiedle Robotnicze im. Marszalka Józefa Pił­
sudsk:iego przy ul. Stachewicza.

Pod budowę i urządzenie osiedla wyznaczo­
no teren na wschodzie miasta, który podzie­
lono na 126 parcel. Każda parcela ma ca 800
m’ powierzchni. Ul,ice są prowizorycznie u-

mocnione, a jedna z nich częściowo wybruko­
wana. W roku 1934 pobudowano 47 domków
jednolitych, w roku zaś 1935 pobudowano 35
domków i 86 chlewików; natomiast w pfzy-
szym roku przewiduje się pobudować resz,tę,
to jest 44 domków i 40 chlewików. Każdy do-
mek składa się z pokoju, kuchni, sieni i spiżarki.
Ściany zewnętrzne są wykonane masywnie z ce­
gły. Dach jest płaski kryty tekturą, Po­
wierzchnia użyteczna domku wynosi 42 m’, ści­
śle według instrukcji Towarzystwa Osiedli Ro­
botniczych. Chlewiki pobudowano z drzewa.
Powierzchnia jednego wynosi 8 m’ i w tymże
mieści się ustęp i właściwy chlewik względnie
drewutnia.

Koszty budowy jednego domku wynoszą
2.150 zl, a chlewika 147 zł.

Budynki wyżej wymienione zostały pobudo­
wane w ten sposób, iż właściciele działek otrzy­
mali od zarządu miejskiego z pożyczki, przy,
znanej przez Towarzystwo Osiedli Robotników
w Warszawie indywidualne pożyczki w formie

przydziału materiałów budowlanych w wysoko­
ści! a) na domek mieszkalny 1.200 zł, b) fta
chlewik 120 zł. Natomiast koszty robocizny i

drobnych materiałów budowlanych pokrywają
z własnych funduszów. Nabywca działki z

domkiem stanie się, płacąc 10 zl miesięcznie,
po upływie 25 lat ich ’właścicielem.

Osiedle Robotnicze nr. II przy ul. Lotniczej
i Łąkowej.

Pod budowę osiedla wyznaczono teren, poło­
żony na peryferjach miasta w kierunku połud­
niowo-wschodnim.

Projekt przewiduje budowę 77 mieszkań sze­
regowych w 5 blokach.

Do każdego mieszkania przydzielono z fron­
tu przedogródek, z tyłu ogród warzywny o po-

wierzchni 187 m’. Powierzchnia mieszkania sa.

mego wynosi 34,20 m’. Wobec tego cala dział­
ka wykazuje obszar 221,20 m’.

Każde mieszkanie składa się z korytarzyka,
kuchni, pokoju mieszkalnego i pawlacza, do

którego prowadzą otwarte schody z pokoju mie­
szkalnego. Budynki wykonane są z cegieł palo­
nych, konstrukcja dachu z drzewa, kryta tektu­
rą smołową, podłogi z drzewa, piece i kuchenki
kaflowe.

Powierzchnia używalna jednego mieszkania

wynosi 41,40 m’.
Koszty budowy jednego mieszkania -wynoszą

2.800 zł.
Nabywca działki z mieszkaniem stanie s:ę

ich właścicielem po upływie 50 lat, płacąc po
8.50 zł miesięcznie.

Miejski Basen Pływacki.
Ęasen ten zbudowany został na terenach

miejskich, położonych pomiędzy ulicami:

Piłsudskiego, Dąbrowskiego, Młyńską i ko­
szarami Centrum Wyszkolenia Żandarme­
rii.

Miejsce to w’ybrano jako najkorzystniej­
sze, ponieważ obok tegoż przepływa rzeka

Trynka, w której poziom wody się nie
zmienia i która z tych powodów umożliwia
zaopatrzenie basenu w potrzebna wodę i u-

trzymanie wodostanu w^basenie na jednym
poziomie.

Basen sam zbudow’any jest z betonu w

wymiarach 50X28 m. Takow’y dzieli się na

dw’a oddziały — oddział dla zawodników o

wymiarach 50X18 m. i oddział dla dzieci o

wymiarach 50X10 m.

Głębokość oddziału I wynosi od 1.30 do
3.50 m,, natomiast oddziału II od 0,50 do
1.10 m. Wodę do basenu doprowadza się z

T)-ynki kanałem z rur cementow’ych, prze­
chodzącym przez podwójny filter, przezco
uzyskuje się zupełnie czystą wodę. Cały te­
ren wynoszący 6.320 m’ jest oparkaniony.
Na terenie tym zbudowano szereg budyn­
ków pobocznych.

D!a zaopatrzenia natrysków’ w wodę o

normalnej temperaturze, napełnia się ba­
sen umieszczony na wieży ciśnień przy po­
mocy pompy motorowej woda z basenu. W
ten sposób posiada woda w natryskach tą
sama temperaturę, co woda w basenie pły­
wackim.

W roku 1036 przewiduje się budowę dal­
szych rozbieralni i szatni, ponieważ dotycli-

czasowe nie sa wystarczające.
Koszty budowy wynoszą 63.050,- zł i zo­

stał,y sfinansowane przez Fundusz Pracy.
Bocznica Portowa — Tor Nadbrzeżny.

W roku 1926 zawiązało się w Grudziądzu
Towarzystwo Bocznica Portowa, do którego na­
leżą firmy: M. Schulz, Cegielnia i Tartaki Pa­
rowe, — Herzfeld i Viktorius, odlewnia i ,emal-
jernia, -— Rosanowski, młyny parowe i Zarząd
Miejski, celem pobudowania normalno.torowe!j
bocznicy, łączącej wyżej wymienione trzy fir­
my z dworcem towarowym. Równocześnie
przewidywał projekt towarzystwa pobudowanie
od głównych torów bocznicy odgałęzienia na

brzeg Wisły celem umożliwienia przeładunku
z wagonów na statki i. naodwrót.

Po zrealizowaniu głównego projektu przystą­
piło Towarzystwo do eksploatacji bocznicy, od­
stępując z powodu braku gotówki od budowy
toru nadbrzeżnego.

Ponieważ w roku bieżącym wzmógł się prze,
ładunek szczególnie zboża z wagonów na stat­
ki, uchwalił Zarząd Miejski dla ułatwienia prze­
ładunku i potanienia tegoż pobudować braku­
jący a konieczny tor nadbrzeżny.

Projekt wykonania przewiduje podwyższenie
terenu nadbrzeżnego o ca 2 metry celem zabez.

pieczenia przed zwykłemi wylewami Wisły
i ułożenie na tem podwyższeniu 350 m toru.

Po uskutecznieniu te} ,pracy uzyskamy ca

200 m toru, leżącego bezpośrednio nad brzegiem
Wisły, z którego będą mogły odbywać się prze­
ładunki towarów na statki.

Koszty tej inwestycji wy’roszą 93.000 jł i bę­
dą pokryte przez Fundusz Pracy; ukończenie

pracy nastąpi w jesieni 1936 r.

Tajemniczy zamach samobójczy
w Grudziądzu.

Z Grudziądza donoszą:
Lotem błyskawicy obiegła Grudziądz wiado­

mość o tajemniczem samobójstwie pewnego
podoficera. Jak stwierdziliśmy, samobójcą jest
plutonowy Egiert, Krytycznego dnia desperat
przyszedł jak zwykle wieczorem do domu i po­
łożywszy się do łóżka, strzelił sobie w skroń
z rewolweru. Tragicznie zmarły osierocił żonę
i dwoje dzieci. Wdrożone przez żandarmerię
dochodzenia mają na celu ustalenie przyczyny
rozpaczliwego kroku plutonowego Egierta.

anty m ag netycz ny

ujyt uj orny, precyzyjny
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Z GDYNI i WYBRZEŻA
REPERTUAR KIN:

BAJKA. Podwójny program: ,,Burza w

szklance wody" i ,,Przyjaźń w obliczu śmierci",
CZARODZIEJKA. Pat i Patachon w naj­

nowszym ich filmie p. t, ,,Cyrk Syrena" oraz

bogaty nadprogram.
MORSKIE OKO. ,,Bengalscy piechurzy —

,,Flip i Flap", Nadprogram: sensacyjna walka o

mistrzostwo świata w boksie Baer—Louis oraz

najnowsze tygodniki.
NADMORSKIE. Bauer Ikijinoif w filmie

,,Czlowiek-potwór” i nadprogram.
POGOTOWIA:

Pogotowie lekarskie dla nagłych wypadków
tel. 12-40 i 22-12.

Wypadki pożaru i inne teL 17-08.
Lekarz dyżurny — tel. 12-40.

Telefon nr. 14-60 posiada przedstawicielstwo
,,Dziennika Bydgoskiego" w Gdyni, uL Staro,
wiejska 19,

Miejskie Zakłady Elektryczne — tel, 29-67.
Gabinet komendanta i kancelarja tel. 20 -22.

Lekarzy domowych wzywać! przed połud­
niem do godz. li,’ po południu do godz. 18.

Dyżury nocne od godz. 20 do 8 rano pełnią:
dla okręgu obejmującego Chylonję, Demptowo,
Cisowo, Dębogórze, Rewa, Mosty, Mechlinki,
Dwór — dr. Dobrowolski; dla okręgu KoL
Obłuże, Kol. Oksywie, Stewart, Nowe Obłuże
dr. N . N.; dla Oksywia — dr. Tamaszunas; dla

Rumji, Zagórza, Redy, Ciechocina, Łęczycy
Kosakowo, Stefanowo, Piwoszyno i Suchy
i Kazimierza — dr. Bogucki.

Po krótkotrwałej zadymce śnieżnej na wy.
brzeżu nastąpiła gwałtowna odwilż. W ciągu
ubiegłej nocy padał deszcz, a na morzu jest gę­
sta i silna mgła. Pułap mgły jest niezwykle
niski. Sygnały mgłowe latarni morskiej są
czynne bez przerwy.

Dalsze ofiary na walkę z bezrobociem zło­
żyli: Bank Cukrownictwa 200 kg cukru, firma

,,Tempo" (Tomaszewski) 50 zł, Piotr Wojtasik
50 zł, Fr. Grzegowski 50 zł, ,,Polbryt" 25 zł,
Żegluga Polska 25 zł, ,,Geteha" 25 zł, Troka

(Chylonja) 10 zł, Miejska Zawodowa Straż Po­
żarna 11 zł, Bednarski 10 zł, Pacoszyński 10 zł,
Skarbopol 10 zł, Klub Adwokatów 20 zł, Bał­
tyckie Aukcje Owocowe 257 kg pomarańcz,
Wszystkim ofiarodawcom składa Komitet Fun­
duszu Pracy najserdeczniejsze podziękowanie,

Wystawa fotograficzna.
Oddział morski Polskiego T’owarzystwa Kra­

joznawczego w Gdyni organizuje wystawę foto­
graficzną prac amatorskich.

Przed rozpoczęciem w ystawy odbędzie się
konkurs na najlepsze z nadesłanych prac, przy,
czem przyznane zostaną trzy nagrody po 30 zł:

l) za najlepszą fptografję (temat dowolny), 2)
za najlepszy pejzaż (teren nadmorski, pow. kar­
tuski, kościerski i morski), 3) za najlepszą foto­
grafi;ę zabytków na terenie j. w . Ponadto po
dwie w każdej z konkurencji zostaną zakwali­
fikowane jako ,,wy’różnione". W skład sądu
konkursowego wejdą inż. arch. Bochniak, art.

mai. Zygmunt Cywiński i dr. Tadeusz Gerwel.
Termin nadsyłania eksponatów został prze­

dłużony do dnia 15 stycznia 1936 r.

Rozmiar eksponatów minimalny 13X18 cm.

Zgłoszenia do kierownika sekcji fotogra­
ficznej P. T. K. p . Antoniego Malinowskiego w

Państwowym Banku Rolnym, telefon 17-73, do­
mowy 17-36 lub bezpośrednio w zakładzie fo­
tograficznym ,,Foto-Elite",

policja została zaalarmowana wiadomością,
że w baraku tym znaleziono zwłoki dwóch
mężczyzn. Przybyła na miejsce policja, prze­
prowadzając wstępne dochodzenia, ustaliła,
że przyczyną śmierci było samobójstwo, po­
pełnione w ten sposób, że jeszcze dnia 19
bm. denaci zapalili w piecyku żelaznym wę­
glem, poczem wyjąwszy rurę wylotową, za­
tkali w piecu otwór papierem i położyli się
spać, aby z snu tego nigdy się już nie obu­
dzić.

Tak zakończyła się tragicznie w,’yprawa
po złote runo do Gdyni dwóch uczciwych
robotników, którzy nie chcąc wracać do nę­
dzy w domu, ani też nie chcąc zejść na dro­
gę przestępstwa, wybrali to trzecie wyjście
t, j. dobrowolną śmierć.

Taksówka w sklepie ,,Polskiego’
Przemysłu Włókienniczego".

Urządziwszy sobie wesoły wieczór wigi­
lijny, podlany suto czystą wyborową, szofer
taksówki nr. 30, zatracił poczucie przestrze­
ni, wskutek czego ulice gdyńskie wydawały
się jemu jako szerokie stepy, na których
może się wyładować jego szeroka natura.

Niestety złudy jego Prysły, razem z szybą
wystawową magazynu ,,Polskiego Przemy­

słu Włókienniczego" przy uL Starowiejskiej,
w którą pełen fantazji szofer wjechał o

godz. 3,30 nad ranem. Ocknął się dopiero
kiedy wraz ze swym w’ehikułem znalazł się
wśród licznych i cennych eksponatów prze­
mysłu włókienniczego. Przy tej sposobności
poniósł też poważny szwank i filar domu.

Epilog tej w’esołej wigilji będzie dla peł­
nego fantazji szofera wcale nie wesoły, gdyż
firma ,,Polski Przemysł Włókienniczy" obli­
cza szkody, poniesione wskutek tej niezwy­
kłej i niepożądanej wizyty nocnej, na 1200
zł, a poza tem i Komisariat Rządu zechce
także swe w’ażkie słówko dorzucić.

Trzy pożary w jednym dniu.
W ogródkach działkowych, koło gara,ży M.

T. K. pobudował sobie prowizoryczny bara­
czek Alojzy Licznerski, w którym w’obec
szalonej drożyzny mieszkaniowej zamiesz­
kał nawet na zimę, opalając go żelaznym
piecykiem.

Dnia 24 bm. zapaliwszy w piecyku, w’y­
szedł do miasta, pozostawiając płonący o-

gień w piecyku. W czasie jego nieobecności

wypad! z piecyka węgiel na podłogę, wznie­
cając pożar, który w krótkim czasie stra-

DR. ST. JANCZEWSKI
lekarz-specjallsta

w cherebacb skórna weneryczajeb i kosmttyce

przeniósł swa praktyka z Poznania do GDYNI
ul. ŚwiętojaAska 87, m. 3

godz. przyjęć: 10—1 i 4—7, tel. 34-56.

Czyj pies?
Do zamieszkałej w Witaminie przy ul.

Stawnej 16, Jadwigi Kawiecki, przybłąkał
się pies, wilk około 5-cio letni, wzrostu

średniego, dobrze utrzymany, maści szarej
z obrożą i łańcuchem. Właściciel może się
zgłosić po odbiór pod wskazanym adresem.

Smutny koniec dwóch

poszukiwaczy pracy.
Mimo tak licznych, a często tragicznych

rozczarowań, jakich doznają przybywający
do Gdyni ze wszystkich stron Rzeczypospo­
litej poszukiwacze pracy, napływ ich się nie

zmniejsza. Przybywają tu z ostatnim gro­
szem, jaki tylko zdobyć mogli w nadziei, że
w Gdyni, w tym polskim Klondyke, złoto

,czeka na nich na ulicy.
Tu dopiero wkrótce następuje gorzkie

rozczarowanie, kiedy, po zjedzeniu ostatnich

zapasów, znajdą się bez dachu nad głową,
i bez jakiejkolwiek pomocy, gdyż Fundusz

Pracy udziela pomocy tylko zarejestrowa­
nym i stale w Gdyni zamieszkałym robot­
nikom. Wówczas tym nieopatrznym Poszu­
kiwaczom pozostają tylko trzy drogi do wy­
boru. Powrót do pierwotnego miejsca za­
mieszkania, występek lub śmierć.

Tą ostatnia drogę wybrali przybyli w

październiku do Gdyni Józef Erdmańczyk,
liczący lat 43 oraz Franciszek Szynak, ląt
29, obaj pochodzący z pow. chojnickiego.
Nie mając dachu nad głową, pobudowali
sobie przy ul. Morskiej w Chylonji prymi­
tywny barak z wybrakowanych desek.

W drugi dzień świąt 26 bm- e godz. 15-ęj

Targi Morskie pod hasłem ,,Rozbudowa Gdyni"
Kontynuując konsekwentnie dzieło zapo­

czątkowane zeszłoroczną wystawą rzemieślni­
czą, a w tym roku wystawą przemysłów o-rze -

mieśllniczą, urządzoną na uzyskanych specjalnie
na ten cel terenach, Komitet Wystaw i Targów
w Gdyni przystępuje do następnego etapu swej
programowej pracy celem stworzenia w Gdyni
ośrodka ekspozycyjnego dla polskiej wytwór­
czości o charakterze ’wybitnie morskim.

Przed kilkunastu dniami odbyło się licznie
obesłane zebranie organizacyjne celem zastano­
wienia się nad ramami, charakterem i głównym
kierunkiem, jaki należałoby nadać przyszło­
rocznej imprezie, którą Towarzystwo Wystaw
i Targów ma zamiar urządzić na przysposobio­
nych już obecnie terenach wystaw owy ch’w ro­
ku 1936.

Dyrektor biura wystaw i targów p. Genda.
szyk przedstawił w zwięzłym referacie ogólne
zarysy przyszłoroczne!j -wystawy, która miałaby
nosić raczej charakter targów regionalnych ze

szczególnem uwzględnieniem wytwórczości rze­
mieślniczej i przemysłowej.

Nad referatem tym wywiązała się obszer­

niejsza dyskusja, w której wzięli udział oprócz
dyrektora Izby Rzemieślnicze(} p. Bisohofa, za­
interesowane sfery rzemieślnicze i przemysłowe
oraz przedstawiciele miejscowej prasy. W re­
zultacie tej dyskusji skrystaliz.owała się kon­
cepcja urządzenia Targów Morskich pod hasłem
,,Rozbudowa Gdyni", w których udział weźmie
oprócz przemysłu region’alnego pom’orskiego
także — w ramach możliwości — ogólnopolski
przemysł.

Okres ,,Targów Morskich" ustalono na 10
dni, a to od 28 czerwca do 8 lipca.

Po ustaleniu zasadniczych wytycznych dia

organizacji ,,Targów Morskich" przystąpiono do

w’yboru komitetu wykonawczego, któremu po­
wierzono dalsze prz.ygotowanie wstępnych prac.
Na czele komitetu stanął dyrektor K. K. 0. p.
Linke, a na członków powołano szereg przed­
stawicieli ze wszystkich sfer zainteresowanych.

Komisarjat Rządu reprezentował naczelnik
wydziału administracyjnego p. Mroczkiewicz. Z
ramienia Izby Przemysłowo-Handlowej brał u-

dział w zebraniu p. Godlew’ski.

Gdzie jest ta społeczna działalność ?
Pomorski organ b. sanacji już po raz drugi

’

podjął się niewdzięcznej roli obrońcy straco­
nych posterunków, lecz niestety z opłakanym
skutkiem.

Marnie wypadła jego obrona zorganizowanej
,,samopomocy" Pocztowego Przysposobienia
Wojskowego. Obecnie ten sam organ podjął
się obrony obecnej gospodarki wzgl. polityki
gruntowej Tow. Budowy Osiedli w Gdyni.

Obrona ta jednak wypadła nie lepiej od po­
przedniej tak, że bronieni mogliby sobie śmia­
ło powiedzieć: ,,Broń mnie Panie Boże od mo­
ich przyjaciół, gdyż od nieprzyjaciół sam się
obronię".

W jakimże bowiem kierunku odparty został
nasz słuszny zarzut, uczyniony swego czasu T.
B. O., że działalność jego nie ma wcale charak­
teru społecznego. Przytoczenie bowiem na swo­
ją obronę gołosłownego twierdzenia, jakoby na

,,działkach leśnych" sprzedawano obecnie pry­
watnie parcele po 20 zł za 1 m’, które T. B. O.
rzekomo sprzedawało niegdyś po 3—4 zł za m’
i że ,,nowi właściciele, zamiast zabudowywać
kupione place na własne potrzeby, wolą w

większości realizować rentę gruntową wyno­
szącą do kilkaset procent”, nie wytrzymuje naj­
mniejszej krytyki.

Twierdzenię bowiem, że obecnie parcele
budowlan,e na ,,działkach leśnych" sprzedaje się
po 20 zł za 1 m2 jest zupełnie gołosłowne i nie­
realne, bo kto zechce płacić po 20 zl za 1 m’

placu budowlanego, to po tej cenie kupić go
może na Kamiennej Górze lub przy innych bli­
żej miasta położonych ulicach, Również zu­
pełnie mijające się z rzeczywistością jest twier­
dzenie, że T. B . O . sprzedawało parcele na

,,działkach leśnych" po 3—4 zł, gdyż wiadomem
jest powszechnie, że działki te sprzedawano
najtaniej po 6 zł i to na stromych, niezdatnych
do zabudowania stokach.

Jeżeli zaś ktoś rzeczywiście kupił od T.
_

B .

O. parcele dla celów spekulacyjnych, to jest
znów dowodem nieudolności zarządu T. B. O .,

które nie umiało się zabezpieczyć w kontrakcie

sprzedaży klauzulą pierwokupu przed taką spe­
kulacją. Zresztą przykład w tym kierunku no-

szedł z góry. Nie może to w żadnym wypadku
tworzyć precedensu do naślado’wnictwa przez
instytucję roszczącą sobie pretensje do charak­
teru społecznego.

Nieznane są nam też wypadki sprzedaży
parcel na Redłowie po 12 zł za 1 m2, poza sa­
mem T. B . O . Jeżeli po tej cenie sprzedaw’ała
Spółdzielnia Mieszkaniowa parcele budowlane
to była to już sprzedaż z drugiej ręki z odpo­
wiednim zyskiem, w czem spółdzielnia naślado­

,wała przykład T. B . O . W każdym razie Spół­

dzielnia Mieszkań Ekonomicznych nie nabyła
tych parcel po 80 gr za 1 m2!

Usprawiedliwianie zaś żądania 10-do 15-
krotnie wyższej ceny za parcele nabyte po 80 gr
tem, że parcele te są już ,,uzbrojone", również
nie wytrzymuje najmniejszej krytyki, gdyż jak
inżynierowie-fachowcy ’obliczają, koszt uzbroje­
nia parceli może wynosić najwyżej po 1,50 zl
za 1 m2 sprzedanej parceli, a zatem koszt takiej
parceli wraz z kosztami administracyjnemi
mógłby wynosić najwyżej po 3,50 do 4 zł za

1m2,anigdypo9do11zł,jaktożądaT,B.
O. To też zupełnie błędne i niesłuszne jest
twierdzenie, że parcelacja terenów redłowskich
zahamowała wzrost cen placów na Kamiennej
Górze, lecz przeciwnie — ceny żądane przez
T. B. O . za parcele na Redłowie dały asumpt
prywatnym spekulantom do podniesienia cen

za parcele na Wzgórzu Focha (bliżej miasta po­
łożonych).

Zupełnie niesłusznie i niczem nie nzasadnio-
nem jest też twierdzenie T. B. O . że ono przy­
czynia się do zmniejszenia nędzy mieszkaniowej,
gdyż T. B, O. jest obecnie wyłącznie przedsię­
biorstwem parcelacyjnem, a nie budowlanem,
a w dodatku sprzedaż parceli dokonuje się na

tak uciążliwych dla niezamożnych sfer warun­
kach, że te sfery z tego rzekomego dobrodziej­
stwa zupełnie korzystać nie mogą. Przeciwnie
T. B. O. samo zajmuje trzy mieszkania w bloku
Z. U . S. z krzywdą dla tych sfer które pragnęły­
by korzystać z tańszych mieszkań.

w Tczewie.
Tczew. Przed trzyosobowym wydziałem

karnym Sądu Okręgowego na sesji wyja­
zdowej pod przewodnictwem prezesa s. o .

dr. Pobłockiego toczył się sensacyjny pro­
ces przeciwko handlarzowi domokrążnemu
27-letniemu Edwardowi Sznyrze z Gdyni,
oskarżonemu o sfałszowanie pieniędzy.

Przewód sądowy na podstawie zeznań
świadków komendanta posterunku p. p. w

Tczewie st. przód. Grzybka, przód, p. p . Sa­
dowskiego oraz handlarki owocu Pauliny
Majewskiej, wykazał następujący stan fak­
tyczny.

Na początku października br. pojawił
się na targu w Tczewie osk, Sznyra, który
handlował niedozwolonemi do sprzedaży
środkami, lak kwasami i t, p., słuiącemi

rzekomo do oczyszczania zardzewiałego me_­
talu. Otóż przy pomocy tego ,,cudownego"
preparatu osk. Sznyra chcąc się widocznie

szybko wzbogacić, powielał P’ieniądze, a

czynił to w ten sposób, że przemalowywał
kolor 2 i 5-cio groszówek z bronzowego na

biały. W ten sposób ,,przemalowane" mone­
ty 2 i 5-cio groszowe puszczał w obieg za

10-cio i 20-to groszówki, wręczając je oczy­
wiście handlarce do ręki odwrócone do gó­
ry orłem, tak, że cyfra 2 wzgl. 5 były nie­
widoczne.

W wyniku przeprowadzonej rozprawy
sąd skazał osk. Edwarda Sznyre za oszu­
st,wo na 6 miesięcy więzienia z zaliczeniem
aresztu śledczego oraz konfiskatę zajęt.ych
15 bute.leczek ,,cudownego" preparatu_
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stosują się:
JAKO regulujące ŻOŁĄDEK,
przy cierpieniach WĄTROBY,

NADMIERNEJ OTYŁOŚCI,
UŚMIERZAJĄCE HEMOROIDY

I PRZY SKŁONNOŚCIACH
DO OBSTRUKCJI SA ŁAGODNYM
ŚRODKIEM PRZECZYSZCZAJĄCYM,

UŻYCIE 1-8 PiSUŁKI NA NOC

wił biedakowi i ten prymityw’ny dach nad

głową, Straty spowodowane tym pożarem
wynoszą ok. 3 .500 zŁ

To są rezultaty uporczywej, choć krótko­
wzrocznej polityki mieszkaniowej w Gdyni!

Tego samego dnia przy ul. Słupskiej, o-

raz przy ul. Śląskiej, wybuchły również
dwa pożary w barakach od rozpalonych
piecyków, które jednak nie Pociągnęły na

szczęście poważniejzszych strat, dzięki szyb­
kiej pomocy Zaw’odowej Miejskiej Straży
Pożarnej.

200.000 paczek.
Rzym, 27. 12 . (PAT.) Wojska włoskie

w Afryce Wschodniej otrzymały od ro­
dzin w Metropolji na święta Bożego Na­
rodzenia 266.003 paczek z podarkamL

Z ZAGADNIEŃ ROLNICZYCH.

Przedłużenie terminu zawierania
układów konwersyjnych.

W numerze 297 ,,Dziennika Bydgoskiego"
przypomnieliśmy rolnikom, że do. dnia 31 grud­
nia hr. muszą być zawarte wszystkie układy
przez Bank Akceptacyjny.

Dzisiaj możemy podzielić się z naszymi Czy­
telnikami wiadomością, że w dniu 18. bm. od­
było się zebranie Tady Banku Akceptacyjnego
na którem omawiano sprawę przedłużenia ter­
minu zawierania układów konwersyjnych, co

według oświetlenia czynników miaro-dajnych,
ma nastąpić w najbliższym czasie.

Tym sposobem obecnie obowiązujący termm

zawierania układów konwersyjnych, ustalony na

dzień 31 grudnia br., będzie przedłużony, a tem

samem będzie dana możność uregulowania zo­
bowiązań wobec banków tym rolnikom, którzy
dotąd z tych czy innych w’zględów nie zdążyli
zawrzeć układu konwersyjnego.

Zwarty front rołnśizy został utrzymany
Z wie!kiem zaciekawieniem oczekiwały sfery

rolnicze tegorocznego walnego zjazdu delegatów
Centralnego Towarzystwa Organizacyj i Kółek

Rolniczych, ,który się odbył w Warszawie. Za­
interesowanie wywołane było ostatniemi p’osu­
nięciami przedstawicieli tej wielkiej organizacji
rolniczej w Związku Izb i organizacyj rolniczych,
o czem pisaliśmy w jednym z poprzednich nu­
merów naszego pisma. Zachodziła możliwość,

I że na z,jeździe tym doko,na się gru_ntowny roz­
dział pomiędzy drobnymi rolnikami a ziemiań-
stwem, tem bardziej, że rozdział taki zapowiadał
senator Olewiński i sen. Malski w czasie wy­
borów w Związku Izb i Organ,izacyj rolniczych.
Również w ,,Przewodniku Gospodarskim", orga.
nie głównym C. T . O. i K . R., uprawiano pro­
p,agandę w kierunku stworzenia odrębnej_ repre­
zentacji interesów rolnictwa drobnego i śred­
niego, z wykluczeniem ziemian.

Tym wszystkim, którzy spodziewali się do­
konania wspomnianego rozdziału, a w następ­
stwie ogromnych zmian w szczytowej organi­
zacji polskiego rolnictwa, obrady walnego zja­
zdu Centralnego Tow. Organizacyj i Kółek Rol­
niczych przyniosły zawód.

Na zjeździe tym nietylko nie zatwierdzono
wystąpienia C, T. O. i K . R. ze Związku Izb
i Organizacyj Rolniczych, ale powzięto uchwałę,
z której W’ynika, że powinfta istnieć na,czelna’
reprezentacja zorganizowanego rolnictw’a, z

tem zupeł.nie słusznem zastrzeżeniem, że drob­
ne i średnie rolnictwo powinno mieć w tej na­
czelnej reprezentacji statutowo zagwarantowany
odpowiedni udział i wpływ’.

Dobrze się stało, że walny zjazd Centralnego
Towarz,ystwa Organizacyj i Kółek Rolniczym’i
uchwalił utrzymać zwarty front rolniczy, bo w

czasach dla rolnictwa ciężkich, unik_ać trzeba

wszystkiego, co silę reprezentacji rolniczej osła­
bia. W
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KALENDARZYK.

Dziś: Młodzianków, Wiktora.
Jutro: Tomasza bisk.
Wschód słońca: godz. 8,11.
Zachód słońca: godz. 15,52.

Stan pogody.
PODCZAS DNIA CIEPLEJ I DESZCZE.

W całej Polsce było wczoraj pochmurno
1 padał deszcz. Naogół temperatura znacznie
się podniosła. Na zachodzie Niemiec noto­
,wano np. w Kolonii 13 stopni ciepła.

W Bydgoszczy dziś rano pochmurno i

mglisto.
Przewidywany przebieg pogody: Wzrost

zachmurzenia aż do deszczów, począwszy od

południa i zachodu kraju. Temperatura kil­
ka stopni powyżej zera. Nocą lekkie przy­
mrozki. Umiarkowane chwilami porywiste
Wiatry z kierunków południowych.

Termometr wskazywał dziś rano
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DYŻURY APTEK
od 27. XII. - 29. XII. 1935. r:

Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska 65,
lelef. 385 .

Apteka przy Placu Teatralnym, ul. Marsz.
Focha 10, telef. 1962.

Apteka Tarasiewicza (Szwederowo), ul.

t)ria 8, telef. 146.
— Rozkład dyżurów lekarzy kolejowych

W niedziele i święta, w Bydgoszczy:
Dr. Neugebauer, dnia 29. XII. 1935 r., ul.

Petersona 2, tel. 38-98.

MUZEUM MIEJSKIE otwarte codziennie
od godz. 9-ej do 20-ej. Obecnie w Muzeum
wystawa ,.Sztuka w hołdzie Marszałkowi
Józefowi Piłsudskiemu" oraz pamiątek oso­
bistych po Marszałku, łaskawie użyczonych
przez panią Marszałkową Aleksandrę Pił­
sudską, ._____ i

KSIĘGARNIA BRACI BAŻANSKICH, ul.
Gdańska 17, wypożycza wszystkie nowości
beletrystyczne na warunkach niezwykle
przystępnych. Olbrzymi wybór dzieł najpo­
czytniejszych autorów. Co tydzień dołącza
się kilkadziesiąt nowych powieścL

,,LEKTURA", wypożyczalnia książek przy
ul. Gdańskiej 54. posiada największy wy­
bór beletrystyki ostatniej doby. Wypożycza
książki również na prowincję.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
W sobotę ,,DUBARRY" operetka C. Mil-

Jóckera.
W niedzielę o godz. 16-ej Po raz ostatni

po cenach zniżonych, ukaże się niezwykle
wesoła w treści i sytuacjach farsa Arnolda
i Bacha ,,HURRA, JEST CHŁOPCZYK", w

koncertowo zgranym zespole.
Wieczorem tak wspaniale wystawiona

piękna operetka Millockera ,,DUBARRY" z

p. Gabrielli, świetną odtwórczynią roli tytu­
łowej na czele świetnego zespołu.

TYLKO SIĘ NIE MARTWIĆ! - oto ty­
tuł wielkiej, wspaniałej rewji sylwestrowej,
która teatr nasz wystawia w dniu 31-go
dwa razy: o godz. 20-ej i 23-ej. Będzie to

najatrakcyjniejsza impreza sylwestrowa w

Bydgoszczy. Udział przyjmuje cały zespół.
Reżyseruje W. Rychter, przy pulpicie p. Ka­
rol Kulecki. Bilety wcześniej nabywać moż­
na w kasie teatru.

\ Podaje się do wiadomości, że starosta

powiatowy i grodzki przyjmować będzie
życzenia noworoczne dla Pana Prezydenta
Rzeczypospolitej w dniu 1-go stycznia 1936
roku o4 11-13-tej w Starostwie.

- Znaleziono wełnę, którą można ode­
brać w naszej redakcji.

- Czterystu więźniów w zakładzie kar­
nym w Koronowie skorzysta z amnestji.

- Młody w-ynalazca (maszynista) nie

mający środków na realizacje wynalazku
szuka posady w warsztacie mechanicznym,
kierowanym Przez inżyniera, w którym
mógłby za odszkodowaniem skonstruować
model swego wynalazku z dziedziny silni­
ków spalinowych. Zgłoszenia prosimy skie­

.rować do redakcji naszego pisma dla A. G.
k — Do prac malarskich wszelkiego rodza­
ju, nie wyłączając rysunków i napisów na

szyldach, wykonywanych dobrze i tanio Po­
lecamy pewnego zdolnego, ale zubożałego
rzemieślnika. Zainteresowani zechćą sie

zgłosić do redakcji ,,Dziennika Bydgoskie­
go",

Ula margtnesie.

Niedawno byłem w poważnej księgarni.
Właściciel skarżył się, że mimo iż ukazują
się dosyć często rzeczy wartościowe, popyt
na książki bynajmniej się nie zwiększa.
,,Poprostu niema sposobu przyciągnięcia
czytelnika" — mówił — ,,recenzjom nie wie­
rzą, z reklamy się śmieją, zachwalanie też
nie pomaca". W odpowiedzi wziąłem do rę­
ki numer ,,Wiadomości literackich" z re­
cenzją ze ,,Zmor" Zegadłowicza na pierw­
szej stronie i pierwszą z brzegu książkę,
gdzie na ostatnich stronach są umieszczone

recenzje — reklamy z najświeższych wy­
dawnictw: ,,niech pan przeczyta i przesta­
nie narzekać i dziwić się".

Są takie zakątki bytu ludzkiego, gdzie
uczciwość nawet najbardziej elementarna
nie obowiązuje. Jest naprzykład na składzie

duży zapas kremu na opaleniznę ,,Opahn",
a publiczność nie chce go już kupować —

małe zmartwienie! Przez dwa lub trzy mie­
siące prowadzi się intensywną reklamę, wy­
kazującą konieczność pielęgnowania śnie­
żno białej cery, a Potem zapakowawszy
,,Opalin" w puszki z nazwą ,,Śniegolin "

sprzedaje się ,,nowy według ostatniej zdo­
byczy wiedzy przyrządzony krem odżywczy
na wybielenie cery". Albo wyświetla się w

kinie obraz, w którym przez pięć minut na

dwie godziny jest poświęcone obrazom
zmontowanym według jakiegoś arcydzieła
nieśmiertelnego poety, a już głośno i sze­
roko reklamuje się ,,gigantyczne arcydzieło
filmowe, osnute na tle nieśmiertelnego u-

tworu gen,ialnego poety, które nie jest prze­
róbką tego dzieła, lecz jakby nowoczesną
transpozycją na ekran". Nie skłamał i pra­
wdy nie powiedział. Wszystko w porządku
— kłamstwa nikt zarzucić nie może — a że

widz zagubiony w okólnikach i niedomó­
wieniach nabierze się na obejrzenie stosun­
kowo słabego filmu, to bardzo dobrze — to s

jest właśnie umiejętna i nowoczesna, psy­
chologiczna reklama. Przykładów pełno na

każdym’ kroku. Wszystko jest zawsze ,,naj^
lepsze", wszędzie jest ,,najtaniej", co chwila
,,rekordowa zniżka cen" o... 5 gr. lub ,,30 %
zniżka" od cen jak najwyżej kalkulowa­
nych; — krótko mówiąc jeden wielki sy­
stem nabierania i ogłupiania klienteli.

W tych warunkach dziwić się można je­
dynie temu, że jeszcze są ludzie, którzy
wierzą w prawdziwość reklamy. Tymcza- i;
sem dzieje się przeciwnie; - kupcy, przed-;
siębiorcy, wydawcy itp. bez chwili zastano-)
wienia narzekają na popsutą współczesną f

publiczność, która wobec najpoważniejszych
firm wykazuje brak zaufania i daleko idą­
cą rezerwę, mało dając wiary najgorętszym
nawet zapewnieniom.

Przypomina się taka bajeczka o owczar­
ku, co to zwodził wiejskich ludzi wołaniem
,,wilk, na pomoc", aż wreszcie, gdy wilk
naprawdę się zjawił na rozpaczliwe woła­
nie, nikt nie zareagował.

Wszystkie dziedziny, które dla swego
rozwoju potrzebują reklamy, znajdują się
w położeniu owego owczarka. Reklama cza­
sem mówi prawdę, trudno jednak wierzyć
temu, kto tysiąc razy pod rząd skłamał.

Zagadnienie uczciwości i prawdziwości
reklamy nie jest bynajmniej obojętną życio­
wo dziedzina rozważań jakichś skrupula-
tów moralnych. Dziś coraz częściej mó’wi
się o tem, że kryzys współczesny ma po­
ważne podłoże psychiczne, przyczem na

pierwszy plan wybija sie powszechne zała­
manie się zaufania. Otóż to — zaufanie; tyl­
ko nic można ani wyprosić ani wymusić —

na zaufanie trzeba zasługiwać.
AlAK.

HnSyftmfea ======================
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Edmynda Małeckiego
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— Ślub. W dzisiejszą sobotę rano "obło-

gosławion,y został w kościele Pojezuickiin
związek małżeński pomiędzy panną Wandą
Paczkowską, zam. przy uł. Teofila Magdżłń-
skiego 8 i ’-kupcem

’

oraz przedsiębiorcą, ?au-;
totusowym p. Mikołajem Grabowskim z

Łabiszyna. Sympatycznej i dobranej parze
na nowej drodze życia życzymy serdeczne
,,Szczęść Boże"!

— Na pogorzelców, ul. Podgórna NN.

10 złotych.
Zamiast wieńca ha trumnę dr. Skrzy-

riiarza składają 10 złotych na niewidomych
Staszkiewiczowie.

— Obchód gwiazdkowy Hallerczyków
odbędzie się w tę niedzielę o godz. 4 -tej po
południu w Strzelnicy.

:t:S-r . -,-M ... i- ---- .L,.,:,-..,.,.,

Przypominamy naszym Sz. Czytelnikom, że podpisany autor tych życzeń, pól roku te­
mu zanosił apel na naszych lamach o składanie książek na misje katolickie w Bra­
zyl.ii . Apel ten nie pozostał bez echa. Ksiądz Krauze zabrał w podróż ogromną skrzy­
nię, wypełniona darami naszych, zawsze ofiarnych, Czytelników. - Obecnie spora­
dycznie otrzymywać będziemy korespondencje brazylijskie pióra księdza Krauze.

Przy bólach reumcłyrz

^Ktosuje się tabletki Togal,
Sprzynoszące ulgę w łychj
^cierpieniach. Przy grypie J

pprzeziębieniu stosuje się
również Togal. cena zli.50

ż;.łu t i

Dwie wystawy drobiu
w Bydgoszczy-

W roku 1936 przypadają jubileusze!
dwóch tutejszych towarzystw hodowców
drobiu, obie połączone z pokazami.

Towarzystwo Hodowców Drobiu rasowe­
go i gołębi, załóż. 1891 r. w Bydgoszczy, u-

rządza w dniach od 7—12 marca 1936 r. w

dniach jubileuszu 45-letniego istnienia To­
warzystwa, wielki pokaz drobiu rasowego,
gołębi, ptactwa ozdobnego i królików, któ­
ry odbędzie się w salach p. Wicherta (St,a­
ra Bydgoszcz) przy ul. Grodzkiej 14-16.
Bliższych informacyj udzieli Br. Huth, ul.
Grodzka 14—16, telefon 30-75.

Towarzystwo Hodowców Drobiu, Kóz i
Królików w Bydgoszczy urządza z okazji
25-letniego jubileuszu istnienia pokaz dro­
biu, gołębi, królików, kóz i psów w dnia,ch
od 8 do 10 lutego 1936 r. w sali letniego t,ea­
tru w ogrodzie Patzera przy ul. Św. Trójcy.
Zgłoszenia do wzięcia udziału w tym poka­
zie przyjmuje Emil Jaworski w Bydgoszczy
ul. Piękna 30 i Plac Poznański 5 (sklep pa­
pieru) do 10 stycznia 1936 r.

Kupuj tylko w składach, udzielających
bony rabatowa Chrześcijańskiej Ligi Pracy,
gdyż masz przez to gwarancję, że kupujesz
u chrześcijanina.

Komunikat Związku Weteranów.
Zarząd Związku Weteranów Powstań Na!­

rodowych R. P. 191419 koło Bydgoszcz komu­
nikuje, że zwery’fikowani i miana weterana o-

trzymali przez główną komisję weryfikacyjną
w Poznaniu następujący członkowie: pp. Hanisz

Stanisław, Michalski Marceli, Bor^ wiak . Jan,
Fonarer Włodzimierz, Michalski Franciszek,
Kaźmierczak Wo,jciech, Koronka Walenty, Mi­
lewicz Wojciech, Oleszak Antoni, Sawicki

Wincenty, Kanabaj Jan, Malicki Antoni, Słomiń-
ekt Edmund, Stemplewski Antoni,’ Kwiatkowski
Władysław, Ziętak Marja, Koszucka Zofia, Kło­
siński Walenty, Wilafc Stanisław, Mentiikowskt
Jan, Dębiński Ludwik, Kwiatkowski Włady­
sław, dr. Szmej Stefan Jan, Smoliński Franci­
szek, Woźniak Władysław, Dropiewski Jakób,
Baszkiewicz Teofil, Gotówka Franciszek, Dwor­
ski Feliks, Rychlewski Michał, Gościeniak Jan,
Daniłowski Władysław, Hajduk Paweł, Szudar-
ski Franciszek, Sobiesiński Franciszek, Jur An­
drz,ej, Kalkstein-Orłowski Adam, Pragacz Bole­
sław, Katulski Henryk, Waldowski Franciszek,
Kawecki Aleksy, Zioła Tomasz, Przymuszała
Maksymiljan, Bronikowski Franciszek, Dziennik
Wiktor, Stelmachowski Franciszek, Kuchta Jó­
zef, Królak Roman, Matuszak Franciszek, Her-
mański Walenty, Radtke Władysław, Gołębiew­
ski Franciszek, Konieczny Stefan, Ziół’kowski
Jan, Staśkowiak Dezydery, Ryfczyński Woj-

Hotel..SAVOY "w Łodzi
Poleca się wszystkim Bydgoszczanom, przybywającym
do Łodzi, pierwszorzędny hotel ,,3avoy” . Komfort,
bieżąca woda ciepła i zimna, telefony, centralne ogrze­
wanie, garaż itp. (5158) Niskie ceny

jrdńzcsfi !PiaSf;Sows§iia
współwłaściciel Hotelu ,,Pod Orłem” w Bydgoszczy

ciech, Tittenbrun Stanisław, Ja,chimowicz Sta­
nisław, Kopiński Roman, ks. prefekt Rożek Ni­
kodem, Świątkowski Władysław, Siuchniński
Hieronim, Kubacki Michał, Dutkiewicz Jan,
Joachimiak Leon, ks. Kamiński Wacław, Ski­
biński Franciszek, Dreczkowski Teofil, Czaja
Józef, Gałek Stanisław, Paszkę Stanisław, To­
maszewski Czesław, Nowak Bolesław, Witkow­
ski Wojciech, Walaś Stefan, Jankowski Stani­
sław, Kańczak Franciszek, Pamin Władysław,
Matuszak Józef, Borucki Kazimierz.

Straż Ludowa. Ponadto zweryfikowani zo­
stali byli członkowie Straży Ludowej z mianem
weterana-powstańća pp.: Śkwierczyński Józef,
Marmurowicz Jan, Szymański Edmund, Zborow­
ski Jan, Kłosiński Jan, Fabiszak Ignacy, Kor-
bich Franciszek, Przastek Władysław, Dąbrow­
ski Wiktor, Piaseczny Stanisław, Marmurowicz
Tomasz.

Wyżej wymienieni winni złożyć opłatę na

koszta wykupu dyplomu w celu przesłania do

zarządu głównego, a to w sekretariacie u skarb­
nika koła w godzinach urzędowych w ponie­
działki i czwartki od godz. 17 do 19

_ ul,
Marszałka Focha 39.

Za zarząd:
(—) mec. Z. Sioda, ppłk, rez., poseł na Sejm

prezes
(—) Fr. Raczyński, sekretarz.

Codziennie
świeżo palona kawa z wła­
snej mechanicznej palar­
ni. Towary kolonjalne,
delikatesy poleca Raczyń­
ski, Toruń, Różana l, te­
lefon 1836. (20850

Oroszenia

orzyjmuje w Toruniu

Administracja
Mostowa 17.
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W stolicy czerwonych
władców.
(Cięg dalszy’).

Kilo kartofli 0,40 kop.
Gazeta 0,10 kop.
Tramwaj 0,10 kop.
Zapałki 0,3 kop.

Nędza i nędzarze,
Jak wynika z powyższego zestawienia

- robotnik sowiecki, po zapłaceniu ko­
mornego i jakiem takiem przykryciu
pleców i obuciu — może sobie pozwolić
tylko na... kartofle, Mydło toaletowe,
pończochy, lepsza bielizna, kołnierzyki
sztywne, kapelusze i t. p. mogą, kupow’ać
tylko... komisarze.

. I gdzie tu równość?

Ratunkiem przed śmiercią głodową
szerokich mas, są państwowe kuchnie
— gdzie za rubla można dostać skrom­
ny obiad.

Najgorzej sprawa przedstaw’ia się z u-

braniem i obuwiem, gdzie czasami trze­
ba brać dwa buty z lew’ej nogi, lub tylko

Typ nagrodzonego na konkursie dziecka
sowieckiego. Typ azjatycki,

kalosze, skrywające strzępy zeszłorocz­
nej pary trzew’ików,

W nagrodę za to w’szystko, obywatel
sow’iecki może się najeździć taksów’ką.
Zapałki i taksówki -- dwie dostępne
rzeczy dla każdego. (Nie mówiąc już o

gazecie i kartoflach).
Licznik, zabierając pasażera, w’ybija

tylko 40 kop,, poczem za 250 metrów’
wyskakuje 20 kop,, tak więc za 5 rubli,
to jest za równowartość 5 kg razowego
cbleba, można objeździć całą Moskwę.

Szoferzy mają obow’iązek po każdym
kursie stawiać się ną punkty zborne,
rozrzuconą po całem mieście, gdzie cze­
kają na nich w kolejce nowi amatorzy
szybkiej jazdy. W ten sposób taksówki
są cały dzień w ruchu i trudno jest czę­
sto złapać w’olnego szofera.

Przy punktach tych, spotkać można

często żebraków lub żebraczki, odziane w

resztki sw’ej niegdyś św’ietnej sukni, pa­
miętającej jeszcze czasy, gdy car Miko­
łaj ,.błogosławi} swemu narodowi".-

Żebraczka cicho podchodzi i bojaźli-
wie wyciąga rękę. W oczach tai się
strach i głód...

Baczność, emeryci!
W związku z nasza akcją, w myśl u-

cbwaly z dnia 20 grudnia br. należy się bez­
zwłocznie zgłasz.ać do biura ul. D!uga 24

(firma Bydlowski) od dnia 29 grudnia co­
dziennie od godz. 10-12, - Dekrety obni­
żające lata z okresu zaborczego do % już
nadchodzą. Sprzeciwy są przygotowane.

Wielki turniej szachowy
o ńieoficjalne mistrzostwo miasta Bydgosz­
czy i przechodnią nagrodę ,,Dziennika Byd­
goskiego" i trzy dalszo nagrody odbędzie
się w styczniu przyszłego roku. Nagrodę
pierwsza w ubiegłych latach dzierżyło ko­
le,jno bez przerwy dw’a razy K, S. M. Gwia­
zda I. Organizatorzy tego turnieju, Chrzęść,
Związek Młodzieży Pracującej ,,Odrodzenie"
Kolo I. w Bydgoszczy, proszą wszystkie or­
ganizacje, pragnące wziąć udział w tym
turnieju o wysianie delegatów na zebranie,
które si? odbędzie dnia 30 grudnia 1935 r.,
o godz. 20-ei w lokalu ,,Odrodzenia" przy
ul. Poznańskiej 14 m. 6.

,,DZIENNIK BYDGOSKI", nledate!a, rfnia 29 grudnia 1935 T,-

50 nagród SŁ przeszło1000zł
przyniesie Czytelnikom ,,Dziennika Bydgoskiego"

wlel hl honhurs ptJlalclshawszą przyeoda w majem tyciu"
zamieszczony w ka!endarsu fcsiaiłcowym ,,Dziennika Bydgoskiego° na rok 1936

W kalendarzu ,,Dziennika Bydgoskiego” na

rok 1936, który otrzymają bezpłatnie wszyscy
abonenci aa styczeń, znajdą Czytelnicy ogło,
szenie wielkiego konkursu na temat ,,Najcie­
kawsza przygoda w mojem życiu".

Szczegółowe warunki konkursu omówione
będą w bal e-ndsrzu. Obecnie publikujemy listę
nagród honorowych, ofiarowanych przez szereg
firm:

Lista nagród w konkursie kalendarzowym!
1. ,,Centra” Zakłady Przemysłowa, W. Toma­

szewski i Ska, Poznań, Tama Garbarska 21,
1 nagroda — 1 baterja anodowa Centra,
zielona 120 wolt,

2—6. Eryk A. Kołłontay, fabryka chemiczn,a,
Katowice Brynów, 5 nagród — 5 paczek
myc!ia ,,Kołłontay z pralką" ń 4 kg.

7—8. Browar Bydgoski Sp. z o. o,, Bydgoszcz,
Ustronie 6-2 nagrody: 25 butelek ciem­
nego piwa słodowego ,,Matuś", 5 funtów
kawy słodowej ,,.Matuś".

9, F, A, Małż, Bydgoszcz, Stary Rynek,-
1 nagroda; pulower.

10, Dytokowski H-, skład porcelany, Bydgoszcz,
ul. Gdańska — 1 nagroda: cenny wazonik.

bonuje dokładnie i fachowo — 1 nagroda:
obraz ołejny w złotej ramie (pejzaż Gdań.
ska ,,Kościół N. Marji Panny").

21. Józef Grzonitowski, zakład zegarm:strzow-
sko-z!otniczy i rytowniczy, Gdynia, ulica
10 Lutego — 1 nagroda: srebrna papiero­
śnica .

22. Centrala obuwia K. Gabrielewicz. Gdynia,
ul. Świętojańska 62 (obuwie wszelkiego ro­
dzaju kupuje się najkorzystniej w Centrali
Obuw!a). 1 nagroda: para damskiego obu.

wia,
23. Pomorska Wytwórnia Walizek f przyborów

podróżniczych, Gdynia, ul. Starowiejska 52,
1 nagroda: walizka puhnanows!sa, wzór a-

merykański,
24. Salon sztuki — kupno, sprzedaż — dywa­

ny, meble, żyrandole, porcelana, obrazy
starej i nowej szkoły, J, Pisarek, Gdynia,
Starowiejska 17 — 1 nagroda: patera.

25. Gdyńska Hurtownia Rowerów Sp. Han di.
w Gdyni, Starowiejska 22 — 1 nagroda::
latarka rowerowa.

26. Restauracja i dancing ,,CoIombina”, Spółka
z ogr. odp., Gdynia, ul. Jana z Kolna 4

11. Drogerja Myszkowski Józef, Bydgoszcz, ul.
Gdańska — 1 nagroda: flakonik kryszta­
łowy.

12. ,,Sport-Muzyka", Bydgoszcz, uf. Jezuicka 3,
1 nagroda: 2 p?yty (najnowsze tanga).

13. Księgarnia Gieryna, Bydgosnoz, plac Tea­
tralny 6-1 nagroda: piękna książka d!a

młodzieży,
14. Dom Towarowy ,,Kiermasz Światowy’1 B-oia

Rymarscy, Gdynia, u!. Starowiejska 17, od-

działy Poznań, Stary Rynek 56, Toruń, Sta.

ry Rynek 39 — 1 nagroda: serwis do kawy,
składający się z 15 części.

15. Hurtowy i detaliczny skład papieru, artyku­
łów piśmiennych i galaaterji Adam Toma­
szewski, Gdynia, Świętojańska 41 — 1 na­
groda: pióro wieczne złote ,,Tempo".

16. ,,Bon Marche" Polski Dom Towarowy, Spół.
kazogr.odp.wGdyni—1nagroda:4m
jedwabiu,

17. Antoni Klerpal, Łódź-Chojny, ul. Niecała 3
(przyjmuje wszelkie zamówienia wchodzące
w zakres artystyczno-dekoracyj,ny, kościel­
ne, polychromje i t. p. — 1 nagroda: obraz
olejny ,,S. M, Piłsudski na pe!nem morzu".

18. Perłumerja ,.Hygiena" Cezary Suwałióski,
Gdynia, ul. Świętojańska 18-1 nagroda;
rozpylacz,

19. Wytwórnia i sprzedaż p?aszczy, kostiumów
i futer damskich ,,Świat Mody”, Gdyn’a,
ul. Starowiejska nr. 17 (własna pracownia
kuśnierska), 1 nagroda - puhar-patera,

29. Eligjusz Zwoliński, organmistrz, Gdynia,
Starowiejska 17 — przyjmuje wszelkie re­
monty organów, fisharmonii. Pracę swą wy-

(plac Kaszubski), 1 nagroda: 3 butelki wina

reńskiego.
27. Bursztyny f pamiątki Kaźmierczak Helena,

Gdynia, plac Kaszubski 15 — 1 nagroda:
kałamarz zakopiański i trzonek.

28. ,,Bazar Gdyński", Wł. Pawłowska, Gdynia,
ul. 10 Lutego, skład materjałów piśmiennych,
1 nagroda: teczka papieru listowego.

29. Dom Towarowy W. Korzeniewski, Gru
dz,iądz, Tow. Akc., Rynek — 1 nagroda:
3 m materjału na suknię,

30. Kawiarnia — restauracja — bar ,,Bristol",
wł. St. Kowalczyk, Grudziądz, Legjonów 7,
1 nagroda — tort.

31. Maksymilian Frcncek, skład towarów ko­
lonialnych i delikatesów, Grudziądz, Puła­
skiego 15 — 1 nagroda: buteika wina.

32. Zygmunt Jonas (farby, lakiery, pokosty),
Grudziądz, ul. Legjonów 3 — 1 nagroda:
szczotka do rzeczy.

32—34. Zakłady Ogrodnicze L. Makowskiego,
Grudziądz, Cegietniana 12a - 2 nagrody:
pa!rna pokojowa, aorokarja, ozdobna roślina

pokojowa.
35. Stefan Ka!amajski, Dom Handlowy towa­

rów włóknistych i pończoszniczych, To­
ruń, ul. Szeroka 21, tel. 2047, skrzynka
pocztowa 18 — 1 nagroda: aibuni zakopiań.
ski skórzany.

36. Gałdyński Adam, skład drogeryjny — apa­
raty i przybory fotograficzne — Toruń, ul.
Szeroka 9-1 nagroda: rozpylacz,

37. Edmund Szymański, skład porcelany, szkła
i fajan.su, Toruń, Stary Rynek, fiija Chełm­
ża, Rynek 2-1 nagroda: ligurka (Koper­
nik).

Organ pgffissa ZjRzto ReH2Błewgso

Wyszedł z druku zeszyt 7-8 poświęcony ssgadaSe-
niom refc3anty prasowej i zawiera łreść następującą:
St. Z. ZafcrBewskS - Horoskop reklamy
St. KauzSk - Rozwój prasy w Polsce a reklama

Fr. Głowic skS - Ręk!oma prasowa I jej sknteezn.

S. Z . E, - Udział państwa w reklamie

O. Langer - O największą wydajność reklamy
35. Bi bers tein - B!ara ogłoszeń w świecie 1 u nas

E. John - Z techniki graficznej ogłoszenia
Fachowość oodstawą skuteczności reklamy. — Materjał
drukarski zamiast klisz. - Pierwsza ogólnopolska wy­
stawa reklamy. - Ogłoszenie w prasie periodycznej,-
Przez kobietę i dziecko. — Czy należy ogłaszać się
w prasie prowincjonalnej. - Efemerydy w? dawn i cze. -

Naszym przyjaciołom w Francji. - Układ graficzny
ogłoszeń. - Ogłoszenie w prasie fachowej. — Rozmiar

ogłoszenia. - W jakie dni ogłaszać się. - Propaganda
zbiorowa. - Przykłady. - Prawa strona czy lewa. -

Rek!amowante teków i metod leczniczych. - Ogłoszenie
w Japunji. - Przed 25 laty. — Z teki zbieracza. - Ze

świata propagandy i reklamy.

Redaktor; Eogeojosz RalalskL

Objętość zeszytu 6) stronnic. Kilkadziesiąt ?lnstracyj.
Cena zeszytu 1 zł.

Do nabycia w kioskach ,.Ruchu" i większych ksfęgsrnfech
Adres redakcji! administracji:

Warszawo, wafi. KrAaewslta S.

38—39. ,,Hsdroga”, hurtownia drogeryjna, Toruń,
uŁ Mostowa 2/4 — 2 nagrody: butelka wo­
dy kolońsłsiej Stempniewicza (nr, 1712),
karton mydła toaletow. P.uls’a (nr. 110122).

40. Restauracja ,,Pod Orłem", bar-dancang, To.

ruń, Mostowa 15 — 1 nagroda: butelka wi­
na francuskiego Bordeaux-Graves.

41. Władysław Kołiińeki, magazyn bławatów,
Toruń, Szeroka 23 — 1 nagroda: 4 m atłasu

jedwabnego na porannik.
42. Bracia Truszkowscy, Inowrocław, ul. Ja-

cewska 14/15, fabryka musztardy, wody ml.

ncralnej i rozlewnia piwa, te!. 340 - 1 na­
groda: wiadro prima musztardy stołowej.

43. Kawiarnia Solankowa, Inowrocław, właśc.
Ruprycht, u!, Królowej Jadwigi, vis 4 yts
poczty — smaczna kawa, wyśmienite ciast­
ka i pierniki w’łasnego pieczywa - 1 na:­
groda — tort.

44. Gospoda Kujawska, wł. Ludwik Michalski,
Inowrocław, Św. Ducha 7, tel. 623, towary
kołonjalne, spożywcze, wyszynk piwa, wina
i wódek — 1 nagroda: paczlm towarów ko.
lonśaln o. spożywczy ch,

45. B . Perlśński, Inowrocław, Królowej Jadwi­
gi 33, torebki damskie, parasolki, walizy,
_przybory podróżne. Największy wybór za­
bawek na miejscu, — 1 nagroda; komplet
gier towarzyskich.

46. Anton,’ Biliński, Bydgoszcz, Trybunałjlka 2.
Największa w Polsce fabryka musztardy

,,OLA". Fabryka octu winnego i spirytuso-
wego ,,Fermo.;ta", fabryka konserw octo.

wych, .— 1 nagroda: puszka ogórków deli­
katesowych i 19 herbacianek musztardy
,,Ola".

47—49. Abonament miesięczny ,,Dziennika Byd­
goskiego",

49—50, Cenne książki.

WSZYSCY, KTÓRZY PRAGNĄ OTRZYMAĆ
KALENDARZ KSIĄŻKOWY ,,DZIENNIKA
BYDGOSKIRGO" i WZIĄĆ UDZIAŁ W KON­
KURSIE, ’NIECHAJ ZAABONUJA ,.DZIENNIK
BYDGOSKI" NA MIESIĄC STYCZEŃ,

j)ecgcam eadfofoniczwf.
Co usłyszymy dziś w godzinach popołudniowych

z Warszawy?

15,30: Muzyka. 16,00: Lekcja języka
francuskiego. 16,30: Skrzynka techniczna.
16,45: Cała Polska śpiewa. 17,00: ,,W krainie
marmurów”, odczyt. 17,15: Nowości z p!yt.
17,45: Pogadanka o orle. 17,50; ,,Pułtusk",

pogadanka. 18,00: ,,Świat za drzwiami" —

słuchowisko, 18,30: Przegląd wydawnictw.
18,40: Pogadanka społeczna. 18,55: ,,Żem,
sta", feljeton prawno-społeczny, 19,35: Wia­
domości sportowe. 19,50: Pogadanka aktual­
na, 20,00: ,,Lwowskie potpourri" - koncert.
20,45: Dziennik wieczorny. 20,55: Obrazki z

Polski współczesnej. 21,00: ,,Rodakom na

obczyźnie” - audycja ze wszystkich rozgło­
śni P. R. 21,45: ,,Uśmiech Poznania” - humor

regionalny. 22,15: Koncert z udziałem Sta­
nisława Frydberga, 23,05: Muzyka taneczna.

NIEDZIELA, 29 GRUDNIA.

WARSZAWA. 9,00: Audycja poranna. 10,00:
Transmisja nabożeństwa z Torunia, 12,03:
Przegląd teatralny. 12,15: Poranek muzycz­
ny (z Łodzi). 14,00: ,,Wyjazd do ciotki" -

fragment powieści. 14,20: Muzyka lekka.
1500: Godzina rolnika, 16,00: Łamigłówki
dia dzieci. 16,15: Nasza marynarka gra.
16,45: Cała Polska śpiewa. 17,00: Muzyka
taneczna. 17,40: Migawki regjonalne. 18,40:
Wiadomości sportowe. 18,45: Teatr wy­
obraźni. 19,15: Co czytać? 19,30: Na we­
sołej lwowskiej fali. 20,00: ,,Dziwne nastro­
je" (p!yty). 20,10: ,,Straszny dwór", operą
Stanisława Moniuszki. Tr. z Teatru Wiel­
kiego. W przerwie l-ej ok. godz. 21 ,,Wyjątki
z pism Józefa Piłsudskiego" oraz dziennik

wieczorny. W przerwie 2-ej oko,o godz.
21,15 ,,Dęby i obrazy w Rogalinie", feljeton
wygł, Stanisław Wasylewski. W przerwie
3 ej około godz. 22,50 wiadomości sportowe
ogólne.

TORUŃ. 9,15; Utwory salonowe (płyty - wła­
sne). 9,50: Odczytanie programu na dzień

bieżący. 10,00: Transmisją nabożeństwa z

kościoła garnizonowego św. Katarzyny w To­
runiu, Kazanie na temat ,,Jeśli się nie
staniecie jako dziatki".,, wygłosi ks. Roman

Miełjński. Po nabożeństwie ok. godz. 11,30
muzyka popularna (płyty _ własne), 12,03:
,,Tradycje Bydgoszczy" - przegląd kultural­
ny - wygłosi W. Bełza, 14,20: Tańce i pio­
senki (płyty - własne), 15,00: ,,Zabiegi pie­
lęgnacyjne w sadach" . pogadanka ro’nicza.
15,10: Muzyka z płyt, 15,30: Prze_gląd ryn­
ków produktów rolnych, 16,15: ,,Nasza ma­
rynarka gra" - koncert w wykonaniu orkie­
stry marynarki wojennej pod dyrekcją kpt.
A. Dulina (z Gdyni przez Toruń). W progra­
mie muzyka niemiecka. 18,00: Z-apowiedź
programu na dzień następny, 18.10: Koncert

reklamowy. 18,25: Wiadomości sporto’we z

Pomorza. 18,30: Muzyka klasyczna (płyty
własne). 20,00: ,,Dziwne nastroje" (z War­
szawy). Około godz. 22,50 Wiadomości spor­
towe ze wszystkich rozgłośni’ P, R,

PONIEDZIAŁEK, 30 GRUDNIA.

WARSZAWA. 6,30: Audycja poranna. ! 12.03:
Dziennik południowy. 12,15: Koncert malej
orkiestry P, R, pod dyr, Zdzisława Górzyń­
skiego. 13,2.5; Chwi!lka gospodarstwa do­
mowego, 15,30: Koncert rewe!lersów ,,We­
soła Piątka". 16,00: Lekcja języka niemiec­
kiego. 16,15: Muzyka. 16,45: ,,Wysoka
eksmisjo" - skecz, 17,CO: ,,Babska cieka­
wość" - pogadanka. 17,15; Minuta poezji.
17,20: Cl. Debussy: Sonata na flet, altówkę
i harfę. 17,50: ,,Zielony krzew jemioły" -

pogadanka. 18,00: Recital śpiewaczy Cze­
sławy Perenson. 18,30: Listy od dzieci.
18,55: Skrzynka rolnic?a. 19,50: Pogadanka
aktualna. 20,00: Audycja st.rzelecka. 20.30:
Arje w wykonaniu Józefa Schmidta (p!yty),
20,45: Dziennik wieczorny. 20,55: Obrazki
z Polski współczesnej. 21,00: Koncert pol­
skiej kapeli ludowej Franciszka Dzierżanow­
skiego, 21,30: ,,Pofs-ka awangarda poetycka",
wieczór literacki, 22,00: Koncert symfon.
23,05: Muzyka taneczna.

TORUŃ. 6,50: Tr. z Warszawy. 7,50: Odczyta?­
nie programu n,a dzień bieżący. 7,55: Parę
informacyj. 8,00: Przerwa. 13,30: Kwiaty
i zwierzęta (płyty własne). 14,30: Przerw su

15,20: Przegląd giełdowy i komunikat żeglar­
ski. 16,15: Jak się komu więcej podoba (pip-
ty w’łasne). 18,30; Drobne utwory fortepian,
(płyty). 18,40: Życie kulturalne, artystyczne
i naukowe na Pomorzu, 18,45; Zabawa na

wsi (płyty własne). 19,00; Pogadanka spo­
łeczna. 19,C5: Wiadomości gospodarcze z

Pomorza. 19,09: Chwilka morsko-pomorskai,
19,10: Zapowiedź programu na dzień nast.

19,20: Koncert reklamowy. 19,35: Wiado­
mości sportowe z Pomorza. 20,30: Duety z

operetek (p!yty własne). 23,05: Tańczymy
(płyty własne).

ZAGRANICA. 19,00: Koenfgswusterhausen. Mu­
zyka wieczorna. Ko!on}a, Koncert wieczor­
ny. Lipsk. Chwilka muzyczna. Leningrad.
,,Uprow’adzenie z Seraju", opera Mozarta.

20,CO: Frankfurt. Utwory fortep. Beelhovena.
Budapeszt. Recital fort. Dohnanyiego. Kró­
lewiec. ,,La finta giardiniera", opera Mozar­
ta. Wrocław. , .Der blaue Montag". wesoła

audycja. 21,00: Wiedeń. Oratori’um Ber!ioza.

Anglja (Nat. Progr.) . Koncert symf. Buda­
peszt. Muzyka lekka, Bukareszt. Recital śpię,
waczy, 22,00; Stockholm. Muzyka lekkad

Lipsk, Goldberg - Variationen Bacha, Rzym,
Rozmaitości i muzyka taneczna. 23,00: Mo-

nachjum, ,,Taniec w nocy". Budapeszt. Mu­
zyka cygańska. Strasburg. Muzyka lekka.

Kopenhaga. Muzyka taneczna. 24 00: Wie­
deń. Muzyka taneczna. Sztutgart. ,,Boże
Narodzenie", oratorjum Bacha.,

S. O. S . na Oceanie Spokojnym,
Dnia 22 grudnia br. po południu udało

się p. dyr. Kamieńskiemu, zam. w Mysio-
wicach wilia Aleksandra, usłyszeć na kriA
kich falach sygnał S, O. S. znajdując ’”­
się w niebezpieczeństwie okrętu sowieckie­
go niedaleko wyspy Sachalin (odległość
przeszło 8000 km.). Należy podkreślić, że od­
biór sygnału nastąpił na aparacie polskiej
produkcji, na słynnym już Capcllo Super
Princel



niedzielat
dnia 29 grudnia 1935 r,

DZIENNIK BYDGOSKI
Rok XXIX, Nr. 300.

Trzynasta strona.

Kino rfJiRiA II ;j"’:f,’^ Kochaj Tylko Mnie
Początek o godzinie 5,10, 7,15 i 9,10 wieczorem

w niedzielę od godz. 8 ,15 . 124375

ijpi ękniejszą p
komedję muzyczną

W rolach (r!ównych:
E,’/dja Wysocka, erossćwna, Basia
Gil"tsiska, JEnSca, Zacharewicz, Ora­
ć: owlki, Juno’za Stępowtki, Sielańlki

Pok!osie obchodów gwiazdkowych
W SZPITALACH BYDGOSKICH.

(ak.) Do jednych z największych obcho­
dów gwiazdkowych zaliczyć trzeba obchód

gwiazdkowy, jaki się odbyt w ub. ponie­
działek w Lecznicy Miejskiej. Staraniem
sióstr Wincentek urządzono małą_ scenkę,
na której popisywała się mila dziatwa w

barwnych strojach, deklamacjami i tańca­
mi, rozweselając serca zgromadzonych cho­
rych i licznie przybyłych gości, Po tych
pięknych występach dzieci przemówił ser­
decznie c!o wszystkich ks. kanonik Schulz.
W końcu w ciepłych słowach dziękował
P. dr. Dziembowski przedstawicielom magi­
stratu, siostrom i kolegom za współprace,
dla dobra chorych, życząc wszystkim a

szczególnie chorym miłych świąt. Następnie
dzielono się opła,tkiem. Chorzy, a szczegól­
nie dzieci otrzymały smakołyki. O północy
odbyła się w kaplicy Lecznicy Miejskiej
piękna uroczysta pasterka, odprawiona
przez ks. Kukułkę.

Przy jarzącej się choince zebrali się do
obchodu gwiazdkowego również chorzy, le­
karze, siostry i personel Szpitala Diakoni-
sek. Nasamprzód odbył się obchód gwia.zd
kowy dla ewangelików, przyczem do zebra­
nych przemówił pastor Palii. W godzinę
później zebrali się wszyscy katolicy przy
choince,. Po odśpiewaniu kolend piękne o-

kolicznościowe przemówienie wygłosił ks

prób. Skonieczny.

W WIĘZIENIU BYDGOSKIM

urządzono w dniu wigilijnym o godz. 3 po
południu, staraniem Patronatu i Komitetu

Opieki nad Więźniami wzruszający obchód

gwiazdkowy, W małej kapliczce więziennej
nie mogli pomieścić się wszyscy więźnio­
wie. których w naszem więzieniu jest oko
lo 400, Dopiero Po wykonaniu amnestji,
prawdopodobnie około Nowego Roku, wię­
zienie bydgoskie opróżni się częściowo.

W uroczystości wigilijne,j uczestniczyli
także członkowie zarządu Patronatu i Ko­
mitetu Opieki nad Więźniami pani dr. Szu-
bertawa, p. mec. Wirski, naczelny prokura
tor p. Łukowski, p. sędzia Sowiński oraz

naczelnik więzienia bydgoskiego p. Bogw
sławski, jak i przedstawiciele prasy. Po od

śpiewaniu kolend przy jarzącej się choince

przez chór złożony z więźniów, przemówi!
w pięknych słow’ach kapelan więzienny ks.
Dekowski. Pod koniec obchodu prokurator
ł.ukowski zapoczątkował dzielenie się o-

płatkiem. Wszyscy więźniowie, którzy nie

otrzymali paczek z domu zostali obdarzeni
kiełbasą, struciem i jabłkami, Ze szczegól­
nem wzruszeniem przy.jęły dary z rąk pani
dr. Szubertowej więźniarki, zalewając się
łzami.

WILJA STRAŻACKA.
Od roku 1920, to jest od chwili spolszcze­

nia tutejszej Straży Pożarne.j, rok rocznie

urządzą się we wilję Bożego Narodzenia

wspólny obchód dla strażaków. Do stołu
razem z nimi zasiadają ich przełożeni.

I w tym roku odbyła się wigilja w har­
moni.jnym nastro.ju. Najpierw odśpiewano
kolendę, następnie przemówił ciepło do ze­
branych strażaków ks. kanonik Schulz i po­
dzielił się opłatkiem z komendantem i dru­
żynowymi. W imieniu zarządu miejskiego
złożył życzenia świąteczne ,,stróżom mienia

obywateli" p. radca Janicki. Zkolei przema­
wiali komendant policji państwowej p. Ko
wą!ski, członek zarządu Syndykatu Dzien­
nikarzy red. Górnicki i przedstawiciel re­
dakc.ji ,,Dziennika Bydgoskiego" red. Nowa­
kowski, który scharakteryzował pracę stra­
ży za czasów polskich i wspomniał o zasłu­
gach poprzednich komendantów i p. W’ozi­
gnoja. Życzono strażakom, aby się... jednak
paliło, bo inaczej powiększy się bezrobocie.

Nowy komendant p. Wozignój sprosto­
wał mylne mniemanie, jakoby tutejsza
straż mało miała pracy, owszem, w? zeszłym
roku ochroniono tutejsze warsztaty kolejo­
we przed zagładą, przezco właśnie —

zmniejszono bezrobocie kole,jarzy.

WIECZÓR WIGILIJNY
Związku Weteranów Powstań Narodowych

R. P. 1914-19.

Tysiąc osób przy stole wigilijnym. Wi­
dok taki na tle płonącej choinki jest orygi­
nalny i przepiękny. Powodzeniem cieszyła
się wigil.ia urządzona staraniem zarządu
Rodziny Weteranów, której prezeską jest
Pani konsulowa Gó.rska.

Członkowie Rodziny Weteranów, człon­
kowi^ Koła Miasto i Koła Kolejarzy z żona­
mi i dziećmi zapełnili szczelnie salę Strzel­
nicy, by złożyć sobie wzajemnie życzenia.

Uroczysty wieczór zagaił słowem wstęp-
nem prezes Koła Weteranów p. poseł Sio­
(ła. W swem przemówieniu wspomniał też
o 17-tej rocznicy powstania wielkopolskie­
’go i powitał starostę p. Stefanickiego, zało­
życiela ,,Dziennika Bydgoskiego" p. redak.
tora Jana Teskę, ks. Kamińskiego i prezesa
zarządu pomorskiego por. rez. p, Odrow-
skiego z Chełmna.

Życzenia składali weteranom imieniem
rzędu starosta Stefanicki, w imieniu wo,j­
ska p. gen. Chmurowicz (piśmiennie, z po­
wodu ciężkiej choroby swego syna osobiście
nie mógł przybyć), prezydent miasta p. Bar-
Ciszewski i przewodnicząca zarządu główne­
go p. Szyfterówna.

W bardzo pięknych s!owach zobrazowa­
ła całokształt uroczystości prezeska. Rodzi­
ny Weteranów p. Górska, zaznacza.jąc mię­
dzy innemi, że dzięki ofiarności społeczeń­
stwa można dać tak bogate podarki bezro­
botnym powstańcom. Społeczeństwo chętnie
ofiarowało datki, dokumentując tem szacu­
nek dla powstańca wielkopolskiego. W koń­
cu złożyła życzenia zebranym ,,lepszego
jutra".

Orkiestra Inwalidów Wojennych Pod dy­
rekcją p. Kuchty odegrała ,,Wśród nocnej
ciszy", poczem ksiądz powstaniec Kamiński
w zastępstwie ks. kanonika Schulza prze­
mówił do zebranych o znaczeniu gwiazdki.
Nastąpiło wspólne łamanie się opłatkiem
przy dźwiękach orkiestry.

Obszerny program gwiazdkowy wypełni­
ło przedstawienie amatorskie p. t.: ,,Pasto­
rałki", reżyser,ii pani Mocełewskiej, dekla­
macje i śpiewy pod kierownictwem prof.
p. Suchoświatowej. Na scenie popisywała się
dziatwa powstańca iptnlinontn rnhntnlkn i

gwiazdkowe. Gwiazdkę otrzymało 127
wdów. Na prezent gwiazdkowy składało
się: 10 kg. mąki, paczka słoniny i wędliny,
paczka słodyczy, buciki i po kilka metrów
mater.iału ubraniowego dla chłopców, a fla-

neli dla dziewczynek.
Należy podkreślić, że gwiazdka wypadła

okazale, co należ.y przypisać ofiarnej współ­
pracy pań zgrupowanych w Sekcji Pań

przy Rodzinie Kolejowej.
Osobno odbyła się, urządzona staraniem

Rodziny Kolejowej w Bydgoszczy ,.gwiazd
ka" dla dzieci z Przedszkola Rodziny Kole­
jowej. Po przywitaniu licznie przybyłych
gości ładnie deklamowanemi wierszykami
dzieci odecrały obrazek sceniczny p. t . ,,Cu­
downy młyn lalek" i odtańczyły ,,Taniec
lalek" przy akompaniamencie fortepianu.
Następnie tradycyjny ,.Gwiazdor" obdarzył
80 dzieci paczkami ze słodyczami. W czasie

przerw przygrywała orkiestra K. P . W.

Wszyscy opuścili salę w miłym i wesołym
nastroju.

W niedzielę, dnia 29 grudnia br. o go­
dzinie 17-tej urządza Rodzina Kolejowa u-

roczysty obchód gwiazdkowy dla wszyst­
kich dzieci członków Rodziny Kolejowej w

sali gimnastycznej 62 p. p. przy ul. Sowiń­
skiego. Program nader urozmaicony, połą­
czony z tradycyjnem dzieleniem się opłat-

PRZED UŻYCIEM
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Apteka Mazowiecka, Warszawa, Mazowiecka 10.

bezrobotnego, gdzie całość wypadła nadspo­
dziewanie. Jako amatorki-śpiewaczki wy­
mienić należy pp. Siodównę Izabelę, Ponia­
towską Marję i Irenę, deklamatorów pp. Ka-
torską Zoiję, Raczyńskiego Zygmunta, Szu-
bergę, Jaracza, Dolińskiego i Zdzisia Le­
wandowskiego, którego zadeklamowany z

werwą wierszyk wywoła! burzę oklasków.
Szczególnie podobał się wszystkim wy­

stęp zespołu skrzypcowego małych muzy­
ków pod dyrekcją p. Heisego. W występie
smyczkowym jako solista udatnie grał ma­
ły Henryk Kronka i Ryszek Lewandowski.

Dużo wrzawy i radośc,i narobił gwiazdor
i św. Mikołaj z zapeinionemi koszami sło­
dyczy, które rozdawał.

Niejedna izę otario bezrobotnym człon­
kom rozdanie paczek z podarkami prak-
tycznemi i żywnością. Obdarzonych zostało
406 osób. Wśród bezrobotnych zauważono
niezmiernie wielkie zadowolenie, to też
bezrobotni dziękowali serdecznie zarządowi
oraz komitetowi za zgotowaną im niespo­
dziankę.

Powodzenie wieczoru ,jest zasługą prze
dewszystkiem ruchliwej gospodyni p. Po­
niatowskiej.

GWIAZDKA RODZINY KOLEJOWEJ.
W świetlicy K. P. W . urządzono stara­

niem Rodziny Kolejowej w Bydgoszczy i

sekcji pań uroczystość gwiazdkowa dla naj­
biedniejszych wdów po pracownikach kole­
jowych. Uroczystość zaszczycili swą obec­
nością: przedstawiciel duchowieństwa ks.
Gierszewski, — Dyrekcji Kolei p. naczelnik
Sikorski, Sekcji Pań — p . Neugebauerowa
oraz licz,ne panie, które biorą czynny udział
w pracach Rodziny Kolejowej.

Po przywitaniu obecnych przez p. Jan­
kowskiego, sekretarza Koła Dyrekcyjnego
R. K, i po wygłoszeniu okolicznościowego
przemówienia przez ks. Gierszewskiego, Pa­
nie z ,,Sekcji Pań" podzieliły się z wdowa­
mi opłatkiem. Następnie odśpiewano parę
kolend i rozdano wdowom podarunki

kiem. Na miejscu własny bufet — ceny mi­
nimalne. W czasie przerw przygrywać bę
dzie orkiestra K. P. W. Wstęp na powyższy
obchód wynosi 20 groszy od osoby. Dochód

przeznacza się na częściowe pokrycie ko­
sztów związanych z urządzeniem obchodu,
Komitet Gwiazdkowy obdzieli wszystkie
dzieci do lat 14 słodyczami.

Zarząd Okręgu Rodziny Kolejowej zapra­
sza wszystkich miejscowych członków R. K.
wraz z rodzinami na powyższą uroczystość.

Sprostowanie.
Nieprawdą, jest, jakoby starostwo

bydgoskie skonfiskowało książkę histo­
ryczną znakomitego pisarza Aleksandra
Świętochowskiego p. t, ,,Genealogia te­
raźniejszości", natomiast prawdą jest,
że starostwo podobnej konfiskaty nie

przeprowadzało i, że notatka umieszczo­
na w ,,Dzienniku Bydgoskim" z dnia
25 bm. o rzekomej konfiskacie jest bez­
podstawną i błędną informacją dzienni­
karską.

Starosta Grodzki
w/z (—) Czubiński, wicestarosta.

Zabuiia

B. 1. 31 XIL 1935 r-

w Resursie Kupieckiej.

Wstęp tylko za okazaniem zaproszenia

Nahywcy węgla w ,,Kantorze Opałowym" nie zostali

poszkodowani.
Swego czash pisaliśmy o zasądzeniu wła­

ściciela firmy ,,Kantor Opałowy" p. Augu­
styna Barana przed bydgoskim Sądem
Grodzkim na kary po 6 i 8 miesięcy więzie­
nia za rzekome wydanie polecenia swym
robotnikom, ażeby w sprzedaży wę,gla ko­
sze nie zawierały 50 kg,, lecz tylko 40—45
kg. węgla, wskutek czego rzekomo nabywcy
węgla zostali poszkodowani.

Na skutek wniesionej przez p. Barana

apelacji w obu sprawach, odbyła się rozpra­
wa apelacyjna przed Sądem Okręgowym
Sąd Okręgowy uchylił wyrok Sądu Grodz­
kiego w Bydgoszczy, mocą którego p. Baran

zasądzony zosta,ł na 6 miesięcy więzienia
i zupełnie go uniewinnił.

W drugiej sprawie przed Sądem Okręgo
wym jako drugiej instanc.ji, również Sąd
Okręgowy uchylił wyrok Sądu Grodzkiego,
na podstawie którego p. Baran zasądzony
był na 8 miesięcy więzienia i tak samo zu­
pełnie go uniewinnił.

W jednej i drugiej sprawie uniewinnił
Sąd Okręgowy p. Barana, gdyż jak się
okazało, absolutnie żadnego przestępstwa
się nie dopuścił. W ten sposób p. Baran w

zupełności został zrehabilitowany.

Samobójstwo inwalidy wojennego.
Chojnice, (d) W drugie święto Bożego

Narodzenia targnął się na swoje życie 47-
letni Adam Kuldanek. inwalida wojenny,
urodzony W Żywcu. Pod Krakowem. kulda­
nek zadał sobie kilka głębokich ran w szy­
ję nożem szewskim. Rodzina Kuldanka

prżeśzkodziła dalszemu mas’akrowaniu się.
Przywołany lekarz z Brus, p. dr. Strehi.
stwierdził bardzo groźny stan, który nie Po­
zwala na transportowanie chorego do szpi-

Itala.
Niema nadziei utrzymania go prz.y

życiu.
Kuldanek z powodu postrzału w głowę

cierpiał na rozstrój nerwowy, a w ostatnich

tygodniach choroba jego znacznie pogorszy­
ła sie. Często w.yrażał chęć pozbawienia się
życia. Korzystając z chwilowej nieobecności
w mieszkaniu domowników, targnął sie na

swo.je życie.

— Osobiste. W pierwsze święto Bożego
Narodzenia odbyły s-ię zaręczyny znanego pił­
karza B. K. S. ,,Polonja", reprezentanta Byd­
goszczy i Pomorza Bronisława Lubawego z mi­
łą sokolicą gniazda I. Anną Bruskówną, za­
mieszkałą przy ul, Haliskiej 14.

— Ślub. W kościele św. Trójcy został po­
błogosławiony dnia 26 grudnia rb. związek mał­
żeński, zawarty między p. Stanisławem Gon-
cerzewiczem, urzędnikiem prywatnym z Gniez­
na, synem państwa Walerjanostwa Goncerze.
wiczów (ze Zbożowego Rynku) a panną Elżbietą
Chudzińską, urzędniczką firmy ,,Persil". Młodej
parze ,,Szczęść Boże-"

— Gwiazdka akademików. Koło Przyja­
ciół Akademików wraz z Akadom. Kołem

Bydgoszczan urządzają w niedziele. 29 bm.
dla swych członków oraz sympatyków tra­
dycyjny ,,Opłatek wigilijny". Obchód zakoń­
czy się dancingiem. Początek o godz. 20 w

sali Stów. Techników, ul. Cieszkowskiego 4.
— Istniejące przy Pryw. 6-kl. szkole

powsz. Św. Kazimierza, Cieszkowskiego 3,
wzorowe przedszkole z używaniem konw.
francuskiej, mieścić się będzie od 1 stycznia
w nowym powiększonym lokalu. Kierowni­
ctwo dokłada wszelkich starań, aby przed­
szkole postawić na wysokim poziomie. Opie­
ka fachowa i b. staranna. Na kilka wol­
nych miejsc przyjmuje się zapisy od 15—IG.
Tel. 1203.

— XII. B . B . H. przypomina drużynom
harcerskim o ostatecznem zgłoszeniu do mi­
strzostw ping-pongowych w sobotę, dnia 28
bm. w godz._ 18—21.

— Wielkie zbiegowisko wszystkich człon­
ków zas. samorządu 1932-33 Pańs)tw. Gimn.
Humanist. nastąpi w poniedziałek 30 bm. o

godz. fS-tej ,,Pod Orłem". Przybycie obowiąz­
kowe!

— Proś:my pamiętać, że dnia 31 grudnia br.
najlepsza zabawa -odbędzie się w Strzelnicy,
gdzie gospodarzem jest Kolo Absolwentów
Szkół Handlowych. Wstęp za zaproszeniami,
które otrzymać można u prezesa Kalki, Nowy
Rynek 5.

— Bal pomocników fryzjerskich w niedzielę
5 stycznia w Resursie Kupieckiej. Moc uroz_
maiceń, jak; premjowanie fryzur, wybór królo­
wejbaluit.p.

ifewe oglaiiwo

w łańcuchu składek na rzecz Chrześcijań­
skiej Ligi Pracy pod hasłem: ,,Ratujmy

Młodzież!".

P. Schornstein zł 5 — p . Przybyszewskie­
go z Przybyszewa.

P. A. Bzdęga — p . Papierzewskiego.
P. P. arch. Wawrzon — pp . arch. Ko­

sowskiego, bud. Żbikowskiego, Z. Wykrzy-
kowskiego, inż. arch. Soczkiewicza, inż.

Poclchoreckiego, arch. Grodzkiego.
P. Piekut M. — p. Kraina St., Mackiewi­

cza A. i Milczcwskiego K.
R. Cieśliński

_

M. Mrozińskiego.
PP. K. Mazgajowie.

^/dąoskie Koleje Powiatowe.
Rozkład jazdy ważny od 1 października 1335 r.
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Wielka Rewja w 12 obrazach

humoru, tańca i śpiewu pt
Prciz ze s
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nowy program na ekr.ni.

film dźwiękowy pt

Człowiek z Dolin; Śmierci W roli gl
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Ha scenie Wesoła Rewja pod tytułem
’

Precz ze smutkami

Hot sylwestrowa ,,Pod Orłem".
Spotkanie Nowego Roku ,,Pod Orłem" przez

elitę Bydgoszczy jest poprostu tradycją sfer to­
warzyskich, Dyrekcja uprasza o wcześniejsze
zamawianie stolików, uprzystępniając możność

spotkania Nowego Roku ,,Pod Orłem", a miano­
wicie: w tym roku wstęp i stoliki są —. bez­
płatne. Konsumcja w kawiarni 1,50 zł, w 9ali

malinowej 2 zł. Program sylwestrowy będzie
bardzo bogaty. Dancing w kawiarni i sali ma­
linowej urozmaicą występy stałego zespołu
i zaproszonych czołowych artystów Teatru

Miejskiego. Dyrekcja przygotowała dużo nie­
spodzianek, Zamówienia na stoliki przyjmuje
biuro restauracji ,,Pod Orłem" codzienni’e przez
całą dobę. (24336

Przy zatruciu wywoianem zepsute mi

potrawami, jak również alkoholem,
nikotyną, morfiną, kokainą i opium
zastosowanie naturalnej wody gorzkiej
,,Frauciszka-JózeiaM jest cennym środ­
kiem pomocniczym. Zalecana przez lek.

Kradzież garderoby.
W jednem z kin bydgoskich dokonano one-

gdaj kradzieży większej ilości płaszczy wartości

przeszło 300 złotych. Mimo dozoru dokonano

tej śmiałej kradzieży, Policja wszczęła energicz­
ne dochodzenia.

Śmiała kradzież.
W składzie bławatów kupca Wojtynowskie-

go przy ul, Śniadeckich 51 dokonał śmiałej kra­
dzieży niejaki Józef Walczak. Kupiec, znając
dobrze Walczaka, polecił mu wykonać szereg
reperacyj, tak, że ciesząc się zaufaniem wła­
ściciela magazynu, Walczak miał dostęp do
wszelkich ubikacyj. Podczas nadarzającej się
okazji Walczak otworzył sobie w dniu wigilij­
n’ym szafę, w której znajdowała się żelazna ka­
sa, zawierająca 1000 złotych gotówki. Wspo­
mnianą sumę pieniężną oraz kasetkę Walczak
sobie przywłaszczył, Odrazu jednak padło na

niego podejrzenie i jeszcze tego samego dnia

policja przeprowadziła rewizję w mieszkaniu
Walczaka i znalazła żelazną kasetkę z pie­
niędzmi ukrytą u piwnicy. Walczaka areszto­
wano, lecz po przyznaniu się do winy wypusz­
czono złodzieja z aresztu.

-Na obchodzie gwiazdkowym urządzo­
nym przez Polski Czerwony Krzyż Przy
,,PryW. 6-kl. srt. Św, Kazimierza’8 zostały
obdarowane biedne dzieci polecone przez
,,Caritas" odzieżą ofiarowana, przez dziatwę
szkolną. Zebrane przez opiekunkę P. C. K.

p, M. Miller, naucz, szkoły 5,65 zł ofiarowa­
no na gwiazdkę dla ubogich przy parafji
św, Winc. ś, Paulo.

Sport.

Z RUCHU
WYDAWNICZEGOi

W okresie gwiazdkowym wyszły dwie e-

fektowne powieści Marii Buyno-Arctowej;
,,Wieś Szczęśliwa" i pełen ,,współczesnych
przygód" ,,Zielony Szaleniec". (Podkreślić
należy również ostatni n.umer (gwiazdko­
wy) ulubionego przez dzieci ,.Mojego_ Pi­
semka", który wyszedł w podwójnej objęto­
ści. Mie,ści się w nim zapowiedź konkursu
P. K . O. z 410 nągrodami).

Jan SitcY/ski: Samouczek rachunków i

geometrji. Nakładem księgarni ’f. Mikul­
skiego w Katowicach. 1935 r. Stron 224. -

Cena zł 4,80.
Na rynku księgarskim ukazał się Samo­

uczek rachunków i geometrii w opracowa­
niu J. Sitowskiego. Uboga nasza literatura
dla. samouków nie posiadała jak dotąd zu­
pełnie podręcznika rachunków, opracowa­
nego jasno, zwięźle i encyklopedycznie. Lu­
kę tą uzupełnia doskonale pracą p, J. Si­
towskiego, w której samouk znajdzie odpo­
wiedź podaną w sposób nader łatwy i przy­
stępny na każde pytanie z zakresu rachun­
ków i geometrii.

W Samouczku na pierwszy plan wybija
się nader Celowy układ treści. Auto_r po
zwięzlem opracowaniu czterech działań ra­
chunkowych omawia w sposób krótki lecz

wystarczający właściwości liczb całkowi­
tych, które to rozdziały są pomostem do
nauki o ułamkach. Naukę o ułamkach po­
traktował autor bardzo szczegółowo, popie­
rając wykład li-tu rysunkami. Autor zu­
pełnie słusznie omawia liczby dziesiętne po
opanowaniu już przez czytelnika nauki o

ułamkach, a pojęcie liczby dziesiętnej o-

parte loaicznie o pojęcie ułamka, nie przed­
stawia, dla czytelnika trudności.

Na podkreślenie zasługuje sumiennie

opracowany dział z zakresu handlu i finan­
sów, zaopatrzony w liczne tabele i odbitkę
weksla.

Część geometryczna, opracowana bardzo
dokładnie i obszernie, Poparta bardzo licz-
nemi i starannie wykonanemi rysunkami,
daje czytelnikowi rzadką sposobność na.by­
cia wiadomości z geometrii w sposób łatwy
i dokładny. W, S,

St. B. Praszcz. Urząd Wojewódzki Toruń.

Z rocznego walnego zebrania

Związku Podoficerów Rezerwy.
Koło powiatowe Bydgoszcz Z. P. R. odbyło

15. bm. swe roczne walne zebranie przy bardzo

licznym udziale członków.
Marszałkiem walnego zebrania obrano p.

Kujawskiego, który powołał do pióra p. Andrze-

jewskiego oraz ławników- w osobach pp. Łu­
kowskiego oraz Lewickiego.

Ustępujący zarząd zdał sprawozdanie z ca­
łorocznej pracy, która aczkolwiek mozolna dała

plon pokaźny. Kolo powiększyło liczbę swoich
członków a przez podniesienie do rzędu kół

powiatowych rozciągnęło swą działalność na te
ren powiatu bydgoskiego. VZ dziedzinie p. w.

kolo ponownie zdobyło I miejsce wśród organie
zacji P, W. w marszu 19 km. W innych dzie­
dzinach starano się pracę wykonywać w ra­
mach możności. Dyskusja nad sprawozdania,mi
utrzymana była w formie bardzo rzeczowej.

W imieniu starosty powiatowego p. Stefa-
nickiego p, referendarz Nowakowski życzył ko­
łu wszelkiej pomyślności i stwierdził że Zwią­
zek Podoficerów Rezerwy t;est szkołą obywa­
telską, która bezinteresownie daje duże )korzy­
ści państwu.

Komendant obwodowy P. W . kpi, dr, Do.
br%ański w dłuższem przemówieniu podniósł
znaczenie tak ważnej placówki P. W. i stwier­
dził z całem naciskiem, że obowiązkiem każ­
dego podoficera rezerwy jest należenie do ko­
ła, które obok Związku Oficerów Rezerwy, Zw.
Rezerwistów ma wielkie obowiązki do spełnie­
nia.

Po przerwie przystąpiono do wyboru nowei.
go zarządu, w skład którego weszli: prezes
Chlebek (po raz ósmy), wiceprezes Wrzeszcz,
sekretarz Jaskólski, zastępca sekretarza Chra
p!ak, skarbnik Łochowicz, komendant Małek,
zastępca komendanta Nogaj, ławnicy Rozenau
i Śmigiel, bibliotekarz Kruger, referent prasowy
Skórcz, Sąd koleżeński tworzą: Łukowski, Mo­
drzejewski i Stejenka. Komisję rewizyjną: Ku­
jawski, Kropiński i Bobrowicz.

Walne zebranie uchwaliło utrzymać nadal
sekretarjat przy ul. Jackowskiego 36 m, 3.

Sekretarjat jest czynny we wtorki i piąt’ki od

godz. 17—20. Zebrania miesięczne odbywają się
w każdą środę po pierwszym w Sokalu ,,Pod
Lwem” o godz. 19,30, zaś zbiórki na kurs apli­
kacyjny w każdą środę po 15-tym.

Japońska Sonia Henie.

Największą nadzieją Japonji na zimową
olimpiadę jest młoda Yetsuko Juada, zw’ana
Sonją Henie Japonji. Osiągnęła ona piękne

wyniki w jeździe figurowej na lodzie.

ZWYCIĘSTWO POLSKICH ZAPAŚNIKÓW
W ANTWERFJI,

Antwerpja. W Antwerpji odbyły się mię­
dzynarodowe mecze zapaśnicze w walce
wolno-amerykanskiej, w których świetne
zwycięstwo odnieśli dwaj słynni zapaśnicy
polscy.

Wielokrotny mistrz świata w walce ame­
ry!kańskiej Władysław Zbyszko-Cyganiewicz
w obronie zdobytego tytułu mistrza Europy
Walczył ze znakomitym Jussufem Mustafa,
zwyciężając go przez nokaut w 27 minucie.

Drugi zapaśnik polski Maks Krause? pó
triumfach w Anglji zadebiutow’ał na ziemi

belgijskiej w walce Z Belgiem Deckersem,
Walka trwała zaledwie 7 minut i 30 sekund
i skończyła się wśpaniałęm zwycięstwem
Krausera.

W piątek Cyganiewicz walczył w Barce­
lonie, a następnie w Paryżu 4 stycznia, w

Brukseli 8-go i w Londynie 24-go stycznia.
Krauser rzucił wyzwanie eksmistrzowi

świata Francuzowi Deglane, za pośredni?
ctwem paryskiego, znanego dziennika spor­
towego ,,L’Auto".

OLBRZYM ZE ŚLĄSKA BOKSEREM.

Londyn. Znany ze swej siły i długich ra­
mion, zawodowy zapaśnik śląski, Leon Gra­
bowski przeszedł do obozu zawodowych
bokserów.

Grabowski przybył w towarzystwie p.
Józefa Brańskiego, znanego sędziego zawo­
dowych walk zapaśniczych do Londynu,
gdzie wstąpił do najlepszej szkoły bokser­
skiej. Eksperci angielscy orzekli, że Gra­
bowski jest pierwszorzędnym materiałem
na boksera.

Grabowskiemu przydzielono 3 trenerów,
w tej liczbie słynnego Larry Gafnsa, byłego
mistrza W. Brytanji oraz 2 masażystów.

Grabowski trenować będzie 6 miesięcy,
poezęm zadebiutuje na ringu londyńskim.

Prąsa angielska , podając fotografię Gra­
bowskiego, porównuje go z b. mistrzem
świa.ta bokse:rem włoskim Primo Carnerą.

Grabowski przybrał pseudonim Leona
Ketchela,

CZWÓRMECZ HOKEJOWY W BERLINIE.

Berlin. W pierwszym dniu Międzynaro­
dowego Czwórmeczu Hokejowego w Berli­
nie, oprócz meczu Polska - L. T. C. (3:9)
rózegrano drugie spotkanie, w którem Ber-
Iinęr S, C. pokona! klub sztokholmski G8ta
w stosunku 1:0,

Jedyna bramka w tem ostatniem spot­
kaniu padła w ostatniej tercji.

Sprawozdawcy niemieccy lojalnie pod­
kreślają, że drużyna szwedzka, która w tym

samym dniu przybyła do Berlina, robiła w

grze wrażenie zmęczonej.
NOWY REKORD ŚWIATA.

Monachjum. Wielokrotny olimpijczyk
niemiecki i mistrz Niemiec w podnoszeniu
ciężarów Józef Strassberger z Monachjum,
ustanowił nowy rekord świata w wyciska­
niu oburącz z wynikiem 271 funtów.

Rozwiązanie łamigłówki obrazkowej Nr. 15
nadesłali:

F. S’obczak, W. Kawała, W. Kukucki, L.

Zieliński, M. Nawrocki, B. Nowak, A. Le’w an-

dowski, O. Nowicki.

Nagrody otrzymali:
Wanda Rawalówna - Bydgoszcz.
Florehtyna Sobczak - Jachcice.

ROZWIĄZANIE Ł.AMIGŁÓWKI OBRAZKOWEJ
Nr. 15.

Oto zagroda,
A przy niej woda.

Pewnie w korycie
Też jest obficie.

Sass

ZAGADKI
WIRÓWKA, Nr. 18.

Dookoła każdej liczby pięcioliterowe wyra­
zy, czytane w kierunku wskazówki zegarowej.
Początek każdego wyrazu zaznaczony lcresecz-

ką. Znaczenie wyrazów: i. mityczna bohaterka

polska, 2. in.: tor, szosa, 3. bożek fenicki, 4.

przymiotnik na określenie niezdrowego wyglądu
twarzy, 5. cesarz rz., następca Nerona, 6. mia­
sto nad rzeką Sawą (nazwa niemiecka; po pol­
sku: Zagrzeb), 7. siostra Marji z Magdali i Ła­
zarza, 8. letnia, 9. in.: miano, 10. miasto w

zaęh. Małopolsee; także: zawada’, przeszkoda,
tama, 11. ptak pospolity.

(Litery składowe: aaaaaaaaabddgglmnnnnoo
rrrrrttwwyz).

PODWÓJNA PIRAMILA. Nr. 19.

Kwadraciki wypełnić literami. Do całego
zadania potrzeba tylko pięć liter. Znaczenie

wyrazów:
1. Choć z morza - jest u jubilera.
2. Gdy wieśniak z pługiem się wybiera.
3. Niewielkie, twarde, wodne zwierzę.
4. Powierzchnię gruntu tem wymierzę.
5. Któż tej nie zgadnie samogłoski?
6. Rodzajnik francuski lub włoski.
7. Tem bywa list pieczętowany.
8. Półwysep pod biegunem znany.
9. Imię — nie będzie ci zagadką:

Królowie mieli je nierzadko.
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Proces o zabójstwo
min. Pieracklego.

(Cięg dalszy.)

chy doskonale wskazywała na to, że od­
cinek blachy, znalezionej w bombie jest
odcięty od blachy, znalezionej w labo--
iratorjum Karpynca!

Po kilku miesiącach ukazał się

biuletyn OUN,
w którym było powiedziane, iż zamachu

dokonał bojowiec ukraińskiej organiza­
cji wojskowej. I wtedy to łańcuch pler-
wiastwowego śledztwa zamknę! się nie­
oficjalnym dla sędu, a oficjalnym dla
OUN tekstem owego biuletynu i po­
tw’ierdził, że zamach wyszedł z łona or­
ganizacji OUN, a właściwie UWO.

Prokurator bardzo szeroko omawia
powstanie tej organizacji, jej zadania i

rozwój w
’

poszczególnych latach. Pro­
kurator skreślił również dzieje t, zw.

kwestji ukraińskiej, jako
zagadnJenJa międzynarodowego,

Po upadku zbrojnego czynu ukraiń­
skiego z tych resztek armji, z tych lu­
dzi, którzy z wojska przeszli do życia
cyw’ilnego tw’orzy się UWO. Organizacja
ta uw’aża się za propagatora i spadko­
biercę testamentu wielkiej armji ukraiń­
skiej, Już we w’rześniu 1920 r. ukazuje
się pierwszy rozkaz UWO, w którym
mówi się o przygotowania, do zbrojnego
czynu, Pierwszy występ tej organizacji,
to zamach w r. 1921, który nazywa się
zamachem na Naczelnika Państwa Pił­
sudskiego. Zaczyna się w’ówczas akcja
sabotażowa i od tego momentu zaczyna
się wielkie .moralne załamanie się spo­
łeczeństwa ukraińskiego. Wrogiem staje
się Polska, przeciw której UWO działa.

Drugim wrogiem to sę wszyscy ci, któ-
’

rzy inaczej myślę, to sę ugodowcy. Jest
to termin, którym się obejmuje tych,
którzy nie chcę gwałtu i terom. Kiedy
zmarł człowiek, będęcy reprezentantem
zupełnie odmiennego kierunku politycz­
nego, Ukrainiec, organ tej organizacji
pisał: ,,sobace — sobacza śmierć". Tak

powiedziano o człowieku, który z punk­
tu w’idzenia organizacji błędził...

Oskarżeni lubię, się powoływać na

działalność bojowców z PPS.

Otóż partja ta operowała terorem, ale
z inaczej myślęcych członków społeczeń­
stwa polskiego. PPS nie ma na swojem
sumieniu ani jednego, bo tolerancja,
rozum polityczny zabraniały tego rodza­
ju w’alki ze swoimi.

Wreszcie prokurator Rudnicki omó­
wił zadania i cele Organizacji Ukraiń­
skich Narodow’ców. Stanowisko jej w

stosunku do Polaków streszcza się w

jednem zdaniu: odejdźcie! Gdy Rosja­
(nie odeszli nis nie pozostawili w Polsce.

Spłynęli, jak spływa woda po granicie.
W duszy polskiej nic nie pozostawili. A

my odejść stamtąd nie możemy, gdyż
jest to kraj o ludności mieszanej, pol­
skiej i ukraińskiej, a Polacy nie sę tam

przybyszami, skoro mieszkają od, lat
608, Gdyby odeszła polska armja, sędy
polskie, to pozostanie tam polski chłop
i ,polski inteligent i polska twórczość u-

mysłowa i literacka!

Kraj ten jest krajem polskie}
kultury,

ludności polskiej i ukraińskiej. Odejść
nie możemy i dlatego, że, jest to kraj o

tak powikłanych stosunkach. Jeden z

braci np. jest wysokim dostojnikiem ko­
ścioła grecko-katolickiego, a drugi pol­
skim generałem...

o w
e

Przemówienie prok. Rudnickiego było
ograniczone do podmalowania tła, na

klórem doszło do zamachu na życie mi­
nistra Pierackiego.

Prze-z dwa dni teraz przemawiać bę­
dzie prokurator Żeleński, który zajmie
się analizę przewodu ,sę dowego i wyka­
zywać będzie winę poszczególnych o-

skarżcńych w zamachu na życie polskie­
go ministra. Następnie do głosu dojdzie
obrona, prawdopodobnie przemówienia
jej trwać będą trzy dni.

Wyrok ma być ogłoszony dnia 11

stycznia. (Rys.)

itaestja dspisro po Howym Roku.
Warszawa, 28. 12. (Tel. wł.) Agenc.ja

,,Iskra" dowiaduje gig z kół poinformowa­
nych, iż nie należy sie spodziewać urzędo­
wego ogłoszenia ustawy amnestyjnej przed
1-ym stycznia 1936 r. (r)

W’ MfflSasteel idi...

Człowieku! Szary czy tresami lśniący,
Gdy ci to życie doźre do żywego —

Gdy chcia!byś uciec od cierpienia swego
Nadmiaru bólu pozbyć się pragnący,
Gdy. ręce łamiąc, wołasaj Boże! Boże!
I nie wiesz dokąd zwrócić chwiejne kroki -,

Ciemność zalega strop nieba wysoki -r-

Kościół zamknięty przecież 0 tej porze -

Idź w górę Gdańskiej. Wśród pysznych
(kamienic

Kszta,łtem wieżyczki podpadnie ,ci jedna ?-
Od tych wspaniałych inną - raczej biedna -r

Magneśu siłę ma’d!a ludzkich źrenic...

Przedziwny urok w tych trzech oknach leży,
Gdzie z za szyb tafli srebrne błękitnawych,
Światło przebija -- jak z oczu łaskawych
Dobroć, gdy w serce grzesznika uderzy,,.
Wejdź cichuteńko, ale pew’ny siebie,
Żeś wybrał drogę najlepszą na świec!e --

Wejdź jak sieroce, pokrzywdzone dziecię
I czekaj aż cię Cisza ukołebie...
Jesteś w kaplicy naszych Franciszkanek
Gdzie mieszka Jezus w Swych aniołów gronie
Gdzie wieczna lampa Adoracji płonię
Strojna w prześliczny serc dziewczęcych

(wianek,
Wpatrzony w Hostję, stracisz pamięć chwili -

W nicość się będzie roztapiać twe ,,jestem"
Przestaniesz być tym krzyczącym protestem
Krzywd, jakie tobie ludzie wyrządziii...
Nic to, że dusza słów znaleźć nie może -

Aniołów chór się zaraz rbzszczebioce -

Weźmie na skrzydła twe serce sieroce —

.

Ból ukołysze i rozpacz przemoże,

I tak ci duszę rozjaśni ponurą,
Jakbyś od Hostji pożyczył białości -

Ni cienia buntu w niej, ni cienia złości —

Duch wyzwolony z pęt popłynie górą -

Tam z tej wyżyny napatrzysz na życie
Jakie to wszystko marne, jakie błahe
I jutro twoje nie przejmie cię str:achem,
Bo dnia każdego — w wieczór czy o świcie
Wrócić tu możesz. Przyjdziesz tu napewno
W czas Adoracji _ w tę świętą godzinę —

Swe Magnifikat, swych uczuć daninę
Z symfonią głosów złączyć modlitewną.
Przyjdziesz się wyzbyć zapatrzenia w siebie

Wierzę i ufam wypiszesz na tarczy -,

Westałkom naszym to signum wystarczy
By łaskę Bożą sprowadzić na ciebie.
A jeśli kiedy biedne życie szare

Falą radości takiej cię zaleje
Że z szczęścia nie wiesz co się z tobą dzieje,
Nie wiesz, co począć z tych uczuć nadmiarem,
To znów w kaplicy, przed forum ołtarza
Otwórz radosne serca twego wnętrze
I niech popłyną słowa najgorętsze -

Impuls się t,aki rzadko tu powtarza...
Jezus najmilszy tylko skargi zbiera
Na ciężar krzyża, na wszystko co boli —

Człow’iek nie wspomni jasnych stron swej doli
Choć radość życia z oczu mu wyziera.
Wdzięczność, ten cudny kwiat człowieczej

(jaźni,
Tak rzadko się u stóp Jezusa okłada -

Tak rzadko swoje ktoś Mu szczęście opowiada
. Chociaż wszyscy szukamy tu Jego ,p,rzyjaźni!

Alina Prus Krzemińska,

za ,,Oziennik Bydgoski" na miesiąc słyczsft
wzgl. na I kwarta! 1236 r,

Przy późniejszym zamówieniu można się narazić na utratę pierw szych
numerów styczniowych,

Nowogródczyziii i?awisdzila klęska
sadzi lodowej.

W dniach 26 i 27 grudnia szalała wichu­
ra z deszczem, natychmiast zamarzającym.
Pod ciężarem Jodu łamały sie gałęzie i ca­
ł.e drzewa oraz przewracały słupy telegra­
ficzne.

Nowogródek i okolica w promieniu 20
kilometrów wygląda jak cmentarzysko ga.
lęzi, konarów i całych drzew, Lasy uległy
zniszczeniu w :?O procentach, szczególnie w

d,obrach Sieńieźyckich całe polocie drzewo­
stanu leżą pokotem!

Król Leopold w Londynie.
Londyn, 28. 12, (PAT) Wczoraj wieczorem

przybył tu król belgijski.
Aczkolwiek przyjazd jego określony jest

jako wizyta prywatna w celach kuracyj­
nych i odpoczynkowych, to jednak w kołach

brytyjskich krążą pogłoski, iż ponowna ta

wizyta stoi w Związku z konfliktem wlo-
skoabiśyńśkim, Król Leopold bawił w Lon­
dynie w pierwszych dniach grudnia i Wów­
cza,s wizy ta jego da la powód do pogłosek o

lego interwencji pokojowej, w porozumieniu
z królem Wiktorem Emanuelem.

Burze we Francji.
Paryż, 28. 12. (PAT) Z całej Francji do-

,chodzą alarmujące depesze o olbrzymich
szkodach, wyrządzonych przez szale,jące bu­
rzę i wichury. O dużych spustoszeniach do­
noszą z Bretanii i Wandę!, jakoteż ż po­
łudnia Francji ? okolic Ęordeaux. i wybrze­
ża Morza Śródziemnego, Również wskutek
ulewnych deszczów wezbrały silnie rzeki,
przyczeni wezbrany Rodan zagraża dwom
departamentom.

Ofiary białe! śmierci,
Zurych, 28. 12 . (PAT) W pobliżu Coire

(śzwa,jcarja wschodnia) lawina pogrzebała
tnrech narciarzy - uczniów z Zurychu;
zwłoki odnaleziono. W pobliżu Dąvos lawi­
na zaskoczyła dwóch braci narciarzy, jed­
nego 15-ietniego i jednego 18-letniego. Młod­
szy poniósł śmierć.

,,flzja” i ,,Motodiec" wśród lodów.

Moskwa, 28. 12 . (PAT) Na Morzu Kaspij-
Skiem u więzły w lodach dwa parowce ,,A-
zja" i ,,Mo!odiec", które śpieszyły z pomo­
cą kilku zagrożonym łodziom. Uwięzionym
wśród lodów Statkom z załogą, liczącą po­
nad 1C3 osób, brak żywności. Posłano im na

pomoc samolot, który narazie nic nie
wskórał.

Zbliża się
naj’większy

cud filmowj
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Jdziemy po szczęście"
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wkrótce w kinie AOS?m f§gif

207 ofiar mrozu.

Nowy Jork, 28. 12. (PAT) Liczba ofiar
mrozu w całych Stanach Zjednoczonych
doszła do 237.

Laval broni swego stanowiska

przed parlamentem.
Paryż, 28. 12. (PAT) Po otwarciu posie­

dzenia Izby Deputowanych, przy przepeł­
nionych ławach posłów, ministrów i publicz­
ności, przewodniczący Bouisson oświadcza,
że głos otrzyma ?godnie z decyzją przewod­
niczących komisji i klubów 8 interpelan­
tów i że debata potrwą do jutra po południu.

Następnie zabiera głos premjer Laval,
który oświadcza, że komitety Ligi Narodów
pracują nadal. Poszanowanie praw między­
narodowych jest nieodzowne, lecz prawa te

stworzono, aby zapobiec wojnie, ograniczyć
jej skutku pakt Ligi Narodów nakazuje
prowadzenie rokowań. Jasneni jest, że dia

bezpieczeństwa swego Francją must opierać
sią o Ligę Narodów, do tego jednak Liga
winna być powszechną. Chociaż Japonja i

Niemcy _wycofały się z niej, nie wynikał_oby

stąd, aby nie uważać, iż podstawą Ligi Na­
rodów musi być powszechność. Liga Naro­
dów zdaje . sobie sprawę z ograniczoności
swoich możliwości i tego, że zastosowanie
art. 16 paktu budzi wątpliwości. Chodzi o

to, aby zaoszczędz.ić Europie zaostrzenia się
kryzysu bardzo niebezpiecznego, a jedno­
cześnie nie narazić zasad Ligi , Narodów.
Współpraca francusko-brytyjska to zasad­
nicza rękojmia bezpieczeństwa Eu.ropy, Te

go nie może nikt kwest.ionować. Nic nie u

czyniłem takiego, coby tę współpracę osia
biło. Pierwsza próba pojednania zawiódł-!
ale _naciął prowadzić będę bez względu na

!o, co zajdzie, gorącą akcję na rzecz pokoju.
Mowę Łavala oklaskiwano na prawicy i

w centrum.

OYWOŚC

osłabia serce
Serca otytych, obłożono warstwą iłuęrczu, pracują i wyjlł-
Siem. wycierpują się i wcreiniej odmawiają oos!uażeńsjwę.
Otytoić powodowana jest etą praetniąną raaterji, albo za­
burzeniem etynności gruczołów dokrewr,ych. Zioła Magistra
Wolskiego .Pegroaa” zawierają jod oreSnleząy, znajdo-
Jąóy się ot tnorał(iei roślinie Yabangs. blóty pobudza orga­
nizm do spalania nadmiernego tłuszczu Stosuje Sie ,e p-rae-
ę:wko oiy/oSei i nie wymagają one specjalnej diety. Zioła
ze znak, ochr i,Pegresa" do nabycia w aptrkeeli i droge­
riach (składach aptecznych), Wytwóru a Magister E Wolski

Warszawa, ul. Z(ola H, ra. 1. (21829

W czasie świąt zanotowano bardzo w:elką
ilość wypadków z powodu ślizgawi;y itp. Wszę­
dzie interweniowało dzienne pogotowia 66-66.

Jeszcze jedno pismo dla powstańców. W
Poznan,iu rozpoczęło wychodzić nowe pismo
tygodniowe p. t, ,,Powstaniec Wielkopolski".
Z pośród dotychczasowych istniejących dwóch
pism: ,,Głosu Pokolenia" i ,,Hasła Ziem Za.
chodn:eh" jest to trzecie pismo powstańcze.

Wlkp, Tow, Fotograficzne. Z inicjatywy
,,Wiadomości Fotograficznych" przystąpiono do

zorganizowania Wielkopolskiego Tow, Fotogra­
ficznego a siedzibą w Poznaniu, Celem nowej
organizacji ma być stowarzyszenie wszystkich
miłośników fotografji i wzajemna pomoc w u-

doskonalenht zdjęć amatorskich przez wspólne
pogadanki, wycieczki itp.

Likwidacja pisma niemieckiego, W Czarn­
kowie uległa likwidacji gazetą niemiecka ,,An-
zeiger fur den Netzedistrikt". Wychodziła ona

już 83 lata, a obecnie wskutek braku abonen­
tów i czytelników przestała się ukazywać.

- Podziękowanie. Zarząd i Organizacja
Młodzieży Internatu Kresowego w Bydgo­
szczy składają serdeczne podziękowanie or­
ganizatorom dorocznej wenty na rzecz In­
ternatu, Paniom Ziemiankom z powia­
tów: bydgoskiego i wyrzyskiego oraz miej­
scowym pp. kupcom i przemysłowcom za

łaskawie ofiarowane fanty, Zarządowi Kola

Przyjaciół Internatu i wszystkim osobom,
które przyczyniły się do realizacji i powo­
dzenia imprezy. Wenta miała miejsce w

sali restauracji ,.Pod Lwem", przy ul. Mar­
szałka Focha, dnia 15 bm. Czysty dochód,
w kwocie 460 zł, 30 gr. został przeznaczony
na zakup ciepłej odzieży i obuwia dla nie­
zamożnych wychow’anków Internatu.

:fproiw

Sokół żeński,
I, drużyna ratownicza żeńska P, C, K,

Paę?ki na obchód gwiazdkowy w P, G. K,
prośże oddać, do pońiedzialku t, j’, 30 bm.

godz. 11-tęi u drh. Napieralówny. Powyższy
obchód odbędzie się w Nowy Rok o godzi­
nie 17-tej w Strzelnicy.

Obchód gwiazdkowy Sokoła, żeńskiego wspól­
nie z gniażdam ł, odbędzie się w poniedziałek
30 bm. o godz. 19,30 w lokalu ,,Gastronom", ul.
Misrsz. Focha (yis A vis głównego odwachu),
Wstęp J!ą członków za poprz,edniem wykupie­
niem. bonu, które wydaje sekretariat. Pączki
celem wspólnego obdarowywania się można
składać pod choinką.

KOŁO CH. D, WIELKIE BARTODZIEJE.
Do wiadomości: obchód gwiazdkowy od­

będzie si? w sobotę po południu u pana Ku­
jawskiego o godzinie 5-tej. Uprasza się o

’punktualność. Zarząd.

i pożyteczna lektuca.

BABIA.

-’WIE/-,

Ciekawe i bogato ilustrowane opowiada­
nia o Wilczaka, Bartodziejach, Bocianowie,
f?żyżkówku, Babiej Wsi, Szweńarowie, Chwy­
tow?,e i inne, L)o nabycia w Księgarni Byd­
goskiej Ciezyna, Plac Teatralny, w księgar­
ni B- ci Baiańskich, przy ul. Gdańskiej, w

księgarni i składzie materjałów piśmien­
nych p. Paszczy, ni. Długa 23 i u autora W.
Sławińskiego, ul. Libelta 5 m. 10.

Cena egzemplarza 1,20 zł.
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Cgwytelwricg wtqgą
mato głos.

Czy potrzeba nam stoczni okrętowej?
Każdy zloty przeznaczony na ikupno towa­

ru zagranicznego, winniśmy wziąć na wagę
złota, nim go wydamy, szczególnie obecn:e,
gdyż nadwyżka naszego bilansu handlu zagra,
nicznego zbliża się w tempie błyskawicznym
do zera, i kiedy w państwie mamy prawie rów­
ną ilość bezrobotnych co pracujących robotni­
ków przemysłowych,

Musimy skreślić każdą pozycję przywozu,
którą moglibyśmy zastąpić produkcją polską,
oszczędzając na wypłatach zapomóg bezrobot­
nym, a dając pracę młodzieży polskiej jako
ochronę przed rozkładem moralnym.

Otóż właśnie największą pozycję naszego
przywozu stanowi łom żelazny (według statysty­
ki 17 proc, całkowitego przywozu) i tak spro­
wadziliśmy w ciągu 5 miesięcy b. r. 91500 tonn

rudy wartości 2,2 mil}, zł, a 170900 tonn łomu
wartości 12,2 milj. zł. Porównanie obu cyfr
pokazuje nam, że nasze hutnictwo potrzebuje
łomu o wartości sześciokrotnej wartości rudy.
Polsce brak łomu. Państwa zachodnio-euro­
pejskie większość swego łomu uzyskują z roz­
biórki bezużytecznych, przestarzałych okrętów
wojennych, których nie warto już modernizo­
w’ać. Choć stocznia gdańska także czasami
rozbiera stare okręty, to jednak Polska prze­
ważnie kupuje gotowy już pocięty i posortowa­
ny łom. A trzeba zaznaczyć, że w każdej ton

nie łomu tkwi około 30—40 zł robocizny, ro­
botnika zagranicznego (angielskiego, niemiec­
kiego).

Gdyby nasze huty pracowały intensywniej,
musielibyśmy przywozić za 24 milj. zł rocznie
łomu. Gdybyśmy mieli własną stocznię (w
Gdyni), oszczędzilibyśmy 12-24 milj. zł rocznie

wywożonych, a setki polskich młodych rąk
znalazłoby zatrudnienie.

Same okręty wojenne kupuje się na licy­
tacji, ale aby móc rozbierać statki, trzeba mieć

odpowiednio urządzoną stocznię, czyli doki

okrętowe.
Robocizna jest u nas tania, a poza tem mo­

żemy jeszcze dobrze wyzyskać urządzenia ma­
szynowe z rozebranych okrętów, jak: turbiny,
elektryczne generatory, dźwigi, tablice rozdziel­
cze i t. d ., które mogą się jeszcz,e stać dobro

dziejstwem dla niejednego miasteczka pol­
skiego.

Kupując stare okręty uzyskuje się dużo mie­
dzi znacznie poniżej cen rynkowych, co także

jest ważną oszczędnością walut.
Ponieważ firmy prywatne angielskie i nie­

mieckie (Rotschild, Warren), posiadają po kil­
kanaście doków rozbiórkowych, więc jedną z

najpotrzebniejszych i najrentowniejszych inwe-
stycyj byłoby stworzenie stoczni rozbiórkowe}
w Gdyni na rachunek hut polskich przy po­
mocz pożyczki inwestycyjnej.

W}aśnie cena kosztu starej płyty pancernej
ma duży wpływ na zdolność konkurencyjną hut

polskich (Huta Batorego) w dziale rur na rynku
światowym.

Reasumując: stworzenie wielkiej stoczni
w Gdyni dla budowy now/ych i rozbiórki starych
okrętów da nam:

l, stale zatrudn,ienie rzesz bezrobotnych,
2) duże oszczędności (12—24 miljony) rocz

nie,
3, podniesienie zdolności konkurencyjnej

polskich hut.
Dlatego odpowiedź na pytanie ty’tułowe win­

na brzmieć — tak! Zetka.

Ojciec św. o pokoju.
Wysiłki Papieża około utrzymania pokoju były bezskuteczne.

Rzym, 28. 12 . (Kor. wł.) . Ojciec św.
Pius XI. przyjął jak rok rocznie w wi­
?llją Bożego Narodzenia życzenia ba­
wiących w Rzymie kardynałów i odpo­
wiedział aa nie, rozpatrując wydarzenia
z ostatniego roku. Ojciec św. mówił o

.,ciężkich chmurach, już zabarwionych
krwię. ludzką", o swoich coraz więk­
szych obawa,ch i o swojej nadziei, że

Bóg wszystkim tym smutnym, wydarze­
niom położy kres.

W ramach swoich ograniczonych moż­
liwości usiłow’ał Papież wywrzeć swój

wpływ na bieg wypadków, w nadziei,
że będzie mógł na Boże Narodzenie po­
wiedzieć ludzkości kilka słów pociesze­
nia. Niestety nadzieja ta się nie ziściła.

Dalej Ojciec św. zwrócił uwagę na

ruch bezbożniczy, który dziś ,,w ży,ciu
niektórych narodów" apąnował opinję
publiczną (Rosja, Meksyk) a w końcu

potępił bardzo ostro walkę ,,z prawdzi-
wem chrześcijaństwem" (Niemcy).

Na zakończenie swego przemówienia
polecił Ojciec św. rozdać między karuy-
nałów encyklikę o chrześcijaństwie.

Abisynia żąda honorowego pohoiu
ia siebie.

Londyn, 28. 12. (PAT). Agencja Reu­
tera donosi z Addis Abefoy, że warunki
na jakich negus gotów jest zawrzeć po­
kój, poza ewakuacją wojsk włoskich z

terytcrjum abisyńskiego, wypłatą od­
szkodowania przez Włochy oraz potwier­
dzeniem uznania suwerenności Abisynji
przez mocarstwa — mają dotyczyć rów­
nież delimitacji (rozgraniczenie) pomię­
dzy Abisynją a kolonjami włoskiemi
przez komisję międzynarodową, wyzna­
czoną przez Ligę Narodów.

Abisynja wyraża gotowość dopuszcze­
nia d"oradców zagranicznych narodowo­
ści niewłoskiej w sprawach gospodar.
czych, finansowych i administracyjnych.
Panuje opinja, że Abisynja nie zgodzi

się na żadne inne warunki, chyba, że
spotkałaby ją kompletna klęska,

Abisyńczycy mcdlą się o pokój,
Addis Abeba, 28. 12 . (PAT). Kościół

koptyjski szerzy wśród wiernych Abi­
syńczyków wiarę, że post i modlitwy O’­
calą Abisynję, Posłuszni w’ezwa,niom
kleru Abisyńczycy niezmobilizowani po­
szczą od poniedziałku 23 bm. do soboty
28 bm. włącznie. Co noc w dzielnicach

zamieszkałych przez tubylców nad zapa-
lonemi stosami z gałęzi eukaliptusu,
gromadzą się Abisyńczycy — into-nując
pieśni nabożne, w których powtarza sie
zdanie: ,,Niechaj Opatrzność przywróci
nam spokój i ustrzeże nas od wszelkiego
nieszczęścia°.

Sobota, 28 grudnia. _ ,,

Godz. 20,00: Sekcja ,uczniów kupteckicK Ze­
branie zarządu w sekretarjacie przy ulicy
Zygmunta Augusta.

Niedziela, 29 grudnia. j_-
Godz. 10,00: Korporacja ,,Ekstemia", Schadzka’

naukowa w lokalu ,,Gastronom", ul. Marsz.
Focha. (24311

Godz. 15: Tow. ,,Jedność" Pod opieką św.
,Wojciecha. Obchód gwiazdkowy w sali
p. Gla,py, ul. Grunwaldz!ka 159. O godz.
18: zabawa t,aneczna.

Godz. 16: Zw. Rezerwistów — Ognisko Sa-
mopomncy Podoficerów W. P. w stanie
spoczynku, Obchód gwiazdkowy w loka-,
lu p. Radomskiego. Herm. Frankego 17.

— Zw. Rezerwistów Koło 9. Jachcice. Zo-i
branie nadzwyczajne’w, lokalu p. Orezy-i
kowskiego. Pilne sprawy._ _ _

.

Godz. 17,00: Związek Pracowników Kupieckich
wraz z sekcjami. Obchód gwiazdkowy w se­
kretariacie (Dom Czeladzi, uh Zygmunta
Augusta).

_ Bydgoskie Tow. Ogrodnicze. Obchód wigi­
lijny w salce ,,Stara Bydgoszcz", uL Grodzka.

dc

,,Sokół" Bielawy — Wielkie Bartodzieje.
W niedzielę, 29 bm. o godz. 16-ej odbędzie
się w sali Rzeźni Miejskiej roczne walne ze­
branie, na które wszystkich członków i go­
ści uprzejmie się zaprasza.

ft!sh zMowo - towarowa
w Bydgoszczy

Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszcz
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg
Notowania odbywają się wc wszystkie

dni powszednie.
Notowania z dnia 27 grudnia 1935 r.

cena cena

transakcyjna orientacyjna
Żyto........................... zł 12,25- 12,50

j,
Usposob. stalsze

Pszenica eksportowa .

- zł
Pszenica standart. .

- zł 17,00— 17,25
Usposob. stalsze

Jęczm. brow. . zł 14,75- 15,50
Jęczm. jednolity -

. . zł 13,75— 14,00
Jęczm. zbiorowy zł 13,00— 13,50
Jęczm. zimowy . ... zł —

Usposob. spokojna
Owies............................ zł 13,50— 14,00

,, zł

Usposob. spokojnie
Mąka żyt. 55°/0 wł. worka zł 19,50— 20,00
Mąka żyt, 65% wł. worka zł 19,00- 19,50
Mąka żyt. 55-70% wł. w . zł 18,50- 19,00
M. żyt. razów. 95°/0 wł. w . zł 15,75— 16,25
M. żyt. pośł. 70% wł. w. zł 13,75- 14,25
Mąka żytnia 60% - - zł 18,50- 19,00
Mąka żytnia 65% -

. zł 18,00- 18,50
Usposob. stalsze

Mąka psz. IA. wł. w. zł 28,50— 30,50
Mąka psz. IB. wł.w. zł 27,50— 28,50
Mąka psz. 1C. wł. w. zł 26,75— 27,75
Mąka psz. ID. wł. w. zł 26,00— 27,00
Mąka psz. IE. wł. w. zł 25,00- 26,00
Mąka psz. IIA. wł. w. zł 23,00— 24,00
Mąka psz. IIB. wł.w. zł 22,50— 23,50
Mąka psz. IID, wł.w. zł 20,75- 21,75
Mąka psz. IIF. wł. w. zł 16,50- 17,00
Mąka psz. razowa wł. w. zł 18,50- 19,00

Usposob. staisze

Otręby psz. stand. .

- zł 9,00— 9,50
, ,ł zł-

Otręby psz. miałkie . . zł 10,25— 10,75
Otręby pszenne średnie zł 9,75— 10,25
Otręby pszenne grube - zł 10,00— 10,50
Otręby jęczmienne . . . zł 9,75- 10,75
Rzepak zim. bez worka zł 42,00— 45,00
Rzepik zimowy .... zł 41,00- 43,00
Mak niebieski .................. zł 59,00— 63,00
Gorczyca ....... zł 34,00— 37,00
Siemię lniane................. zł 36,00— 38,00
Pełuszka............................ zł 23,00- 25,00
Wyka................................. zł 20,00- 22,00
Saradela................... -

. zł 17,00— 19,00
Groch rolny..................... zł 21,00— 23,00
Groch Wiktorja . . . zł 25,00— 29,00
Groch Folgera.................zł 19,00— 21,00
Łubin niebieski .... zł 9,75— 10,25
Łubin żółty...................... zł 10,50— 11,00
Koniczyna biała - - - - zł 70,00— 90,00
Koniczyna czerwona -

. zł 85,00-100,00
koniczyna czer. czyszcc. zł 105,00—125,00
Koniczyna szwedzka . . zł 160,00—180,00
Ziemniaki fabr. za kg. - zł —

Płatki ziemniaczane -

. zł 16,00— 16,50
Makuch lniany.................zł 16.50— 17,00
Makuch rzepakowy .

- zł 13,50— H,00
Makuch stonecznikowy zł 19,50— 20,50
Makuch kokosowy ... zł 14,50- 15,50
Wytłoki suszone ... zł 8,00- 8,50
Słoma żytnia prasowana zł 2,50- 3,00
Siano naonotec. luzem zł 7,00— 7,50
Śrut Soja ...................... zł 21,00— 22,00

Ogólne usposobienie stalsze
-----

,
-- ;;---

,-----

Bank Polski płacił w dniu 28. 12 . 1935 r.

dolary amerykańskie 5,29
dolary kanadyjskie 5,21
funty szterlingów 26,07
franki szwajcarskie 171,80
framki francuskie 34,89
belgi belgijskie 89,—
floreny holenderskie 358,46
guldeny gdańskie 99,25

BLAGIER.
... w ten sposób znalazłem się nagle na

wąskiej ścieżce. Z jednej strony czatował
na mnie podrażniony strzałem lew, z dru­
giej groźna bezdenna przepaść...

- Czy ta przepaść groziła już, kiedyś
się znalazła na ścieżce?...

Kine Kristal
Ostatnie 2 dni sobota i niedziela

pomimo niebywałego powodzenia

bawi, śmieszy i rozwesela Wszystkich
bez wyjątku w najpiękniejszej

komedji

Mała MafiaezEca

Epllo§ raiśf w Sępólnie.
Chojnice, (d) Przed sądem apelacyjnym

w Poznaniu toczyła się sprawa 13 narodow­
ców z Sępólna, oskarżonych o to, że w dniu
17 sierpnia rb. brali udział w zbiegowisku,
które dopuściło się napadu na policję, przy­
czem dwóch posterunkowych zostało pobi­
tych.

Jak wiadomo, w dniu 17 sierpnia r. b.
miało się odbyć w Sępólnie w sali Herr-
manna zebranie Stronnictwa Narodowego.
Przybyła policja nakazała rozwiązanie ze­
brania, co też prezydjum zebrania uczyniło.
Gdy jednak zebrani nie rozchodzili się, po­
licja prz.ystąpiła do rozpędzenia obecnych.
Wtedy przyszło do starcia z policją, przy­
czem dwóch posterunkowych zostało dotkli-

wie pobitych sztachetami i kamieniami.
W wyniku rozprawy przed sądem okrę­

gowym w Chojnicach, który zjechał do Sę­
pólna na sesję wyjazdową, zostali skazani:
Otton Wizjan, Stanisław Suchomski, Kle­
mens Rzepiński, Jan Rudnik, Józef i Mak-

symiljan Sieg na 8 miesięcy więzienia z za­
wieszeniem wykonania kary na okres 5 lat.

Pozostałych oskarżonych sąd uwolnił od

winy i kary na koszt skarbu państwa.
Ód tego wyroku apelowali podprokurator

Kopę oraz skazani. Sąd apelacyjny, po prze­
prowadzeniu rozprawy, wydał wyrok za­
twierdzający ustalenia 1. instancji, wobec
czego wyrok sądu okręgowego utrzymany
został w całości.

Chiny cftcą się zgodzić z Japonią.
Tokio, 28. 12 . (PAT.) Chiński charge

d’affaires w Tokio wręczył zastępcy ja­
pońskiego ministra spraw zagranicz­
nych Szigemitsu notę, w której rząd
chiński zaprasza Japonję na konferen­
cję dwóch państw w Mankinie dla poko­
jowego rozstrzygnięcia spornych zagad­
nień.

Prasa niemiecka i Boże Narodzenie.
Berlin, 28. 12. (PAT) Pod adresem całego

szeregu pism niemieckich wystąpiła ,,Deut­
sche Allgemeine Ztg." z zarzutem, że w ar­
tykułach poświęconych omawianiu znacze­
nia obchodów wigilijnych, nie wspomniały
ani słowem o Chrystusie i Chrześcijaństwie.
W formie aluzyi do kół, wrogo usposobio­
nych do Chrześcijaństwa, ,,Deutsche Allg. -

Ztg." pisze, że można podkreślać chrześci­
jański charakter obrzędu wigilijnego, przy­
czem przypomina, że kanclerz w czasie o-

statniego kongresu w Norymberdze oświad-

czył, że nie ma zamiaru stwarzać jakiegoś
nowego światopoglądu, opartego na przedhi­
storycznej epoce dzisiejszych Niemiec.

Francja utrudnia pobyt cudzoziemcom.
Paryż, 28. 12 . (PAT.) Senat przystą­

pił dziś zrana do głosowania nad usta­
wą skarbową. Uchwalono szereg arty­
kułów, w tej liczbie o podniesieniu po­
datku od kart pobytu dla cudzoziem­
ców.

Kopel i Czahar-trudnym orzechem
Pekin, 28. 12 . (PAT.) Rokowania

chińsko-japońskie w Tientsinie prze­
rwano. Generał Doihara wyjechał do

Hsin-Kingu, gdzie ma spotkać się z

przedstawicielami armji kwantuńskiej.
Koła chińskie wątpią w możliwość po­
rozumienia pokojowego w sprawie Ho-

pei i Czaharu wschodniego.
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Okradł wcSowę^o zmarłym
przodowniku policji.

W nocy z drugiego na trzecie święto Bożego
Narodzenia włamali się nieznani złodzieje do
mieszkania wdowy po zmarłym siąrszym przo­
downiku śp. Felc/ykowskim, zamieszkałej przy
ul. Pięknej 45. Bezczelni złodzieje wykradli
a bufetu znajdujące się tam 950 zł gotówki.
Suma ta stanowiła pośmiertne wdowy, otrzy­
mane na skutek zgonu męża. Złodzieje podobno
zajechali furmanką i ulotnili się natychmiast po
dokonaniu kradzieży. Policja czyni energiczne
dochodzenia.

Błędna informacja.
Podana przez prasę poznańską oraz przez

naszego korespondenta poznańskiego wiado­
mość o zawieszeniu wykonania kary b. urzędnL
kowi gazowni Czarneckiemu wyrokiem Sądu
Apelacyjnego w Poznaniu nie odpowiada praw­
dzie. Zawieszono jedynie wykonanie kary Cy­
ranowi i Su)igowskiej. Czarneckiemu natomiast

kary nie zawieszono. W jaki sposób fałszywa
wiadomość dostała się do prasy, narazie nie

zdołaliśmy stwierdzić.

- Bal błękitnych, W niedzielę, dnła 5-go
stycznia urządzają Hallerczycy swój bal karna­
wałowy. Komitet jak zawsze przygotował
wszystko, ażeby gościom i uczestnikom za.

pewnie wesoły i zdrowy humor. Przygrywać bę­
dą dwie pierwszorzędne orkiestry. Wstępne
przystosowano do kryzysu. (24381

— Księgi handlowe prawidłowo prow(adzone,
są jedynym i niezawodnym środkiem dowodo­
wym przy ustalaniu faktycznego obrotu i ewtl.
straty. Do założenia i prowadzenia ksiąg han­
dlowych polecamy założone w roku 1920 Po­
morskie Bwro Rewizy;no.Buchaiteryjne w Byd­
goszczy przy ul. Długiej 32 m. 5, teL 10-76
i 11-89, prowadzone przez długoletniego fa­
chowca p, E. B . Pufala, rewizora ksiąg i rzecz­
nika w sprawach podatkowych.

— Z dniem 1 stycznia 1936 r, wyłącza się
z okręgu doręczeń agencji pocztowo-telekoma.
d;kacyJnej Sucha na Pomorzu nadleśnictwo Ró-
żanna i przydziela się je równocześnie do o-

kręgu doręczeń urzędu pocztowo-telekomuni-
kacyjnego Koronowo,

— Baczność, Towarzystwo oświatowe ,,Lech"(
W niedzielę, dnia 29 bm. o godz. 17-tej (5-tej)
w lokalu posiedzeń ,.3 -ci Maj" przy placu Pia­
stowskim odbędzie się uroczysty obchód gwiazd­
kowy dla członków towarzystwa.

ILE PŁACONO NA TARGU?

Na dzisieiiszym targu pł!acono ceny następu­
jące: Masło wiejskie 1,40—1,60, masło mleczar­
skie 1,60, jaja 1,80—1,90, twaróg 25, kalafior 20
do 40, cebula 10, brukselka 35, jabłka 20—40,
marchew 10, kapusta biała 10, czerwona 15,
buraki 10; za drób: kury 2—3,50, kaczki 3—4,
gęsi 5v-7, indyki 4,50—7, gołąbki para 80—90;
mięso kg: kotlet wieprzowy 1,40, boczek 1,30,
wołowe bez kości 1,40, z kośćmi l,—,. skopowe
1,40, od łopatki 1,20, cielęcina 1—1,20, słonina
1,60, smalec 2,60, sadło 1,80, łój 1,60; ryby kg:
sandacz 3,50—4, karasie 2, l,iny 2,40, płotki 0,50
do l,—, leszcze 1,20—2,—, szczupeik 2,20, kar­
pie 2,—, okonie 1,20—2,— zl.

Jfiamog i

KŁOPOTY FINANSOWE.
— Panie Kluseczika, co pan. taki blady?
- Nie śpię już dwie noce. Potrzeba mi

koniecznie 200 zł. i nigdzie nie mogę poży­
czyć.

— To dlaczego pan się do mnie nie
zwrócił?

— A pan pożyczyłby mi 200 złotych?
— Ach skąd! Ale ja mam świetne piguł­

ki na bezsenność.
PEDANT.

Rzecz dzieje się w pewnym urzędzie
pocztowym.

Jakiś interesant wręcza urzędnikowi
wypełniony przekaz i odpowiednią sumę
pieniędzy. Urzędnik bada blankiet krytycz­
nym wzrokiem poczem zwraca go, dodając
z wyrzutem;

— W tem miejscu opuścił pan kropkę
nad i!

— Ostatecznie mógłby pan sam ją posta­
wić — odzywa się interesant.

— Nie, proszę pana, to musi być ten sam

charakter pisma!

Agentury ,,Dziennika Bydgoskiego" w Bydgoszczy
Rab!a Wieś

nr. 22 Tykwiński
Bełzka

nr. 20 Fietzner

Bernardyńska
nr. 1 Janowiak

Biernarczyk
Bielicka

nr. 6 Pa wieka
nr. 6 Stachowski
nr. 33 Nadolski ,

nr. 02 Wodecki
Bocianowo

nr. 3 Józefiak
nr. 4 Nowak
nr. 12 Rugowska
nr. 20 Starszewska
nr. 24 Weyna
nr. 28 Garstecki
nr. 37 Modżejewski
nr. 44 Kordecki

Brzozowa
nr. 64 Grzelak

Cieszkowskiego
nr. 17 Reichowa

Chełmińska
nr. 4 Zyrka
nr. 8 Siuda
nr. 24 Blóchowa

Ciemna
nr. 28 Fiksowa

Chopina
nr. 28 Grycza

Chocimska
nr. 1 Netzel
nr. 11 Górski
nr. 12 Warchoł
nr. 16 Kruczkowski

Chodkiewicza
nr. 18 Popielowski

Choło niewskiego
nr. 22 Ćwikliński
nr. 38 Krzyżyński
nr. 43 Kozakiewicz

Chrobrego
nr. 1 Milanowski
nr. 9 Rembowicz
nr. 22 Ńawrotówńa
nr. 23 Hayduk

Chwytowo
nr. 2 Przeor
nr. 4 Sobocińska
nr. 8 Jankowski

Czarneckiego
nr. 8 Wika
nr. 12 Zagórski
nr. 13 Osiński

Czerw. Krzyża
nr. 19 Mocydlarz

Dąbrowskiego
nr. 29 Grylewicz
nr. 18 Kokociński

Długa
nr. 5 Kowalski
nr. 62 Krzewiński
nr. 76 Jankowski
nr. 84 Hensel

Długosza
nr. 1 Wiśniewski

Lworeowa
nr. 1 Jaranowski
nr. 20 Klesińska
nr, 22 Raatz
nr. 22 Grzęda
nr. Ji Dzięgelewski
nr. 3s Stentkówna
nr. iT Tuczyński
nr. 51 Jezierny
nr. 52 Szutkowski
nr. 59 Keller
nr. 68 Janicki
nr. 83 Markowski
nr. 90 Rychliński
nr. 92 Kurek
nr. 94 Frydrych
nr. 96 Kaniasty

Gąszczak
Dworzec

Księg. Ko!. ,,Ruch?-
Em. Warmińskiego

nr. 5 Sciesińska
Fordońska

nr. 4 Kościeliski
nr, 6 Stemplcwski

Fredry
nr. 12 Furman

Gamma
nr. 3 Szalatowa

Garbary
nr. 19 Łaniewski
nr. 21 Adamski
nr. 22 Piekarski

Gajowa
nr. 79 Krajewicz

Gdańska

Księgarnia Świt
nr. 16 Abramczyk
nr. 11 Komischke
nr. 2t Maciejewski
nr. 27 Idzikowski
nr. 52 Siebert
nr. 32 Mirowski
nr. 35 Holtzendorff
nr. 37 Poźniak
nr. 55 Ostrowski
nr. 63 Perlik
nr. 64 Jakubowski
nr. 64 Kurek
nr. 68 Wysocki
nr. 91 Molenda
nr. 93 Śliwowa
nr. 95 Domański
nr. 100 Kabacińska
nr. 103 Fedecki
nr. 194 Balicki
nr. 107 Pytlińskl
nr. 115 Malczewski
nr. 127 Mikoda
nr. 133 Janicki
nr. 134 Piotrowiak
nr. 148 K!arkowska
nr. 154 Kamiński

Wiśniewski kiosk
nr. 15 Wąsikowa
nr. 167 Serówka
nr. 170 Szolc
nr. 174 Jung

Glinki
nr. 2 Mochlik
nr. 23 Tadrowski
nr. 30 Chrośniak

Gnieźnieńska
nr. 14 Krysiński
nr. 16 Hylmańska

Gołębia
nr. 83 Cichocki

Grodzka
nr. 1 Woltmann

Grudziądzka
nr. 24a Mucha

Grunwaldzka
nr. 6 Steinke
nr. 18 Sawicka
nr. 19 Sulecki
nr. 19 Woźniewaki
nr. 42 Chmara
nr. 45 Nowakowski
nr. 51 Kamionka
nr. 54 Gole
nr. 54 Krfiger
nr. 58 Pawlak
nr. 59 Burdelski
nr. 61 Szularecka
nr. 66 Brzościkowski
nr. 67 Cięgutora
nr. 68 Gierszewski
nr. 71 Bukolt
nr. 72 Grzębowska
nr. 79 Wegner
nr. 83 Reck
nr. 90 Pufund
nr. 96 Rybka
nr. 103 Głogowska
nr. 109 Najdowski
nr. 115 Urbanowski
nr. 127 Kruczkowski
nr. 143 Doege
nr. 151 Fankidejski
nr. 154 Sell
nr. 157 Kruczkowski
nr. 158 Jankę
nr. 179 Bileckl
nr. 183 Słaboszewski
nr. 219 Pietsch
nr. 225 Marciniak

Kiosk Gole
Kiosk Sulecki
kiosk Pikła
Wróblewski

Bermana Frankego
nr. 9 Woltmann

1 Hetmańska
1 nr. 1 Kordecki

nr. 6 Magnuszawski
I nr. 11 Kurek

Jackowskiego
nr. 15 Boch

Jagiellońska
nr. 7 Bogusławski
nr. 9 Sieradzki
nr. 18 Goniec Inwalida
nr. 25 Wichmann
nr. 28 Dakota
nr. 29 Cywiński
nr. 84 Kluszczyński
nr. 45 Schulz

Kiosk Michalski
kiosk, Rajewski

Jana Kazimierza
Kiosk Kronenberg

Jary
blok 2 Łapacz

Jasna
nr. 3 Andrzejewski
nr. 14 Wie!ebiński
nr. 15 Pawłowski
nr. 16 Urbanowska
nr. 16 Joniec
nr. 31 Błaszczyk
nr. 33 Pawlak

Jezuicka
nr. 16 Orcholski

Kanałowa
nr. 13 Kiernikowska

Karpacka
nr. 18 Adamczewski
nr. 2t Brzeziński
nr. 28 Koszyńska
nr. 29 Majowa
kiosk Chojnicka

Kaszubska
nr. 14 Kaniasty
nr. 14 Gacka i Kasprów.

Kołłątaja
nr. 8 Grzegorski

Konopna
nr. 3 Urbański
nr. 8 K!uczyński
nr. 17 Heise

Kordeckiego
nr. 28 Krajewski
nr. 34 Kujawski

Koronowska
nr. 1 Kempińska
nr. 1 Balewicz
nr. 2 Lewicka
nr. 17 Woźniak
nr. 32 Seyfried
nr. 52 Wiśniewski

Kotowicza
róg Jary, Ziemke

Kossaka
nr. 43 Gosztyło
nr. 55 Poczekaj

Kościuszki
nr. 38 Lewandowski

Kozietulskiego
nr. 49 Płensler

Krasińskiego
nr. 9 Blezińska

Krucza
nr. 1 Kaczmarek

Król. Jadwigi
nr. Kiosk Bahtke
nr. 2 Czuprynów
nr. 9 Szymkowiak
nr. 27 Mieczkowski

Ks. Skorupki
nr. 21 Zieliński
nr. 23 Pertkiewiez
nr. 28 Kokowski
nr. 49 Dąbrowski
nr. 42 Burczyk
nr. 57 Hoffmann
nr. 82 Fojucik

Kujawska
nr. 4 Fita
nr. 25 Majewski
nr. 26 Lubańska
nr. 30 Olszyński
nr. 33 Runga
nr. 38 Opałka
nr. 59 Zybertowicz
nr. 43 Stefaniak
nr. 66 Kazigrotowski
nr. 70 Jaskulska
nr. 72 Cenie! i

Korwacka
nr. 21 Kunda

Kujawska
nr. 73 Kaczmarek
nr. 94 Grabowski
nr. 114 Dulska
nr. 118 Domzałowa

Leśna
nr. 28 Jóźwiak

Leszczyńskiego
Kiosk Nędzyński
nr. 2 Rutkowski
nr. 3 B!um
nr. 35 Rogalski
nr. 45 Stachowski
nr. 102 Dubiel

Lubelska

nr. 1 Przybyszewski
nr. 4 Grudziński
nr. 2ia Kowalska
nr. 23 Wiśniewski
nr. 28 Łapacz
nr. 30 Dembiński

Lwowska
nr. 1 Dośn:ewska

Łąkowa
nr. 15 Warmbier

Łokietka
nr. 15 Suligowska
nr. 16 Kwiatkowski
nr. Żl Wolski
nr. 27 Tokarski
nr. 37 Ciszewski
nr. 40 Stępka

Sla!bc-rska
nr. 7 Koconowa
nr. 9 Brand
nr. 21 Grenda
nr. 23 Polon,ia

Marcinkowskiego
nr. 2 Dietrich

Mazowiecka
nL 7 Tuleja
nr. 10 Wieczorek
nr. 14 Stankiewicz

Marsz. Focha
nr. 12 Gaca
nr. 13 M ączkowski
nr. 28 Adamowicz
nr. 28 Stacherski
nr. 32 Pieczyński
nr. kiosk Jaśniews
kiosk Wysocki

Mostowa
nr. 5 Alwin (kiosk)

Nakielska
nr. 1 Bączkowski
nr. 13 Reckser
nr. 29 Wójcikowa
nr. 30 Marchlewski
nr. 60 Szulcki
nr. 77 Kopa
nr. 117 Łosoś
nr. 139 Kawecki
nr. 145 Porażyński
nr. 149 Gaca
nr. 165 Karolewicz
nr. 185 Żółtowska
nr. 201 Maciejewski
kiosk Boczek

Niegolewskiego
nr. 6 Pietras
nr. 23 Adamczewski
nr. 26 Krakowski

Niecała
nr. 2 Świątkowski
nr. 29 Lipiński

Na Wzgórzu
nr. 33 Steiuborn

Nowodworska
nr. 6 Pawlik
nr. 17 Serówka
nr. 30 Chmielewski
nr. 31 Kwiatkowski
nr. 39 Jankowski
nr. 53 Budzyński
nr. 57 Weyna

Nowy Rynek
nr. 3 llichman

Nowa
nr. 11 B!ank

Nowowiejska
nr. 24 Bednarska

Ogrodowa
nr. 5 Knetówna

Orla
nr. 4 Kuźnicka
nr. 14 Modrów
nr. 17 Kalisz
nr. 24 Szczepankiewicz
nr. 31 Białkowska
nr. 32 Jabłoński
nr. 36 Ferberowa
nr. 60 Bogdański

Osada
nr. 47 Kowalkowski

Paderewskiego
nr. 11 Czajkowski
nr. 1 Lewandowski

Piotra Skargi
nr. 7 Kielicuowski

Piękna
nr. 27 Adamski
nr. 34 Seehafer
nr. 38 Mania
nr. 45 Kwasek

Pierackiego
nr. 1 Born
nr. 2 Klucznik
nr. 4 I)erchelt
nr. 18 Ferens
nr. 15 Ligowski
nr. 22 Piotrowska
nr. 24 Sobczak
nr. 38 Nieruszewicz
nr. 48 Malinowska
nr. 77 Mączyński

Podwale
nr. 8 Grobelny

Podgórna
nr. 13 Mikołajczak
nr. 26 Dóminowski
nr. 27 Gordon

Półwiejska
nr. 1 Nowakowski

Pomorska
nr. 5 Holtzendorff
nr. 9 Prauze
nr. 13 Burdziak
nr. 20 Pubanc
nr. 21 Krajewski
nr. 29 Michalczyk
nr. 51 Fischer
nr. 54 Mikołajczak
nr. 58 Langer
nr. 58 Nowaczykowa

Poniatowskiego
nr. 30 Marcinkowski

kt Poznańska
nr. 34 Szlieter
nr. 36 Siudek
kiosk Zdunek

Plac Koścleleckich
nr. 1 Perski

Plac Teatralny prxj Teitn

Miejskim Komorski
Plac Weyssenhoffa

nr. 2 Sadowczyk
Plac Piastowski

kiosk Szutkowski
Janicki
Niemczewski

nr. 2 Okoń
Plac Poznański

nr. 3 Lewandowski
nr. 4 Trojan
nr. 10 Trafas
nr. 11 Zielke

Plac Wolności
Zieliński

Promenada
nr, 3 Gadomski
nr. 9 Jutrowski
nr. 8 Weuda Jan
nr. 12 Eljasz
nr. 85 Lewicka

Prądy
nr. 8 Kowalczyk
nr. 56 Adamkiewicz

Racławicka
nr. 1 Fischer
nr. 9 Ryszeb
nr. 18 Ruszkowski

Różana
nr. 24 Redman

Vogt
Rycerska

nr. 4 Rachuta
nr. 16 Szwajcer
nr. 18 M łkowska
nr, 40 St(Ji

Sielanka
nr. 2 Wenda

Sienkiewicza
róg Mazowieckiej, Tes:ół
nr. 1 Błaszak
nr. 2 Tarkowski
nr. 10 Lenzowa
nr. 14 Janicki
nr. 14 Budrys
nr. 16 Garniater
nr. 23 Brząkała
nr. 24 Kajewski
nr. 32 Budrys
nr. 35 Pułaczewski
_. ,o Shreiber
nr- 39 Biura

nr. 42 Rozenau
nr. 43 Teszowa
nr. 46 Kutzke
nr. 55 Braun
nr. 61 Łukaszewski

Sieroca
nr. 2 Wieczorek
nr. 13 Łuczak
nr. 16 Dudziak

Sowińskiego
nr. 2 Zielińska
nr. 8 Zieliński
nr. 26 Karolczak
nr. 28 Włodarska
kiosk Zielińska

Spokojna
nr. 24 Ciemny

Staro Szkolna
nr. 9 Łasa
nr. 15 Dopslaf

Stawowa
nr. 16 Biegula
nr. 27 Bochański
nr. 28 Pakuła

Strzelecka
nr. 17 Nowak
nr. 27 Konieczka

Starogardzka
nr. 2 Fręśka

Stary Rynek
nr. 27 Gniewkowski

Szczecińska
nr. 3 Cieślewicz
nr. 7 Koseda
nr. 13 Żmudziński

Szubińska
nr. 15 Swigoń
nr. 19 Trawczyński
nr. 21 Haymann
nr. 27 Lipczyński
nr. 29 Koszcząb
nr. 57 Wachholz

e 16 p. uł. Świerczyk
Śląska

nr. l Gierczak
nr. 1 Sieg
nr. 6 Bukowski
nr. 14 Szmuge
nr. 19 Gierczak
nr. 28 Piwański
nr. 33 Michalak

Śniadeckich
Hayduk

nr. 1 Brząkała
nr. 2 Nowacki
nr. 2 Tyblewski
nr. 25 Janicki
nr. 25 Majewski
nr. 31 Nalazek
nr. 32 Kosiedowski
nr. 41 Lica
nr. 47 Łosiowa
Dr. 48 Stenzel
nr. 51 Trafas
nr. 52 Fertykowski
nr. 53 Slachciak
nr. 59 kiosk, Budziak
nr. Wojewoda

Świecka
nr. 12 Dawid

Św. Jańska
nr. 1 Będziłowicz
nr. 6 Nogowska
nr. 7 MichaDki
nr. 10 Rączkowiak
nr. 14 Gundlach
nr. 15 Kurowski
nr. 16 Masojada
nr. 22 Kraje wicz

Św. Trójcy
nr. 12 H!ibner
nr. 18 Więckowski
nr. 26 Adaszkiewicz
nr. 30 Czajkowska

kiot Chudziński
20 Stycznia

nr. 17 Arystarchow
nr. 21 Nowakowski

T. Magdzióskiego
nr. Stellmach

Toruńska
nr. 9 Lampkowski
nr. 13 Lupertowioz
nr. 15 Ledzińska
nr. 31 Zdrojewska
nr. 35 Szafrański
nr. 40 Przybysz
nr. 40 Felcyn
nr. 62 Bernhard
nr. 65 Skowroński
nr. 70 Błażejczak
nr. 73 Kurczyk
nr.’ 90 Sobieciński
kiosk Rokicki

3 Maja
nr. 18 Wegner

Ugory
nr. 1 Nędzyński
nr. 6 Michalski
nr. 12 Mrówczyński
nr. 14 Głowieńka
nr. 24 Cięciołkówna
nr. 43 Rychwalski
nr. 48 Kołodziej
nr. 74 Stankiewicz

Ujejskiego
nr. 20a Kościelna

Ułańska
nr. 13 Przybylska
nr. 35 Żółtowska

Unji Lubelskiej
nr 12 Tutliński

Warszawska
nr. 1 Hensel
nr. 2 Słupski
nr. 3 Perlik
nr. 6 Ossowska
nr. 19 Nowakowska
nr. 21 Matuszewska

Wełniany Rynek
nr. 6 Jankowski
nr. 21 Nowicki

Wiatrakowa
nr. 17 Frąckowiak

Wileńska
nr. 9 Caft
nr. 11 Szczepaniak

Wincentego Pola
nr. 6 Mieruszewska

Wysoka
nr. 9 Maszkowska
nr. Lewandowski

Zbożowy Rynek
nr. 6 Swiderski
nr. 7 Zbikowski

Zduny
nr. 1 Kontna
nr. 1 Szlegel
nr. 9 Józefiak

Zygmunta Augusta
nr. 22 Lisiecki
nr. 26 Graczkówski
kiosk Kujawski

Żwirki i Wigury
nr. 15 DomZalski
nr. 25 Ciesielski

Przedpłata

,,MB IMUW

wynosi w agenturach

zł. 2,95 miesięcznie

zł. 8,85 kwartalnie

Pojedynczy nunisr 20 groszy,
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l’ ftfażefar Pani eSomtu nabywa wyroby szklane
_

” Kulko znanej marki ,JIMEMA’
FABRYKI SZKŁA właśc. H. PODKOMORSKIEGO. |

a Wyroby te, jak: szklanki, spodki, komplety do ciast i kompotu, wazony i wszelką inną stołowiznę — w szczególności zaś znane S gwaFawłDwawe g

1

IRENA” i ,,iRENA-PATENT”, są niedoścignionej jakości i do nabycia we wszystkich składach szkła i sprzętów kuchennych. |

23sse) rrosimifzważać na zna!k fabryc;zny S etytoSaty IRENA fffF’.

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr - jedno słowo
i, w, z, a = każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla poszukujących nonaj 2O’(o zni4kt.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.
O myt k,, klóre zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia
nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia

ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy.

polecenia JJ§

Krawcowa
szyjo prywatnie suknie,
płaszcze, kostjumy tanio,
według najnowszych żur-
nali paryskich. Ul. Ciesz­
kowskiego 12, m. 4 . 23534

Heble
kupisz zawsze najtaniej

tylko u (2812
Bernarda Nowaka

Bydgoszcz, Długa 10.

Uwaga na adres Długa 10.

Na ,,Sylwestra"
i ,,Karnawał”” polecam
czapki i parasolki papie­
rowe lampiony, bilety
’wstępu do garderoby, ser-

petynę, conferti, girlan­
dy i t. p. Związkom
i Towarzystwom ddaję
artykuły karnawałowe do
komisowej rozprzedaży.
Najkorzystniejsze źródło
zakupu artykułów karna­
wałowych. Skład Papieru
ul. Pomorska la. (12994

Zegarki
nowe, reperacje najtaniej.
Chmielewski, Dworcowa
nr. 41. 12956

meble

solidne najkorzystniej
kupisz w fabryce mebli
E. Bronikowski i Syn,
Bydgoszcz, Nakielska
135, telefon 3158. (I68ll

Jaknajtaniej
trwale czyści, reperuje
garderobę ,Ekonomja”,
Dra Emila Warmińskie­
go10,m.6. (24395

Maszyna
do pisania Royal Portable
zŁ 375 na warunkach kre­
dytowych. Weimann, Byd­
goszcz, Weyssenhoffa 3,
Telefon 1387. (24065

Sypialki
wszelkiego rodzaju najta­
niej sprzeda Stolarnia, Dr.
Warmińskiego 10, uważać
Nr. 10. (24342

Domek (24351
z ogrodem tanio na sprze­
daż. Oferty Dziennik ,J.”

Kamienica
centrum dochód grudzień
700, wpłata 40 lub połowę
wpłata 25.000 oddam ad­
ministracją. Zgłoszenia
Dziennik ,62000”. (24353

Debrze
prosperujący skład obra­
zów x szklarnię zaraz od­
stąpię. Gdańska 65. (12958

Piekarnie
kawiarnię pełnym biegu,
mieszkaniem, 10 ubikacji,
istniejącą 30 Jat, najruch­
liwsza ulica Poznania, z

powodu stosunków fami­
lijnych sprzedam natych­
miast. Objęcie 3-4 tysią­
ce Dochód z bilardów ca

200 miesięcznie. Dzierża­
wa 150. Oferty ,Par” Poz­
nań pod nr. ,57,348”.

24370

Skład
kolonjalno - delikatesowy,

wódki powodu zmian ro­
dzinnych do objęcia 1. 1 .

1936. Zgłosz. pod ,,Dobry’
filja. (12914

Piekarnia
mechaniczna przy Gdyni
z mieszkaniem, dzierżawa
350złmieś —jestina
sprzedaż przy wpłacie od
16 000 zł, reszta banki.
Zgł, B. Gnaezyński, Gdy­
nia( Starowiejska 37, te­
lefon 23-25. (24368

Domy
dwa dwupiętrowe 5.000 do­
chodu, 30,000. Szarek, Babia
Wieś 4. (24407

Oddam (12996
moje przedsiębiorstwo
fryzjerskie przy Zbożo­
wym Rynku 6. ewetl.
przyjmę wspólnika zawo­
dowego" na bardzo ko­
rzystnych warunkach.

Kamienice
oficyny, ogród, Gdańska,
śródmieście, mieszkanie
pięciopokojowe w o 1 n e,
sprzedam. Wpłata 60 000,
dochód 9 000. Zgłoszenia
filja Dziennika ,Pryncy-
palna’. (12960

Dom
2 piętr składami, centrum
dochód 4300. Cena 22000,
wpł. 12000, poleca Fajta
nowski, Gdańska 45.(12982

Kolonjaike
sprzedam korzystnie. Adr.
Dziennik Bydgoski. ,(12983

Pewna egzystencja 1
Na dogodnych warunkach
skład bławatny bez objęcia
towarów pierwsze miejsce
przy rynku blisko Bydgo­
szczy do wynajęcia. Of pod
,Egzystencja" filja. (12918

Miejska (24399
Komun. Kasa Oszczędno­
ści w Swieciu n. W. sprze­
da nieruchomość położo­
ną naprzeciw dworca,
składającą się z domu
mieszkalnego o pięciu
mieszkaniach, stajni, sto­
doły, sadu owocowego i
wielkiego podwórza. Na­
daje się na każde przed­
siębiorstwo handlowe.
Wpłaty ca. 15 000 zł.

Kryształy
okazyjnie sprzeda. Mazo­
wiecka 5-1 . (24365

Sprzedam
plac budowlany. Koszcząb
Szubińska 29. (24339

Rower
męski. Farna 6/1. (24337

Singera (24358
do szycia tanio. Jezuicka 8.

Sprzedam
z powodu wyjazdu dom z

ogrodem. Wpłata 10-12000
zł. Wiadomość: Cieszkow­
skiego 6,,m. 3a. (12993

Wannę
kąpielową sprzedam. Adres
Dziennik. (12977

Z powodu
wyjazdu sprzedam od stycz­
nia 1936 r. moją dobrze za­
prowadzoną od kilku lat
hurtownię i pokownię to­
warów zagranicznych, kol.
z dobrze zaprowadzoną kli­
entelą wyszkolonym perso­
nelem pięeiopokojowem
mieszkaniem, telefonem i
całym urządzeniem do obję­
cia 12.000. Szybko decydu­
jący się panowie trzeźwi i
przedsiębiorczy, fachowość
nie konieczna. Oferty pod
,1878" filja Dz. Bydg. (24364

K. Kup"f }i

Kupie
linoleum. Chrobrego 2,
m. 1. (12992

rcsa

Ekspedientka
rzeźnicka, siła pierwszo­
rzędna potrzebna. Fran­
ciszek Smeja, Toruń, Król.
Jadwigi. (24367

Ucznia
wzorowej rodziny, kau­
cją, zaraz przyjmie skład
żelaza. Błażejczyk, Dłu­
ga 36. (24361

Potrzebna
panienka do obsługi go­
ści, oraz do bufetu, fa
chowość niekonieczna Re­
stauracja ,Eden’ Gdańska
nr. 37. (12988

Wychowawczyni
względnie bona do dziec­
ka 2 letniego poszukiwa­
na zaraz. Zgłoszenia:
Gdańska 21, m. 5 . (12955

Służąca
samodzielne gotowanie,
potrzebna zaraz. Peterso­
na8,m.3. (12991

Córki (12980
gospodarskiej rodziny wy­
uczy dobrego gotowania
słynna Kawiarnia Zie­
miańska, Pomorska 5.

(2 dziewczyny
do kuchni mogą się zgłosić.
Jadłodajnia Bydgoszczanka
Herm. Frankego 7. (12915

,,Niebogaty" (24401
proszę o adres. ,Sabina.”

Pokój (2436
frontowy, utrzymaniem.
Cieszkowskiego 14—3.

stajnie
składnice, warsztaty wol­
ne. Dworcowa 20. (12938

Warsztaty (12978
i mieszkania do wydzierża­
wienia. Hetmańska 28.

Mały
składod1.1.36r.dowy­
najęcia ul.Melchiora Wierz­
bickiego 2-4 . (12970

Składu
małego z dwupoko:owem
mieszkaniem, kuchnią po­
szukuję. Oferly tilja Dzien­
nika ,Próżny." (12919

tM- !We

wykonuje gustown!e, szybko I tanio

DRUKARNIA DWDOOSKA ffi. A .

ULICA POZNAŃSKA NR. 12 14. TELEFONY: 33-15, 33-16, 33-26

(Wydawnictwo ,,Dziennika Bydgoskiego).

Posługaczka
uczciwa, świadectwa, go­
towanie, potrzebna. Dwor­
cowa 20, I piętro. (12937

Steperka
do obuwia ciepłego. Pod
Blankami 8 m. 10. (24338

Bufetowa
obsługą gości potrzebna.
Gdańska 184. 12957

Dziewczynę
samodz. dobre świad. od
l. 1. 36. Piotra Skargi 11,
m. 3. (24341

Nauczycielka
energiczna (francuski, łaci­
na) do przygotowania pa­
nienki IV. gimnazjalna po­
trzebna zaraz. Warunki po­
dać Maj. Dana, poczta Łebcz
powiat morski. (24379

Poszukuje (24397
pianistki, która kilka ka­
wałków do tańca gra,
także kucharkę i bufeto­
wą. Zgłoszenia: H. Bueh-
nowska, Puck, pow. Mor­
ski, ul. J . Piłsudskiego 8,
dom Kucbnowskiego.

Ekspedjentka
rzeźnicka na wypomóżke.
Gdańska 146. (12976

Potrzebna (24380
służąca i panienka do bu­
fetu. Tepper, Poznańska 10

Piekarz
cukiernik pozamiejscowy
obeznany piecem piersio­
wym potrzebny zaraz.

Gdańska 93, (12959

Pomocnik
fryzjerski potrzebny, za­
raz. Jan Derecli, Żnin,
Kościelna 9 (24398

Korespondenta
prasowego wywiadowcę lub
jakiegokolwiek zajęcia po­
szukuję. Zgłosz. do filji
Dziennika Bydgoszcz pod
, Dzielny" . (24164

Uczeń (12917
z uczciwej rodziny może
się zgłosić do składu żela­
za. J. P. Szulc, Koronowo.

Krawcowa 24385
zdolna, ogromne zamiło­
wanie. kilkuletnia prakt.y
ka poszukuje pracy u do­
brych państwa, dziennie

1 zl 90 gr ewentl. 85 gr.
Łaskawe oferty Dziennik
Bydgoski pod ,Akuratna".

;,;-DA

hiezzkKnia
WBYDGtlZCZY

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr

”Z pokojowe:
z kuchnią. Kossaka 65.

Koncesje
kto wydzierżawi. Gdań­
ska 170, kiosk. (12904

kuchnia. Gajowa 33.

umebl. ładny, osobne wej­
ście. Podgórna 15- 3.

Wszelkie reperacje
wchodzące w zakres kra­
wiectwa damsko-męskiego
wykonuję fachowo i tanio
Chrobrego 7, m. 3. (18893

2 pokojowe:
z kuchnią. Gołębia 48.

3 pokojowe:
Malborska 17.

Lokal handlowy:
z 2 pokoj. I ptr. przy Dłu­
giej. Warunki: Bielany 6/2
róg Jackowskiego.
2 ubikacje I pięt,ro front

Długa 62 zaraz wydzier­
żawię. Warunki: Bielany
6 róg Jackowskiego.

2 pokoje
kuchnią wynajmę. Długa
nr. 5. (24347

Rsiteiiie
przy Mostowej 4 zaraz do

wydzier!a wienea.
Czynsz umiarkowany. Zgł.

Hotel Victorla
Dworcowa SS, (24054

2 2-pokojowe
oraz 1 1-pokojowe w nowym
budynku, Kraszewskiego 3

24359

Wynajmą
pokój z kuchnią. Zwirk

i Wigury 10. (1297

Oddam
koncesję na wyszynk.
Kwiatowa 15—7. 24380

Gotówka (24374
2 500 zł, handlowiec, pod­
oficer rezerwy, kaw’aler
25 lat. propozycje. ,W. K”

Nieślubne (24396
dziecko dostępnie adop
tuje. Oferty filja Dzień
nika pod

3.000
na fabrykację artyk. pier­
wszej potrzeby, spólnik,
Oferty ,Z . M. ’. (24384

Który
z pp. piekarzy chcialby
założyć filję w dobrem
miejscu? Zgłoszenia Sien­
kiewicza 46, m. 1 . (12985

Umeblowany
osobne wejście. Malbor­
ska 3. (24366

Pokój
ładny, oddzielne wejście.
Szczecińska 6/1. (24352

Pokój
umeblowany osobne wej­
ście, łazienka. Zamojskie­
go 10, Antosiewicz. (12638

2 elegancko
umeblowane pokoje. Gam­
ma 5—1. (1297o

Pokój
Plac Wolności 1/1. (12989

Pokój
Dworcowa 3. (12995

Pokój
umeblowany. Krasińskie­
go15,m.3. (12997

B ^B"?"il!

2-3 (24369
komfortowe pokoje, oficer
1/s roku zgóry. Oferty Poz
nań, Szczanieckiej l, m. 27 .

3 pokojowe
I piętro, zamienię na 4
pokojowe, najchętniej
koliea Św. Trójcy, ii

deckiego. Oferty Dzień
nik pod ,Łazienka’. (24400

Pokój (12990
Cieszkowskiego 12-4.

Frontowy (12962
umeblowany, może być dla
małżeństwa. Garbary 19/3

Zamojskiego 15/8. (12946

2 próżne
Zamojskiego 15/4. (12947

Pokój
umeblow:iny Dworcową 84
m. 6. (12969

Umeblowane
centralne ogrzewanie oso­
bne wejście. Podgórna 5
m, 2. (24340

Pokój
elektryczność. Kościuszki
nr. 54-7. (12963

Pol(ój (12998
Piotra Skargi 12-6 .

2 duże
umeblowane frontowe sło­
neczne pokoje do wyna­
jęcia. Jana Kazimierza 8,
m. 6. (24391

Pokój
ładnie umeblowany dla
solidnego pana. Wiado
mość, Kawiarnia, Potnor
ska 5. (12979

Pokój (12974
umeblowany osobne wej­
ście. Hetmańska 24, m. 2 .

Pokój
utrzymaniem. Pomorska
nr. 70-1, (12973

Pokój
umeblowany ewtl. używa­
niem kuchni. Sienkiewi­
cza 16--3, (12972

Przyjezdny
(aptekarz aprob.) poszu­
kuje w centrum miasta,
meblowanego pokoju na

przeciąg jednego tygodnia
wygodnemujwielkie łóżko|z
nocnem światłem, biurko,
tanio, bez utrzymania.
Oferty pod ,Aptekarz" do
administracji. (24373

Wdowa
lat 26, z porządnej
rodziny posiada 2.0u0 zł.
majątku, poszukuje wdo­
wca na stanowisku. Adres
w Dzienniku. (24322

Mant
dobre partje dla pań ; pa­
nów. Znaczek na odpo­
wiedź. Jurczyk, Podgórna
nr.7,m.3. 24386

Pani
przystojna, nieposzlako­
wanego charakteru, po­
siadająca gotówkę, poszu­
kuje d!a braku znajomo­
ści męża. Panowie solidni
do lat 45, niedzisiejszych
poglądów, którym zależy
na szczęśliwein pożyciu
małżeńskim, posiadający
realność, mniejsze przed­
siębiorstwo, urzędnicy lub
rzemieślnicy zechcą swe

oferty złożyć do Dzień.
Bydg. pod ,Uczciwa" spra­
wa honorowa, dyskrecja
zapewniona. 24382
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załatwia sprawy sądowe,
administracyjne, karne,
procssowe, spadkowe, hi­
poteczne, waloryzacyjne,
kontraktowe, spółkowe,
najmu, podatkowe itd.,

ściąganie należności
i udziela porady prawne,

St. Banaszak,
Bydgoszcz,

Gda?iS^aSS. Tel. 1304.

Dosn
w Śródmieściu z 2 skła­
dami, dobry dochód, z po­
wodu choroby zarazsprze-
dam. Ofeity ,24 800’ do
Dziennika, (24285

Kiosk
sprzedam tanio. Chrobre
go 26-8 . 12952

Fryzjerskie
korńpl. urządzenie sprze­
dam. Śniadeckich 32, go­
spodarz. (12901

Orkiestra kwartet |
potrzebna od 1 styezn:s.. i
Zgłoszenia z podaniem,
warunków nadsyłać. Re- j
stauracja - Bar, Hajdę!.
Grudziądz, reflektuje się
tyiko na pierwszorzędny
zespół. (24257

Umeblowany
Gdańska 62-7 I ptr. (12910

W, na

owocowe dobre i tanie w

wielkim wyborze poleca
Wilh. Weiss, Wełniany
Rynek tl, tel. 1023. Dla re­
stauratorów, odsprzedaw-
ców wyjątkowe ceny.24306

Dyplomowana
mistrzyni warszawska szy­
je suknie balowe, wieczo­
rowe, uczę kroju szycia.
Kościuszki 20. (12909

MEBLE

solidnego wykonania
najkorz,ystniej tylko

w -firmie (2293
Oom raatflpia

ign. O. Grajnert
Bydgoszcz, Dworcowa 21.

Ka!śko (24313
(p!otno introligatorskie)
największy w,ybór (15 ko-
lorow), najtaniej oddaje
fetanistaw Jankowski, pa­
pier, Wełniany Rynek 6

Przeprowadzki
w kraju i zagranicę wy­
konuje własnemi wozami
meblowemi spedytor
Woatke, ul. Gdańska 76,
tel, 3015. (24231

Meble

wszelkiego rodzaju wyso­
kiej jakości, gwarancja.

-meny fabryczny. Uwaga!
Długa 32, St. Dobrzyń­
ski. (24109

Płynu
ondulacyjnego, najlepsze­
go, najtańszego, dostarcza
tylko wytwórnia che­
miczna, Toruń, Chełmiń­
ska 1. (24270

Zegarki
biżuterja, obrączki ślubne,
fachowa naprawa zegar­
ków, Brodziński, Batore­
go 5. (7882

Dywany
chodniki, wyroby kokosowe,
ceraty, linoleum, tanio.
M. Szmoike, Bydgoszcz,
Jezuicka22, te!. 1301. (21805

Swetry (12103
pulowery, pończochy, rę­
kawiczki, skarpetki, bieli­
znę ciepłą i pantofle za­
kopiańskie poleca Bole­
sław Walia, Gdańska 55.

Meble
w wie1kim wyborze
najtaniej i najkorzystniej

poleca (20922

Bydgoszcz
ul. Śniadeckich 40

narożniku!. Sienkiewicza.
Telefon 2389.

Szkło
fkienne, butelki poleca
Wielkopolska Huta Szkła,
Bańkowski, staeja kolejo­
wa Łęgnowo. Telefon
13-25 Autobus Bydgoszcz
boleć, (19729

, Swetry (14858
kamizelki, bluzki, pulo-
werki poleca pracownia
trykotarska Bukowskiej,
Śniadeckich 2. Nadrabia­
my poiczochy, nabieramy
oczka, Vszelkie reperacje.

Harty
saneczki jesionowe gwa­
rantowane, trwałe, celem
likwidacji zapasów, sprze­
damy kilka tysięcy par
poniżej ceny, para od 3,50
zł. Fabryka Herkules, Pro-
uenada l, otwarta do go-
(ziny 15.30. (24061

Dem - (24164
z ogrodem przy ni. Sie­
radzkiej Nr. 7 sprzeda
właściciel w Bydgoszczy.

Konie (12900
wozy, platformy, powózkę
sprzedam. Śniadeckich’ 32,

Jako
zarządca spadku po śp.
ks. Mieczysławie K!uczyń­
skim, sprzedam: 1.) go­
spodarstwo rolne obszaru
161 morgów z zabudowa­
niami oraz inwentarzem,
ziemia przenno - buraczana
lołożone w Tczewie - Wy­
ratowanie, a zapisane w

księdze wieczystej Czyży-
kowo karta 7-Sądu
Grodzkiego w Tczewie,
2.) parcelę 1.306 metrów
kwadratowych z domem
mieszkalnym położoną
Obok dworca kolejowego
w Trzcińcu pod Byd­
goszczą. Adam Michnik,
adwokat Bydgoszcz, ul.
Mostowa 6. (12933

Pianino
mało używane, Wiadom,
kiosk, Śniadeckich 2. (12916

Poszukują
osoby do wszelkich prac
domowych z dobremi
świadectwami, najchętniej
z biednej rodziny lub sie­
rotę. Grunwaldzka 57,
m. 1. (24269

Panienka (24292
z wykształceniem handlo­
wym poszukuje posady
ekspedjentki. Oferty pod
,Ekspcdjentka’ do Dzien­
nika.

Pokój (12913
z utrzymaniem. Zduny 1-4

Pokój (12945
umeblowany, kuchnia. U]
Marcinkowskiego 9—14 .

Do tworzącej
się Spółki handlowej arty­
kułami pierwszej potrze­
by, przyjmie się udzia­
łowca z kapitałem. Ła­
skawe zgłoszenia pod
,Spółka 125”. (24334

Smoking
jak nowy tanio sprzedam.
Nowogrodzka 10, Kaź-
mierski. (24297

Bufetowa (24317
objęcie bufetu zaraz. Po­
morska 19, restauracja.

500 zł
kaucji złoży robotnik-
woźnica, jakikolwiek bądź
pracy zaraz, dobry pie­
lęgniarz koni. Zgłoszenia
do Dziennika Bydgoskie­
go pod ,Pracovt’ity’.(24271

Pokój
umeblowany dla pana,
osobne wejście. Kościu­
szki 50/7. (12908

Kto
kupuje obrazy gdziein­
dziej, okrada siebie, naj­
tańsze tylko ,Polonja”,
Parna 6. (24355

Pokój
Nowodworska 17. (24298

Łóżka
mosiężne łącznie matera­
cami siatkowemu dwa jed­
nakowe, szerokie sprze?
dam. Cieszkowskiego 12,
in. 6, godz. 13-15. (12942

Szewcy
potrzebni na hurtową pra­
cę szytą i szpilkową. Bonk
Sępólno, Rynek .19, Po­
morze. 24254

Cukiernik
młody pracowity z pierw­
szorzęd nem świadectwem
poszukuje pracy od zaraz.

Oferty fiija Dz. Bydg. pod
,,Laborant". (12924

Lepszy
umeblowany, frontowypo­
kój, osobne wejście. Pod­
wale 11, I ptr. (24299

Siwym włosom

przywraca pod gwaranc­
ją pierwotny kolor ,Axe-
la” Regenerator włosów,
butelka 3 zł w drogc-
rjach łub J. Gadebusch,
Poznań, Nowa 7. (g255i)

Radioaparat
110 i 220 volt oraz bate­
ryjny, rower ,Łucznik",
maszynę do szycia, do’pi­
sania. futra, różne meble
sprzeda tanio ,Sala Licy­
tacyjna’. Gdańska 42.

24273

Szewc
Bronisława Pierackiego
nr. 61. (24289

Uczni (24296
w zawodzie blacharskim
i instalatorskim, zamiej­
scowych przyjmie Bu­
rzyński, Jabłonowo (Pom)

Osoba
w średnim wieku znająca
dobrze kuchnię zajmie ,się
gospodarstwem. Łask. zgł.
filja Dziennika Bydg. pod
,,Praca". (12922

Pokój
centralnem ogrzewaniem,
telefonem. Dworcowa 86,
m.l. 12912

Pokój
umeblowany. Staszica 5,
m. 5. (12925

Ford Standard Junior,
limuzyna dwudrzwiowa,
czteroosobowa, granato­
wa, model 1933, 33 000
km, 4/21 P. S . mato uży­
wany. Ford V-8 li­
muzyna. czterodrzwiowa,
czteroosobowa, jasno zie­
lona, 8 cylindr. z kufrem
32 000 km,_ przedostatni
model, w pierwszorzęd
li}m stanie. Ford Ju
nior de Luxe, mo.lęl
1935, nowy, limuzyna gra­
natowa, czterodrzwiowa.
Ford Junior de Luze,
model 1935, nowy, limu­
zyna szara, dwudrzwio­
wa, z dachem rozsuwa­
nym. Wszystkie wyżej
wymienione samo­
chody sprzedajemy
ako okazja tanio.

Również większa
ilość samochodów używa­
nych w_ różnych cenach.
Pokaz i bbższe informa­
cje na żądanie. Danzlger
Staendłge Aulemobii-
mtue. State Targi Sa­
mochodowe, Gdańsk,
BrotbaenkengaSse 37,
Telefon 24238 i 24215.

Wózek
dziecięcy sprzedam. Ks.
Skorupki 17-2. (24318

Dziewczyna
do interesu piekarskiego
i gospodarki potrzebna.
Zbożowy Rynek 7. (24343

PZISBŻftWY

Kiosk (242831
wydzierżawię. Ugory 12.

. Pokój (12921
umeblowany. Paderew­
skiego 10, m, 5. tel. 1369.

1936

Skład
wynajraę. Długa 5. (24345

Pokój
umeblow. zaraz wynajmę.
Hetmańska 27/5. (12929

-1lub2
umeblowane, klatki scho.
dowowej, telefon. Święto,
jańska 19-7 . (12906

Samochody (23261
osobowe i ciężarowe bez
szofera, dla kierowców
amatorów tygodniowo do
wynajęcia. W razie póź­
niejszego kupna jakiego­
kolwiek nowego lub uży­
wanego samochodu, suma

wpłacona za wynajęcie,
zostaje po potrąceniu
efektywnych kosztów za­
liczona. Szczegóły na żą­
danie. Danziger Staendi-
ge Automobilmesse, Stałe
Targi Samochodowe,
Gdańsk, Brotbaenkengas-
se 37, tel. 24238 i 24215

. Pokój
J niekrępnjący łazienka
I tram. Petersona 12-3. (

cen-

3.(12907

Majątek
buraez,, dom 11 pokoi bli­
sko Bydgoszczy sprzedam
wpłaty 34 000 lub zamia­
na dom. Wacławski, Dłu­
ga 59. 12923

Kamienica
dwupiętrowa dochodowa
składem 30.000. Nowakow­
ski, Kaszubska 2. (24302

Skład
,Eksport Bacon Nakło”,
dobrze prosperujący
sprzedam zaraz. Kujaw­
ska 53. (24307

Fabryka (12882
płatków kartóflanych(pro-
dukcja około 20 ion tygo­
dniowo) w ruchu korzyst­
nie na sprzedaż. Zgł. do
firmy ,Petów w Byd-
goszczy, ul. Gdańska 34.

Skład
cukierków, czekolad y,
Bydgoszczy, zaprowadzo­
ny tow. i składem 4000 zł
sprzedam. Of. ,J. K.’ filja
Dziennika. (12905

Karczma
24 morgi ziemi, budynki
murowane przy krzyżują­
cej się szosie, nadaje się
na handel zboża, z powo­
du śmierci właściciela na

sprzedaż. Osowa Góra
właścicielka. (12926

Pakownia
herbaty wraz z palarnią
kawy korzystnie do od­
stąpienia. Potrzebne 1500
zł. Oferty pod ,,Zaprowa­
dzone". (24316

Koionjaiką
sprzedam zaraz. Adres
Dziennik. (24294

Dom
sprzedam. Wzgórze Dą­
browskiego 10. (24291

Sypialnią
dębową, kuchnie półdar-
mo. Długa 5. (24346

Kiosk
tanio sprzedam, Wiado­
mość: Cieszkowskiego 4,
ra. 1. (12950

wyrazić można swoim przyjaciołom, gościom
i klienfeli w najdogodniejszy i najtańszy sposób

w numerze noworocznym

,,DZIENNIKA BYDGOSKIEGO"

Upraszamy odr,o-śne ogłoszenia nadawać

najpóźniej do wtorku 31 bm. godz. 9 rano.

Maszyny (24123
do szycia syst. Singer, ta­
nie z całkowitej likwidacji
przedsiębiorstwa handio
wego. Oferty żądać pi
semnie pod adresem A.
S. 256 Dziennik Bydgoski.

Panienka
młodsza, zgrabna, pry­
watnie do lekcji tańca
potrzebna. Oferty pod
,Patefon’ filja Dziennika
Bydgoskiego, Dworcowa
nr. 5. (12934

Maszyna
do pisania Royal Porta
ble zł. 375 na warunkach
kredytowych. Weiwann,
Bydgoszcz, Weyssenhoffa
nr. 3. Telefon 1387. (24065

Rower
męski sprzedam. Rycer
ska 1-22. (12949

Kupią
pompę używaną. Stawo­
wa 19. (24277

Wały transmisyjne
o średn. 45 m/m, używa­
ne lecz w dobrym stanie,
kupi. ,Pasamon’, Prome­
nada 69, tel. 1667. (23887

Muzyki (12928
fortepianowej udziela dy­
plomowana nauczycielka,
niedrogo. Kościuszki 25,

Lekcje
skrzypiec udzielam. Chro­
brego 3-1. (24300

POSADY
WOLNI

Agentów (22949
chrześcijan do sprzedaży
kos, brzytew itp. po wsiach
poszukujemy. Dobry za­
robek zapewniony. Zgło­
szenia: Łódź, skrytka 443.

Duet
lub trio, ewentualnie mie­
szany akordeon potrzebny
natychmiast. Oferty z fo­
tografją. Kawiarnia Bloch,
Lubawa. (24280

Kucharka
oraz pokojowa potrzebne.
Ul. Długa 52. (24328

Przychodnia
potrzebna zaraz. Chrobre­
go 21-3. (12939

Dziewczyna
do pokoji z praniem po
trzebna. Cieszkowskiego
° -4. (12020

Bufetowa
uczciwa czysta z lepszej
rodziny potrzebna od No­
wego Roku. Kaucja 150 zł.
Zgłosić się 30/12 godz. 11,
biuro Bracia Brauer, Byd­
goszcz. (24319

Dziewczyna
zdrowa uczeiwa ewentual­
nie szyciem potrzebna.
Wileńska 2, m. 5, (24314

Dziewczyna
potrzebna. Lubelska 4,
in- 4. (24349

Potrzebna (24820
towarzyszka chorej osobie,
Filja ,Skromne warunki”.

Służąca
dobrem gotowaniem zaraz

lub od stycznia potrzebna.
Bocianowo 29, tn 3. (12951

Dziewczyna
starsza, uczeiwa z ’gotowa­
niem oraz do pomocy w skła­
dzie potrzebna od 1. i . 1936.
Zgłoszenia pod ,24335” do
Dziennika. (24335

Samodzielna
służąca do wszystkiego
dla 2 osób potrzebna. Wy­
magane referencje i do­
bre gotowanie. Zgłosze­
nia poniedziałek, Aleje
Mickiewicza 7, ra. 9. (12954

Około
8 morgowe ogrodnictwo
komplet w Bydgoszczy,
oranżerja 10 skrzyń, 200
krzewów agrestu i świę
tojanek, 30 drzew owoco­
wych, morga rabarberu
morga truskawek, 2 mor­
gi szparagów, mieszkanie
i stajnie wydzierżawię od
l stycznia za kaucją. Zgł.
do Dziennika Bydgoskie­
go pod ,600”. (24278

Ubikacją
6X8 stolarnia do wynajęcia.
Grunwaldzka 35. (12927

Duża
składnica ewentualnie za­
raz do wynajęcia. Jul.
Ross, Gdańska 17. (24312

Skład
mieszkaniem do wynajęcia.
Nowodworska 51. (24348

2 mórg!
ogrodu, obszerne stajnie,
3 pokoje, wygody. Pierae-
kiego 57. (24321

KHHDI
Pokój (23612

ładnie umeblowany dla I
oana zaraz do wynajęcia.
Warszawska 11, II prawo,

Pokój
j umeblow. i próżny Snia-
I deekich 42-6. 12913

Pokój
J umeblowany wynajmę.
I Śniadeckich 53/6. (24327

! Pokój (12941
1 Plac Piastowski 4—1.

j Pokój
I umeblowany, używalno-
i ścią kuchni. Śniadeckich
| nr. 39-5, (12941

Pokój
Przyrzecze 12-5. (24329

| Pokój ,(24330
umeblowany, osobne wej­
ście. Podgórna 11 m. 1 .

Ładny
pokój umeblowany dla
lepszego pana. Kujawska
2/10, przy Zbożowym Ryn­
ku. (24344

2 pokoje
20 Stycznia 21-1 . (12936

Pokój
dwuch panów, Pomorska
7/5. (12944

1-2 pokoje
komfortowe łazienka.
Cieszkowskiego 1/5.(12898

Pokój
słoneczny, większy, wy­
gody, utrzymanie dla pań
(panów) od l. I do wy­
najęcia. Ul . Św. Florjana
nr. 3/8. (24331

Gdańska 25, II.

eleg. pokój, telefon, ką­
piel- (12948

Pokoje
komfortowe, ciepłe, 1-2
osoby. Krasińskiego 4, wy­
soki parter. (12953

Umeblowany
osobne wejście. Garbary
nr. 30/7. (24354

Większy (24323
pokój, osobne wej śeie, dla
lepszego. Podwale 11, m. 4.

Elegancki
pokój, Kordeckiego 6. In­
formacje Kordeckiego 23,
m. 7. (24308

Poszukują
wspólniczki, osoba towa­
rzystwa, dzierżawa pen­
sjonatu, Krynicki sezon let­
ni. Gotówka potrzebna
około 5000 zŁ Oferty po­
ważne ,,Wspólniczki" fiija
Dziennika. (12945

Poszukują
cichego wspólnika z 600
do 1000 zł do pewnego
i ruchliwego przedsiębior­
stwa za zabezpieczeniem
oraz dobrym procentem.
Oferty pod ,R. L . lOO’
do Dziennika Bydgoskie­
go. (24305

Zioła lecznicze
według przepisów sław­
nych lekarzy i profeso­
rów zagranicznych wysy­
ła Redakcja ,Homeopatja
i Zdrowia”, Bydgoszcz.
Sienkiewicza 6, II. Zażądać
cennika. (21408

Ostrzeżenie.
Za hipotekę i wszelkie dłu­
gi p. M. Rylerskiego w Byd­
goszczy, nie odpowiadam.
F. Heleniak. (12930

Ostrzegam (12932
że nie byłem i nie jestem
wspólnikiem domu Józe­
fa i Stanisławy Lewan­
dowskich, Bydgoszcz, ul.
Gnieźnieńska 14. Sprawa
w Sądzie. F . Heleniak.

^ZDROJOWISKA

Zwardoń
jedyne zimowisko zapew­
niające idealne śnieżne
warunki. Tani pobyt w

Pensjonacie ,Śzwajcarja”.
Komfort, woda bież., dan­
cing, radjo, bib!joteka,
Szkoła narciarska. Kur­
som zniżki. (23397

Najszybciej
zrobisz świetną partję
przez Biuro Matrymonial­
ne Echo — dysponujące
olbrzymim doborem. Naj­
nowsze numery wysyła
redakcja (Poznań, Sw.
Marcin 68) po nadesłaniu
znaczka pięćdziesięcio-
groszowego. (22761

Pokój
Gdańska 27-9. (12902

Pokój
ładny, frontowy. Pomor­
ska 52-1. (12935

Pokój
umeblowany. Krasińskie­
go21,m.3. (12931

Umeblowany
pokój z kuchnią. Sw. Flor-
ana 6, m. 16. (24357

Pokój
Cieszkowskiego 9, m. 9 .

Szymański. (12899

Skromny
Sienkiewicza 35/6. (24380

Słoneczny (24310
ładnie umeblowany, tele
fon. Kordeckiego 18/4.

K=}l

Londyńskie
paryskie, wiedeńskie no­
wości kosmetyczne. Od-

. mładzające, upiększające
zabiegi, Naświetlenia .Ce­
dra”, Słowackiego 1. (24267

Poznanlankł
posiadające majątki ziem­
skie, młyny, tartaki, ce­
gielnie, kamienice, hote­
le, restauracje, składy,
przedsiębiorstwa różnych
branż, także znaczną go­
tówkę, poleca ,Echo’
Poznań, Sw. Marcina 68,
Najnowszy (powiększony)
numer 50 groszy (znacz-
kami). (24279

Pani
lat 32, niebiedna, pozna
pana na dobrem stanowi­
sku. Of. ,7000”. (24295

Chiromantka

wrozy z kart rąk Po-
’znanska 17-4, (24304

Kawaler
urzędnik gospod. lat 32,
w stałej posadzie poszu­
kuje panny lub młodej
wdówki w celu matry­
monialnym. Oferty z fo­
tografją filja Dziennika
Bydgoskiego ,32”. (12897



Str 20. ,,DZIENNIK BYDGOSKI11, niedz;iela, dnia 29 grudnia 1935 r. Nr. 300.

Z dniem 1-go stycznia 1936 r. otwieramy w Bydgoszczy, przy u!. Śniadeckich nr. 2

Murę sprzedaży s suBen wystawowy
Produkt największej europejskiej fabryki samochodów - również w Bydgoszczy,
Dowód sprawności: pojemna limuzyna w cenie złotych 4.700. - łącznie z cłem S

franko dom, mieszcząca wygodnie 4 dorosłe osoby (wypróbowana na naszych drogach
na przestrzeni 30.000 km. z najlepszemi wynikami). 4 i 6-cio cył. modele —

także typ ,,Olympia".
Samochody ciężarowe od 1 do 3 ton. - Silne, oszczędne, przystępne w cenie.

Produkt fabryki ,,Opel".
Osobowe i ciężarowe samochody. W kraju dobrze znane od szeregu lat jako najbardziej

_

. popularne. Wielokrotnie wypróbowane i stale wyróżniane.
^ae’wreses Podwozia ciężarowe z 50% zniżką celną dostarczamy odwrotnie w miarę

posiadanych zezwoleń wwozu.

Ii9otociskle
HSl-D 200 cbcm. 3 biegi, światło elektr. w cenie złotych 1.040,—. Załoga składająca się 3.000 1

pracowników tej fabryki, uzasadnia całkowicie niedoścignioną jakość motocykli NSU-D.

Oryginalne części zapasowe ,,Chevrolet" z 70% zniżką celną. — Części zapasowe do samochodów OPEL, ogumienia, oleje i akcesorja samochodowe stale na składzie.

Upraszamy o łaskawe poparcie naszego nowego przedsiębiorstwa.

Sp z Byrfaoszcz, ul. Śniadeckich 2 44869
-

_

o.o . Telefon 16-02

Katalogi, demonstracje samochodów, jako też nieobowiązująca wizyta przedstawicieli na każde życzenie. — Własne, nowocześnie urządzone warsztaty reperacyjne ul. Mazowiecka 21, telefon 17-27 .

Podziękowanie.
Wszystkim Krewnym oraz Znajomym za

okazane współczucie, wieńce i udział w po­
grzebie naszej ukochanej matki ś. p .

PlaasrSi KrnśnicKie}
składamy z całego serca (24357

zapłać?

M§EĘSB RS/AW8BB.OWWE zaprowadza, prowadzi i nadzór opracuje
Bilanse i roczne obliczenia dochodu sporządza

zał. w roku 1920 koncesjonowane

Pomorskie Biuro Rewizyjno - Buchalteryjne
wr Bucfigoszczu, ul. Dłu^a bu. S. Tel. 10-76 i 11 -89.
24377) pod dł. kier. E . B. PUFA .LA, rewizora ksiąg i rzecznika w sprawach podatkowych.

Zaprowadzajcie księgi handlowe, gdyż najsprawiedliwszym—jest wymiar podatku wg. ksiąg handlowych

Iiekcje tańców °”

nowe kursy rozpoczną się we wtorek 7 stycznia 1936 r.

Opłaty niskie. Zgłoszenia codzienie od 12—14 i 16-19-tej.
Osobne kursy organizuje się na mazura.

Wi. nauczyciel tańców

582, Tel. 2211

Obwieszczenie o licytacji ruchomości. Komor­
nik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy 111-go rewiru
Stefan Czarnecki mający kancelarję w Bydgoszczy,
ul. Matejki nr. 8 na podstawie art. 602 k. p. c. podaje
do publicznej wiodomości, że dnia 31 grudnia 1935
o godz. 10-tej w Bydgoszczy w firmie Hartwig, od­
będzie się 1-sza licytacja ruchomości, należących do
Nechy Safian składających się z urządzenia sklepu,
wieszaków, ubrań itp. oszacowanych na łączną sumę
zł 567,- . Ruchomości można oglądać w dniu licy­
tacji w miejscu i w czasie wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 24 grudnia 1935 r.

24406) Komornik (-) Czarnecki.

Obwieszczenie o licytacji zastawu. Komornik
Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewiru IV Antoni
Bączyński, mający kancelalarję w Bydgoszczy przy
ulicy Pomorskiej 11, na podstawie art. 510 § 1 i 2 ko­
deksu handl. podaje do publicznej wiadomości, że
dnia 2 stycznia 1936 r. o godz. 10-tej w Byd­
goszczy, ul. Śniadeckich 37 u f-y ,,RAWA" odbędzie
się licytacja przedmiotów zastawu słkadającyeh
się z mebli, 1 skrzyni mydła, 1 wózka ręcznego
1 pierścionka, 1 sztuki płótna i 1 skrzyni proszków
do prania ,,Aja". Do licytacji obowiązuje cena zao­
fiarowania. Ponadto Komornik obwieszcza na pod­
stawie art. 602 k. p . c,, że dnia 39 grudnia 1935 r.

o godz. 9 -tej przy ul. Śniadeckich 30 odbędzie się
1 licytacja ruchomości Franciszka Blocha, składają­
cych się z 2 biurek, 2 regałów do akt, stolika do
maszyny, lampy biurowej, szafy składowej z na-

stawką i kotła miedz, do wyr. wody sod. z mano­
metrem — oszacowanych na kwotę 515.— zł. Rucho­
mości można oglądać w dniach licytacji w miejscach
i czasie wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 27 grudnia 1935 r. (24337
komornik: A. Bączyński.

Listy przewozowe
z nadrukiem firmówym
i z urzędowym stemplem

wykonuje szybko i po cenach przystępnych

,,DRUKARNIA BYDGOSKA"
POZNAŃSKA 12/14 - TELEFON 3315.

Riptitmr Bs Witt:

ADRIA: ,Kochaj tylko
mnie" i bogaty nadpro­
gram.

APOLLO: ,Noc weselna"
i kolorowy dodatek p.t.
,Bogini wiosny".

BAŁTYK: ,Bohater Ari­
zony” i ,Tajemnica ma­
łej Shirley”.

KRISTAL: ,Mała matecz­
ka" z Franciszką Gaal,
i wielki nadprogram.

MARYSIEŃKA: ,Dziew­
czę z obłoków" i nad­
program.

REWJA: ,Człowiek z Do­
liny śmierci". Na sce­

.nie nowa wielka rewja
p.t. ,,Precz ze smutkamih
Dziś w sobotę Week-end.

Kursy gospod. dom.
S!. Zmartwychwstania Pańskiego
w Brusach (Pomorze)

obejmują: gotowanie, pranie 1
prasowanie sztywnej bielizny,
roboty ręczne, haft i szycie.
Kurs jest półroczny. (24326

Roz ooczyna się 1 września
i 1 lutego. (24326

Nauka w internatom zl 315.

1E. Kruszczyński g
j dawn. K. Knrtz nast.

"

1 Bydgoszcz, Poznańska 8 g
poleca (18180 g

: Pierze-Puch §
g Koldry-Pierzyny i
0 Czyszczalnia pierza j
§ czynna każdego czasu j
lamimniaiM

Emska sói źródlana
Pastylki

przeciw katarowi, kaszlowi

chrypce, zaflegmieniu, grypia
itp. (22932

EMSOŁITH
Pasta do zębów, zawierająca
emskie sole źródlane, zapobie­
ga tworzeniu się kamienia nazę-
bnego. Do nabycia w aptekach
i drogerjach.

Jeneralny przedstawiciel
H. Borkowski, (Hańsk.

Ucznia
syna uczciwych rodziców możli­
wie z szkołą handlową i znajomo­
ścią języka niemieckiego przy
wołncm utrzymaniu i stancji po­
szukuje (24200

Ignacy Nowak
Koronowo

Towary kolonjalne
hurt i detal.

Futra (24404
o WP/Q taniej, gdyż po se­
zonie, najnowsze modele,
wykonanie mistrzowskie,
warunki dogodne, wszel­
kie przeróbki fachowo,
szybko i tanio wykonuje
znana od 30 lat Warszaw­
ska Pracownia Kuśnier­
ska ,Kamczatka". Przyj­
muje lisy, skóry do far­
bowania. Dworcowa 42.

Lisy
kupuje, sprzedaje, zamie­
nia ,Kamczatka" Dwor­
cowa 42. 24405

Ciężarówka
Chevrolet, 6 cylindrowa
korzystnie na sprzedaż.
Adres Dzień. Bydg.(12966

Maszynę
do szycia i bandonjum.
Lwowska 5—4. (24388

ffla Sylwestra
Rumy - Arafci - P:incze

Konjafci - Wina ł?.1,0,;;,.,..
po cenach najniższych poleca

firma

J’taraistonł Zsrasocfó
24301) Niedźwiedzia 7 - Telefon 1648.

Najradykalntejgzy środek dla cierpiących na najbar­
dziej zastarzałą 1 największą

prceiaulcfiim^
gdy nawet operacja i opaski różnych zagranicznych specjalistów
nie pomogły oraz wszelkie fałszywe wynalazki nie poskutkowały,
usuwa jedyny specjalista z długoletnią praktyką dla cierpiących
na ruptorę za pomocą mojego opatentowanego bandażu Nr. 1209,
który przynosi prawdziwą pomoc mężczyznom i kobietom S. Kon,
Warszawa, Sosnowa 13. Prospekty na żądanie bezpłatne.
Przestrzegam przed naśladownictwem mojego środka przez fał­
szywych specjalistów. Kto zupełnie już stracił nadzieję, znajdzie

u mnie prawdziwą pomoc. (19485

Dobrze zaprowadzony
interes kapeluszy damskich

jest z powodu zmiany stosunków familijnych z urzą­
dzeniem oraz towarem korzystnie zaraz

24315) do notoifcśai.
Oferty pod ,,S. L,M do Adm. Dzień. Bydg. w Bydgoszczy.

Pamiętajcie o bezrobotnych

Skład
kolonjalny z własną pa­
larnią kawy, elektryczną
w śródmieściu.Grudziądza
tania dzierżawa na sprze-
sprzedaż. Oferty ,,1155"
Dziennik Bydgoski, Gru­
dziądz. (24372

Rzeinictwo (24371
w bardzo ruchliwej ulicy,
od 40 iat w jednych rę­
kach z powodu choroby
do wynajęcia. Gosiniecki,
Grudziądz, Toruńska 26.

Pokój
Sienkiewicza 12/1. (12964Kolonjalka

nowe urządzenie sprze­
dam bardzo korzystnie.
Pomorska 53. (24393

Służąca
uczciwa potrzebna zaraz

Gdańska 36, m. 4 . Zgło­
szenia od 1-3. (12981

Pokój
de wynajęcia. Sw. Flor­
jana 9, 11., 4a. (24394

Kolonjalka (12987
z mieszkaniem na sprze­
daż. Wiadomość Pomor­
ska nr. la, skład papieru.

Radioaparat
salonik, bufet, kredens,
sprzeda niedzielę godz.
14—18. Sienkiewicza 35,

m. 1. (24403

Panienka
do biura na praktykę, za­
raz potrzebna. Oferty pod
,.Sumienna" do Dziennika
Bydgoskiego. (24392

Dwie (12968
inteligentne panienki po­
szukują jakiegokolwiek
zajęcia, za skromnem wy­
nagrodzeniem, miejsco­
w’ość obojętna. Oferty
filja Dzień, pod ,,Młode1

Dziewczyna
przychodnia. Pomorska 21,
jadłodajnia. (12965

Pokój
nmehl. osobnem wejściem
używaniem kuchni. Pro­
menada 12-7 . (12961

Urzędnik
poszukuje pokoju, ewtl
utrzymaniem, najchętniej
w pobliżu PI. Teatralnego.
Spieszne zgłoszenia ,,U"
filja Dziennika. (12967

Pokój
na biuro okolica Dworco­
wej poszukuje. Zgłosze­
nia telefon 11-21. (12986

Urzędnik
skarbowy szuka mieszka­
nia 3 do 4 pokojowego w

śródmieściu. Oferty pod
,,Marjan" filja. (12984

Mieszkanie (24232
3 do 5 pokoi poszukuje
stale spedytor Wotke, ul.
Gdańska 76, telefon 3015,

Czeąg włacwioac wBos tfowletfzlet
co powie o Twoim charakterze, zdolnościach, przeznacza­
niu słynny Psycho-GrafologSzyller-Szkolnik? Czy chcesz
wiedzieć kim jesteś, kim być możesz? Czy chcesz wie­
dzieć jak żyć, czynić i postępować, aby zwycięsko prze­
ciwstawić się losowi? Napisz datę urodzenia. Na koszta

pocztowe i kancelaryjne załącz 1 zł (znaczkami poczto-
wetaij. Warszawa. Szyf!er - iSzkolnik, redakcja jjswit",
Żulióskiego 9 (dawniej Źórawia 47.)
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I Najmilsze podarki |
I "-1"""-1111 ...... .. ............ ........... |

żyranóole elektryczne |

i odbiorniki raójowe |
S z firmy

s Bydgoszcz, ulica Długa 6, lei. 13-43 ||
S: Żyranóole własnej proóukc)i
| Odbiorniki Philips matawis, |

____...... . Kosmos i innych fabr. 24102
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DOBRA ŻONKA.

— Mąż pani jest poważnie chory. Pani
musi być na wszystko przygotowana.

— Dobrze, panie doktorze. Zaraz odmó­
wię blado-niebieską suknię...

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej strrnie 1,20 zł,,
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki.
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50°/n drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca c 20% drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. —Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialn,y: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


